
A rm y  1 2

t o k  X i ! ! .

M B  «  S M O K
rtależytość pocztowa opfaMoo* ryczaMett.

I C r a k ó w ,  p o n i e d z i a ł e k  2 6  m a j a  w ? ™

wirim iwm

136

NOWY DZIENNIK
'tdree. redakcji 5 administracji: Kraków- ul. Orzeszkowej 7. 

Teiofoo Nr. 279. — Telefon redaktora naczelnego Nr. 3689. 
Konto czekow e PK O  w Krakowi© 400.630.

Redaktor naczelny przyjmuje od godz 12  do 1 w południe

Wszelkie komunikaty należy nadsyłać wprost <k>aekmnistracji 
Komunikaty, przesłane redakcji, w e  będą uwzględnione.

• | Rękopinów redakcja nie zwraca. Zi jnsarsty redakcja a© odpowiada. 
6  “ | Cena ogto&zeń d prenumeraty amleszczoaa jest aa ostatni el strome.

Czekamy na następnych...
Kraków, 25. maja.

Istotnym powodem, dia którego rząd odro 
Czył nadzwyczajną sesję Sejmu jeszcze przed 
rozpoczęciem obrad, jest sprawa przekroczenia 
budżetu na rok 1927/28 przez ówczesny rząd o 
'kilkaset milionów zł. Wprawdzie ani stronnic­
twa opozycyjne we wniosku swym o zwołanie 
tej sesji nadzwyczajnej wśród pilnych spraw 
uzasadniających ten wniosek nie kladfy na ten 
Właśnie punkt specjalnego nacisku, ani też V- 
Premier Sławek, tłumacząc motywy swej decy­
zji, nie wymienił tej sprawy, niemniej jednak 
właśnie ta sprawa, od której rozstrzygnięcia 
uchylił się swego czasu Trybunał Stanu, zacią­
żyła fatalnie nad biegiem wypadków, unice­
stwiając zarysowaną możliwość współpracy 
władzy ustawodawczej i wykonawczej celem 
zażegnania kryzysu gospodarczego.. Jeśli co 
do tego istotnego motywu odroczenia sesji mo­
gły być jeszcze jakieś wątpliwości, to usunął 
h  sam „bohater" tej sprawy, były minister 
skarbu p. Czechowicz, zarówno swem demon* 
stracyjnem wystąpieniem ze stronnictwa rzą­
dowego w sam przeddzień sesji, jak i swą na­
der ciekawą deklaracją o motywach tego sen­
sacyjnego kroku.

Deklaracja ta stwierdza, że przewlekanie za­
łatwienia sprawy przekroczeń budżetowych 
sprzeczne było z własną intencją p. Czechowi 
cza, który — rzecz zrozumiała — pragnął co 
rychlej ocE-yścić się z zarzutu na nhn ciążące­
go i dającego pole do powąp Rwania nietylko
0 jego kwalifikacjach jako męża stanu — ale
1 o jego kwalifikacjach etycznych. Czynnikiem, 
który do załatwienia tej sprawy nie dopu­
szczał, był rząd, to też przeciw niemu i stron­
nictwu B. B. zwraca się żal p. Czechowicza. 
Słusznie jednak podkreślił w swym wywiadzie 
D. Czechowicz, że nie tylko momenty natury 
osobistej wymagają zlikwidowania sprawy 
Przekroczeń budżetowych, ale także poważne 
twzględy natury państwowej. Twierdzi on, że 
z początkiem roku ubiegłego miała Polska za­
pewnioną możność uzyskania kredytu zagrani­
cznego, że jednak wywleczenie na forum publi­
czne sprawy przekroazeń budżetu i to w takiej 
formie, że powstać mogło podejrzenie jakichś 
ogromnych malwersacyj z funduszów publicz­
nych udaremniło tę kombinację, tak, iż od tego 
ozasn kapitał zagraniczny unika Polski.

Także i ten zarzut p. Czechowicza trafia je- 
.dnak nie tyle Sejm, który miał niewątpliwie 
Prawo upomnieć się o przestrzeganie ustawy 
budżetowej, ile znowu rząd, który nie dopuścił 
do wyjaśnienia tej sprawy, przyczem by się 
okazało, że chodzi jedynie o nadużycie formal­
ne tj. o przekroczenie kompetencji .przez rząd 
i® nie o nadużycie materialne — przynajmniej 
nr odniesieniu do całej ogromnej sumy kilkuset 
hifljonów złotych.

Znacznie jednak ważniejsze niż te rekrymi- 
nacje p. Czechowicza, zwm/ane z jego własną 
^Prawą, są uwagi jego o niepokojących obja- 
* * c h  w naszej polityce finansowej. Wyrzut p.

Czechowicza, że przy obsadzie kierowniczych 
stanowisk coraz mniej liczy się u nas z facho- 
wemi kwalifikacjami kandydatów jest tylko 
stwierdzeniem faktu ogólnie znanego a wysoce 
niepokojącego. Numina sunt odiosa — więc nie 
wymieniamy nazwisk, ale czyż od pe—nego 
czasu nominacje w naczelnych naszych instytu­
cjach — w ministerstwie skarbu. Banku Pol­
skim czy Banku Gospodarstwa Krajowego nie 
wywołują w społeczeństwie zdumienia? Na sta 
nowiska te, wymagające gruntownej wiedzy i 
długoletniego doświadczenia mianuje się ludzi, 
których najważniejszą kw aifikacją jest przy­
należność do stronnictwa rządzącego i którzy 
właściwe kwalifikacje nabywają dopiero zwol­
na, dopiero w czasie urzędowania, przyczem 
koszta tej nauki płaci oczywiście nie kto hmy, 
jak społeczeństwo.

Znamiennem jest nadewszystko ostrzeżenie 
p. Czechowicza, że przy dalszem trwaniu woj­
ny między rządem a sejmem doczekac się mo­
żemy załamania nawet naszego frontu czysto 
finansowego, wykazującego dotychczas nad­
zwyczajną odporność. Należy się p. Czechowi­
czowi uznanie za odważne wypowiedzenie tych 
obaw, które żywić muszą wszystkie dobrze 
myślące jednostki, widząc z jednej strony spa­
dek dochodów państwowych i zmniejszanie się 
rezerw skarbowych, całkowite wyczerpanie go­
spodarcze społeczeństwa, odpływ walut z Ban­
ku Polskiego, a z  drugiej strony bezpłodną 1 
beznadziejną walkę miedzy dwoma najwyższer

mi władzami państwa — władzą ustawodaW1 
czą i wykonawczą, której następstwem jest 
trwała niezdolność do powzięcia jakichkolwiek 
decydujących postanowień. Na taką walk© 
pozwonćby sobie mogłe conajwyżej społeczeń­
stwo zamożne i żyjące w normalnych stosun­
kach gospodarczych, gdy jednak wamnki W 
są tak zawikłane i trudne jak  obecnie, gdy spo­
łeczeństwo całe jest zupełnie spanperyzowans 
i niezdolne do wydobycia się własnenri stfaatf 
z opresji, waTka taka jest katastrofą, jest zbaw 
dnią wobec państwa!

Toteż konkluzja, którą kończy swą deklar** 
cję p. Czechowicz, wezwanie do współprac*! 
rządu z Sejmem, wypowiada jedynie to, co dy* 
ktuje ludziom niezaślepionym instynkt nie j r 1 
kiś polityczny ale zwykły instynkt samozaefań* 
wawczy. Dziś wprawdzie, bezpośredni* po fep 
kcie odroczenia sesji sejmowej, wezwanie 19 
wydaje się zupełnie chybfcmen*. W ierzyć jednaki 
chcemy, że wśród ludzi, popierających obeowS 
regime, jest więcej takich, którzy to samo my* 
ślą, co p. Czechowicz, a którym brał- jedynie 
odwagi do wypowiedzenia swych aty Si otwa** 
cie. jak  to uczynił p. Czechowicz.

Może wystąpienie p. Czechowicza skłoni ićfi 
do zsolidaryzowania się z jego apelem o Z0 (P 
dną współpracę rządu z sejmem 1 do r z a c a s *  
na szalę swego słowa, które może zuócoythf 
je o zaniechaniu tej niszczącej i zgriboej w a łJB  
Czekamy więc na nasftępnyck. Dr. A  S .

Min. Matuszewski polemizuje
z wywodami p. Ezeebowina

(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a  ?4. 5 S n .  G'?wnyn: ten^tem 
rozmów W- kołach politycznych 'est w dalszym 
ciągu wczoaajsize oświadczenie p- Czechowi­
cza. (W części dzisiejszego nakład-u znajdą je 
Czytelnicy na str- 3. — Red.) W zawiązku z 
tem ośw>:a«1ozemaem odnośnie do sprawy kredy 
tów zagranicznych i do unikania przez kapitał 
zagraniczny Polski- kierownik ministerstwa 
skarbu Matuszewski przyjął dziś przedstawicie 
la PA T‘nea, któremu na pytanie, czy ocena sy 
tuacji finansowej Polski przez p. Czechowicza 
odpowiada prawdze. odpowiedzią! obszernie 
oświadczając, że n e  będaie obecnie poruszał 
spraw politycznych i osobistych, gdyż nie me 
powodu wypowiadania się w tej spraw;e. Zna 
jąc jednak zasługi p- Czechow cza , położone 
dfla mstab: zowania waluty utrzymania rów­
nowagi kredytowej musi przec.wstawić się je 
go poglądom n.* sprawę kredytów zagranicz 
nych dla Polski. Gpinja p. Czechowicza wyda 
ie mu się jednostronna i subiektywne Uważą 
za nesłuszne twierdzenie p. Czechow rza, ja­
koby kapita "ągraniczny unika? Polski iakoby 
przerwanie dopływu kapitału zagranicznego

nastąpiło z początkae® 1929 r-ofan z 
natury wew:iętrzmoipolitycz>nej. Min Mtttaraer
wski wskazuje, że dopływ dśługotorrneiowycK 
kredyów do Polski ustał ń:e z począfJaea* 
1929, ale już w połowie 1928, a przyczyną teuS 
była nie sytuacja na naszym rynku, stc  sytaK 
c-ja na rynku amerykańskim. Jeżeli uwnględbrif 
specjalny charakter naszej pożyczki stabffiar 
cyjnej, które by?a ulokowana na rym rynka. 
z rozmaitych powodów nie na ry s io  franco* 
skim. angielskim '.td-, to rac dziwnego, że 
chwilą napięcia na rynkiu amerykańskim wy­
stały one dła Polski zamknięte na jakiś o s r a  
czasu inne możności pożyczkowe.

W sprawie uzyskania kredytów rołuczycŁ  
p. Ma tuszów  ki wskazał również na naesłych* 
ne trudności ne rynkiu europejskim, szczegół 
nie na rynku amerykańskim. Dalej wskazało, 
że banki unikają emisyj i w takich warunkadf 
nie można mówić o istnieniu x>rmabiych wat 
runków dis "misji polskich papierów na rynfett 
zagranicznym 0  minister stwierdza wreszcie, 
że ministerstwo skarbu miało wiele propozy- 
cy; pożyizhowych w okresie 1929/30. a tr» o r
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akcja gotówkowa w wysokości 20 milionów do 
larów na dostawę wagonów dla kolej i przez 
przemysł krajowy dv«zła do skutku. Inne pro 
pozycje są j oyły rczy ażane z puniktu uzyska 
nia kredytów, a ’e  oceniane są poć kątem oelo 
wości i przeznaczenia- W brew  opinii p. Czecho 
wicza można już było zaciągnąć rozmaite.poży

Petycja Senatu c  zwołanie 
sesji nadzwyczajnej

'(Telefonem ud naszego korespondenta)
W a r s z a w a ,  24. 5. Sin. Centrolew w Se­

nacie w dalszym ciągu zbiera podpisy pod 
wniosek o zwołanie nadzwyczajnej sesji Sena­
tu. W  kolach politcunych twierdzą, że petycja 
$a zostanie zgłoszona do kancelarii p. Prezy- 
itłenta tas, by zwołanie sesji nadzwyczajnej Se 
patii mdgło przypaść z powtómem zwołaniem 
Sesji 8ejmu.

Demonstracja przeciwko 
odroczeniu Sejmu

W a  r s s a w  a 24. 5, PAT. „Kurier Warsza* 
Sh&I" donosi, ie  wczoraj wieczór P PS. CKW. 
tw cłala wiec robotniczy, na dziedzińcu lokalu 
kwiązków zawodowych przy ul. Leszno w W ar 
spawie, pod hasłem protestu przeciwko odro- 
w»eu!n sesji seimowej. Po wiecu tłum przecią- 

przez ul. Leszno, wznosząc okrzyki prze* 
tffwro rządowi. Na rogu u!. Żelaznej i Chłodnej 
gfótfcla rozprószyła demonstrantów.

1 proc. od artykułów 
pierwsze! potrzeby

(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a ,  24. 5. Sin. Ministerstwo skar 
pu poleciło wszystkim izbom skarbowymi sto­
sować irzv  wymiarze podatku obrotowego dia 
przedsiębiorstw handlowych, prowadzących de 
fejlłccną lub drobną sprzedaż artykułów pierw- 
arej pjtrzeby ulgową stawkę podatkową 1 pro­
penu od obrotu ■osiągnięetgo przy sprzedaży 
powyższych artykułów.

Kowy ambasador U.S.A. wręczył 
listy uwierzytelniające

W a r s z a w a ,  24. 5. PAT. Dzisiaj o godz. 
12,30 w południe ambasador Stanów Zjednocz o 
pych A. P. W illys złoży P. Prezydentowi Rze­
czypospolitej, w uroczystej formie, swe listy 
Uwierzytelniające.

Chuligański napad na fermę 
ogrodnicza Ortu

R ó w n e .  24, 5. ŻAT- Grupa chuliganów na 
padła wczc^a5 wieczorem na fermę ogrodni-czą 
Ortu w pobh m Równego. Kilku uczniów o-grod 
riczych zostało rannych. ferma poniosła rów­
nież szkodę .raterialmą. Dochodzenia w toku-

Morderca arabski skazany 
na 15 lat więż enia

J e r o z o l i m a  24. 5. ŻAT- W ezora’ odbył 
się w Hft-tie proces Araba z Safedcj Achmeda. 
Tapi-sze, oskarżonego o zamordowanie urzęd­
nika szpitala Had&ssy w Safedze Ma ma a na o- 
raz mieś z: c#ikl Hebronu Kohen Tapisz został 
skazany na 15 lat więienia za udział w zabój­
stwie Kohe-mwej. Pierwsze oskarżenie odpa 
dło.

„Zeppelin11 wystartował 
d o  Rio de Janeiro

B e r 1 i n. 24- 5. P a T  Z P e r  ambuco, donoszą, 
i e  sterow-ec h-r żappelin wystartował w pią­
tek ,o godz- 5 przed północą, czyli w sobotę, 
o godz. 125 rarnc według czasu środkowo- 
•urepejsa^go. dc lotu do Rio de Janeiro.

Lw ó w  otrzym ał nową radę miejską
130 nominacyj. — Kunrerus clausus ckla Żydów

C,Telefonem od naszego korespondenta)

L w ó w -  24 5. (T) W aniu dzsiejszym po<P 
pisał wojewoda iwowski Gołuchowski, nomi­
nację 13C radnych nowej rady miasta Lwowa.
Wśród 130 i’om iną łów znajdiu-je s'ę 38 radnych 
wybranych przy ostatnio przeprowadzonych 
wyborach do rady m-iejsKiie, wo I .w-owie w ro 
ku i913. Dz:ęk ternu nowa rada, która no-s> na 
zwę tymerasowej rady miejskiej posiadać bę­
dzie pełno prawa i ady, w szczególności prawo 
wyboru prezydenta miasta i 4 wiceprezyden­
tów. Wśród mianowanych znajduje się dwu­
dziestu kilku Żydów, a więc w ten sposób zo­
stał utrzymany hańbiący przepis numerus 
clausus dia Żydów w statucie miasta Lwowa,

który przewiduje możność najwyżej 20 pruj- 
reprezentacji Żydów w radzie n a w a . Ni/edąp ■
chane zdumienie wywoła’ fakt, że reprezetą* 
cja -n-arodoworiydowiska nie została powię­
kszona, natomiast weszli do rady miejskiej ta  
cy ludzie, jak osławiony Ornstein, prezes dna 
bnych kupców, który już razwlaścświe zostąi 
usunięty z .ady przyboczne5 miasta Lw ow u 
Wedie po g i osek kandydują na prezydenta mia 
sta dotychczasowy komisarz rządu prof Na- 
dolski, poseł Byrka. inżynier Brzozowski, b. ml 
nister rolnictwa Raczyński. Wśród 4 wicepre­
zydentów mają się zoaleść: 1 Żyd 1 socjalista, 
1 sanator, 1 pi z odstawicie! niie-szczan-

Zj wiciowa akefa protestacyjna
Egzekutywa zgadza s ę  
na zwołanie Kongresu?

P a r.y ż, 24. 5. ŻAT. W czoraj wieczór rewi­
zjoniści zorganizowali witlki Wiec protestacyj­
ny przeciv'ko wstrzymaniu imigracji. W  wiecu 
brało udział 2,000 osób. Uchwalono rezolucje, 
domagające się wycofania wszystkich zarzą­
dzeń, sprzecznych z mandatem. Powzięto rów­
nież rezolucję domagającą się zwołania Kongre 
su oraz ustąpienia Egzekutywy Sjońskiej.

• • •

W i e d e ń ,  24. 5. ŻAT. W ccoraj wieczór od­
był się tu masowy wiec protestacyjny przeciw­
ko wstrzymaniu imigracji do Palestyny. Wiec 
został zorganizowany wspólnie przez rewizjo­
nistów radykalnych. Na wiecu byli obecni rów­
nież w znacznej liczbie zwolennicy dra Weiz- 
manna, wobec czego zebranie miało przebieg 
burzliwy, szczególnie burzliwe sceny rozegrały 
się po przystąpieniu do głosowania nad rezolu­
cjami wyrażającemi nieufność polityce obecne­
go kierownictwa. • • •

B e r l i n  24. 5. ŻAT. Centralny Komitet zje­
dnoczenia sjonistycznego w Niemczech wię- 
czył ambasadorowi angielskiemu rezolucja pro 
testacyjną przeciwko zakazowi imigracji. Rezo­
lucja uchwalona została na licznych zebraniach 
masowych w Berlinie i innych miastach, żosta-
ną one przes'ane rządowi londyńskiemu.

• * *
N o w y  J o r k  24. 5. ŻAT Komitet Organi­

zacji Sjoń".k:<M w Stanach Zjednoczonych u- 
chwal-ił ostra rezolucję, którą zakomunikował 
departameifoy i stanu w Waszyngtonie z proś 
bą o podanie łe.> treści do wiadu-mości ambasa 
dor-a brytyjskiego. Rezolucja stwierdza, że 
wistrzyma-he migracji do Paiestyny będzie 
bodźcem do daiszych rozruchów.

Głos Szsleira Asza
P a r y ż .  °4- 5 ŻAT. W  wywodzie udzielo­

nym ŻAT hej, Szalom Asz w następujący spo­
sób sformułował swoje stanow:sko wobec 
wstrzymania jmigracji. Z początku miał miej­
sce pogrom na Żydów, następne wyrzuca się 
'ch, oto przykład dar,y przez izaci brytyjski 
antysemitom ca-ego święta. Krok ten lest nie 
tylko zwrócony przeciwko Żydom, lecz kolidu 
je  z najełer. e-farniejszym-i zasadanr socjali­
zmu, Naczdny mufti Jerozolimy zwalcza Ży­
dów przede w zv  stk-ierr duateeo. źe podnieśli 
oni poziom kulturalny kraju. Jest to dość para 
doksalne, że właśnie rząd labourzystów uznał 
za moż'iw? ■>: pieranie m-uftiegc.

U lodzi z n  eregu larnen  dziełaniem  »  r a ,  ‘  rlanlca
naturalnej wody gorzkie! J r u d d n l u - J ó z e f t " ,  atozowa- 
na codziennie zrana na zczu powoduje lekkie w ypróż­
nienie Lekairzt ipecjal-dcl chorób -lercowych tw erdzą. 
*€ naw et p u j  cletkich  w adach rerco woda « F n  etazka- 
Jó z e fe '' działa pewnie i bez u a n y o b  k oa ., I kacyj.

2867#*

L o n d y n ,  24. 5. ŻAT. ŻAT-na dowiaduje się
że w związku z wytworzoną sytuacją egzeku
tywa wszechświatowej Organizacji Sjońskiej
przychylnie odnosi się do zwołania Kongresu.
Egzekutywa rozpatruje obecnie tę sprawę.• • »

L o n d y n .  24 5. ŻAT. Wezora.; w nocy odby 
to się posiećzfcin e rady c-eaitr ime-j federacji 
sjojustów *  Anyiji; 14 głosami przeciwko- 6 u- 
chwalono >w,róoić ś ę  do Egzekutywy z żąda 
niem zwototiki zwyczajnego KVII. Kongresu. 
Mniejszość wypowiedziała się za zwołaniem 
nadzwyczatTHrgo Kongresu-

Z dowu alarmujące pogłoski 
„Poar Hajomu1*

J e r o z o l i m a  24. 5 2 AT ..D-'a.r i1 tJjom‘
zamieszcza 'Niepotwierdzoną dotąd wiadomość,
iż komisja wyłoniona pozę z rząd palestyński
do zbadania zagadnienia agrarnego w Palesty
nie zalecić m ała rzekomo wydanie zakazu
sprzedaży gruntów arabskich Żydom aż do
sprawozd:urn Stoipsona.• • •

W a r s z a w a  24. 5. ŻAT. W związku * 
wiadomość ą rosaną przez ..Doa) Hatom"' K. C. 
Organizacji Sjońsk.ej w Polsce, zwrócił się do 
Egzekuty «vy londyńskiej z teV.gragraf oznem  
za-pytaniem o wyjaśnienie- W odpowiedz. Egzo 
kiutywa zakonnunilkowaia, źe dotychczas ni© 
nadeszły w tej sp. av. ;e z Jerozolimy żaduw 
ścisłe w hdorości-

Kish i Ruppin konferuią 
z S rmi ł s o n e i r

J  e r o z o 1 m a 24. 5. ŻAT. K erownik EgZ^ 
kutywy sjońskiej w Palestynie puk. Kish od" 
był dziś .ano ć łuźszą konferencję z sir Simt- 
sonem.

W  poiiudnie konferował z Simpsoneur. k trow 
nik wydziału roin-iiczego Egze-kutywy dr. RuP 
pim, a w reszce odbył konferencję z detegatetf1 
rządu brytyjskiego Ben Zwi, ,aLo pi zed: ? * ’5' 
cie-I Hiistairut Haowden- _
■EMM— —

Testament Nansena
B e r l i n -  24. j  PAT- Z Osao aonoszs. urzętK1 

v o : Według tóstairentu Nanseiu jedna 
ta część jego najatku przypada fundacji 
sena, która została u twoi zona w Norwegii, 9° 
ekspedycji Nansena na biegun północny. WJ 
sokość tegc udziału ma wyrnwlc 90-000 kor©*1’

 <T~—
— W czoraj zmarł areyoiskup i  CanterfJU^ 

lord Dawldsoo, b. prym u Anglii.
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B yły  angielski minister kolonii Amery po- 
Wfeasiat w cytov'anyni już przez nas wywia- 
d*le berlińskim, na pytanie, jak wyobraża so­
bie przyszłość Żydów w Palestynie, że Żydzi 
PovLuii zdać sobie z tego sprawę, iż odbudowa 
Pąjestyn* jest możliwa jedynie tylko w drodze 
Współpracy Żydów z Arabami, Arabowie nato­
miast powinni zrozumieć, że bez Żydów nie od­
bud u j kraju. Onegdaj już zauważyliśmy na 
marginesie tego oświadczenia p. Amery‘ego, że 

*■ rady . i twagi jego są częścią zbyiecrne, a cze 
ńclą bezprzedmiotowe, gdyż my Żydzi dosko* 
dal* zdajemy sobie z tego sprawę, że bez 
Współpracy naszej z ludnością arabską spokoj- 
da odbudowa Palestyny jest niemożliwa, co sie 

tyczy stramy diugitj, to nacjonaliści arab- 
,scy, a więc ta część palestyńskiego społeczeń­
stwa arabskiego, która narazie nadaje ton poli­
tyce arabskiej w Palestynie, wcale nie pragnie 
V i  nie dąży Jo  odbudowy kraju. W  ten sposób 
problem porozumienia żynowsko - arabsKiego 
mógłby sie na pierwszy rzut oka wydać zupek 
ni® beznadziejnym.

Tak jednak nie jest. Życie jest zawsze sil­
niejsze- oa wszelkiej teorii, a to co na podsta­
wie teoretycznych rozważań i obliczeń wydaje 
się często niemożliwością lub niepodobień­
stwem staje się, bardzo często, rzeczywistością 
zupełnie konkretną i realną. Wiaśnie nie 00 in­
nego jak stosunki palestyńskie, i to z ostatnich, 
*  więc najgorętszych miesięcy dowodzą, że 
silniejsze.ni od wszelkich haseł i postulatów 
arabskich szowinistów są wewnętrzne i niemal 
Już automatyczne konieczności życia palestyń- 
p kiego. W  tym samym czasie, kiedy delegaci 
Egzekutywy arabskiej, bezustannie szczując i 
Podourzaiąc, wybierali się do Londynu a potem 
kaptowałi sobie w Londynie tych i owych urzę 
Uników i polityków angielskich — w tym sa- 
myiff właśnie czasie przybijali do brzegów Pa- 

 ̂ kstyny nowi chalucowie zydowrcy, sytuacja 
.Gospodarcza kraju —  kraju, tj. nietylko Ży­
dów, ale i Arabów — polepszała się z dnia nt» 
dzień, zakładano nowe plantacje pomarańczo’ 
We — zakładali Je nietylko Źydizi, ale za wzo- 
mm żydowskim także Arabowie, — robotnicy 
Grabscy nadal zatrudniani byli i są w kolcr 
Płoch żydowskich, nie mówiąc już zupełnie o 
tcm, że w tym samym czasie ukazała się — 
drobny to oczywiście fakt, ale w każdym razie 
kam ienny — wspólna odezwa grupy „B ra ter 
s*Wa Robotmazego", podpisana przez szereg 
działaczy żydowskich, wśród nich dyrektora 
“ ibłjoteki Narodowej i Uniwersyteckiej w Je­
rozolimie, Dra Bergmanna, oraz paru działaczy 
^rabskich.

Cóż z tego wszystkiego wynika? Z tyeh pa­
ru zdarzeń i objawów, zaszłych — powta rza- 
•hy — w najgorszej dla wzajemnego współży­
ł a  atmosferze po wypadkach sierpniowych a 
w czasie rozwydrzonej agitacji antysjonistycz* 
0ei, wynika fakt o zasadniazem, wprost funda- 
•hentalnem rnaczeniu, że porozumienie żydów 
'Ko-arabskie nie jest kwestią Jakiegoś formalne

Kronika literacka
S T E F A N  K O ŁA C Z K O W SK I P R Z E C IW  KON- 

jUJHSOM  I  NAGRODOM L IT E R A C K IM . Znany 
k 1 docent U niw . Ja g ie ll  oósk iego dr. Stefan  

• " la c z k ó w *  ki um ieścił w  łódzkim  „G łosie P o rau -
sen sacy jn y  w p rost arty ku ł, w  którym  o- 

k ry ty k u je  polsk ie kon kursy  1 nagrody lite ra c - 
5*®- K o łaczko w ski je s t  zdania, te  „niedługo nie 
®Weie nikogo n a g ra d r ić “ , P o lscy  p isarze  m aszą 
produkować pospiesznie, zap ełn ia ją  d zienniki tan- 

w postara felietonów , re ce n z rj, lis tó w  z po- 
p ospiesznie pis m ych pon ieści P. K ołacz- 

^'wski zarzuca między Lnnemi T u w im o m , te  po- 
B *ię  red akcji ezv pieczy nad przekładam i T oł- 

. ja  d o sta ł pokaźne honorarium  i nic m e ronił, 
°P,U szczając do tego, te  przekłady są m onstrual- 

1* K rd en- B an d ro w sk i bezpośrednio po o- 
j J ^ n a n lu  nagrody, a w ięc nie z nędzy, jeźd ził po 
p n ą c *  z  odczytam i, będoce.nt w  tsrocie nieprzy­
j ę t ą  form ą zbierania na siehie sk ład ek .(?) O- 
,  ^tecłjny rezu ltat, do ja k ieg o  d ochodii p. K ołacz  

ę k l ,  , H l  he należy  nagrad zać *J M> rn ecz r
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go uktadu przy zielonym stole, ale w pierw­
szym ,-zędzie kwestją konkretnych warunków 
rozwoju żyjącej już dzisiaj w Palestynie ludn'}- 
ści zarówno żydowskiej, jak i arabskiej, Ten 
rozwój, na podstawie tkwiących w nim samym 
już praw i konieczności, wciąga w swoją or­
bitę coraz to nowy przypływ żydowskiej pracy 
i żydowskiego kapitału, orać zmusza wprost, 
mocą żelaznych prawideł socjalno-ekonomicz* 
uego rozwoju, oba odłamy ludności do łączenia 
się w całym szeregu spraw komunalnych, go­
spodarczych itp., czyli, innemi słowy, do wza­
jemnego współżycia. Paradoksalnym wręc® 
przykładem tej konieczności współżycia są ta­
kie np. fakty, jak sprzedawanie ziemi Żydom 
przez zawziętych nieraz agitatorów arabskich, 
którzy ziemi tej mają n? swój użytek zadużo, 
pieniędzy za mało, a inrych nabywców 'cale 
nie maja (o ile n. b. Barlassina nie zjawi : ię ja­
ko deus ex machina....).

Rzecz jasna, że ten proces wzajemnego har­
monijnego współżycia utrudniany i wstrzymy­
wany bywa przez momenty natury politycznej, 
z drugiej atoli strony faktem jest, że nawet 
najbardziej zaostrzone momenty tej właśnie 
natury politycznej nie są w stanie uni ;możliwić 
lub na dłuższą metę zatńzymać tego procesu.

A Anglja? W  swoim wywiadzie mówił odno­
śnie do przyszłości Żydów w Palestynie p. 
Amery o Żydach i o Arabach, a całkowicie „za­
pomniał" o trzecim czynniku, który w tef ma­
terii ma prawo, oraz międzynarodowemi tra­
ktatami nałożony nan o b o w 5ą z e k  również 
i od siebie coś ucztmić na rzecz żydowskiej 
siedziby narodowej w Palestynie. Stwierdzić 
otóż należy, że rząd mandatowy calem swojem 
postępowaniem w ciągu dwunastu lat admini­
strowania Palestyną — do umożliwienia i uła­
twienia już nietylko porozumienia mędzy Ara­
bami a Żydami, ale nawet do współpracy ży­
dowsko arabskiej nietylko niczem 1 ozytywnem 
się me przyczjmil, ale wprost to porozumienie 
i tę współprace całą swoją polityką i całem 

swem nastawieniem do problemu żydowskiej 
siedziby narodowej — utrudniał. Nie chcemy 
tu zapoznawać wielkich zasiug Herbert Sa­
muela około pacyPkacji kraju, nie chcemy za­
poznawać wielkich zasług lorda Plumera około 
uśmierzenia kryzysu gospodarczego — wszyst 
ko to jest jednak niozem wobec całego zasadni 
czego ustosunkowania się rządu mandatowego 
do kwestii żydowskiej siedziby narodowej. W y 
starczy powiedzieć, że rząd mandatowy w 
dziedzinie kolonizacji zupełnie zignorował ja­
sne i niedwuznaazne przepisy mandatu, nie dał 
nam (poza bagatelą nie wchodzącą zupełnie w 
rachubę) ziemi rządowej, utrudniał Inicjatywę 
żydowską, prowadził zgubną dla rolnictwa po 
litykę podatkową i nie mniej dla przemysłu 
zgubną politykę celną. Jłszuw żydowski, jego 
rozwój, Jego przyszłość — dla rządu mandato­
wego była to sprawa zgoła obojętna, a nieraz 
wproft nienawistna jako coś dokuczliwego 1 
naprzykrzającego się. Lecz i to nie byłoby je-

wyMjtlne. A poniew aż takich  obecni® niem a, należy  
w strzym ać nagrody, zam iast d aw ać je  m ier (lotom.

DW A P O K O L E N IA  T E A T R U  Ż Y D O W SK IEG O . 
Znany am erykański publicysta N. O szerow lcz 
w yd ał książkę pt „Dwa pokolenia żydow skiego 
te a tru "  K siążk a pośw ięcona je s t  D aw idow i K est- 
lfcrowi, słynnem u a kto ro w i z czasów  Gordina i 
M uniow i W eisenfreid ow i, przed staw icielow i w spół 
ozesnych akto ró w  żydow skich w  A neryce.

M IĘD Z Y N A RO D O W Y  K O N G R ES T E A T R A L N Y  
W H AM BURGU. Między 12 a 20 czerw ca b r. odbę 
dzle się  w H am burgu czw arty  kon gres „Soolete 
u n lv erseile  du T h ea tre". Przew ód,niotw o spoczy­
w ać będzie w  rękach  Je ssn e ra , łte in h a rd ta  i Ge- 
m lera. W  ko n gresie  w ezm ą udział m. in. T ris ta n  
B ernard , T om asz Mann. A’fred K e rr  P orałem  w 
tea trze  ham burskim  odbędą się przedstaw ienia 
m oskiew skiego tea*ru  kam eraln ego  K om edji Fr3n  
cuskie j, Odeonu I Oper* K om iczn ej 7. P aryża  P la ­
now ana Jest też w ystaw a tea tru  w spółczesnego.

GA S T I O L I ONI PPOT^PTTT.TE PRZECTW K.A
D RA M A TO W I. Znany w iedeński fin an sista  i me-.e- 
h i  Mftułr CamPIlo C, e f^ o o l założył protest
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szcze najgorsze. Najgorszem było to, że przeu 
całe swoje, całkiem Jawne i niczem nie krępa" 
jące się odnoszenie się do problemu żydowskiej 
siedziby narodowej rząd m u s i a ł  u ludności 
arabskiej wywołać wrażenie, oa, przekonarie f 
pewność, że nie zaieży mu wcale na tem, aby 
żydowska siedziba narodowa powstała, Jpżro1 
sła się 1 spotężniala. Rok za rokiem m u s i e 1 f 
Arabuwię nabierać przekonania, że rząd nief 
traktuje na serio żydowskiej siedziby/ narodo­
wej. Nic przeto dziwnego, że w przeddzień wY 
padków sierpniowych agitatorzy arabscy zdołali 
wmówić ciemnym masom swego ludu, że Ży* 
dów wolno mordować, że nic się im za to ni# 
stanie, bo rząd Jest po Ich (Arabów) stronie

Tak pos+ępował r/ąd mandatowy przez ca* 
łych dwanaście lat. A jak powinien był postęr 
pować? Wtdle- postanowień i w duchu manda­
tu! Ani włosek nie powinien Arabom spaść » 
głowy, najmniejsza krzywda nie powinna Im 
być yiyrządzona. ale wiedzieć oni muszą — 1 
to im rząd mandatowy musi w słnwEcJ- i czy- 
nach uświadomić, samą swoją obecnością w 
krain musi im to uczynić zrozum iem , — 
vrszystkie państwa cywilizowane postanowiły 
po wojnie światowej dopomóc narodowi ży­
dowskiemu do odbudowania siedziby narodo­
wej w Palestynie, a odnojśny obowiązei nalot* 
ty ła Liga Narodów na rząd Wielkiej Brytan JA 
Oto zadanie Angljl wobec problemu żydowtao-' 
arabskiego1.

Anglia nie spełniła dotychczas tego zaiank
— w sposób poważny nie zaczęła go nawet apel 
niać, — teraz domagamy się od Angljl, Ly wrs 
szcie zadanie to spełniać zaczęła ł spełniła. 
Współżycie arabsko-żydowskie. samo prze* 
sie. tworzy się i ooratz bardziej’ będzie się rozj 
wijało, bez względu na stanowisko AngljL An­
glja m o ż e  jednak przyczynić się do znaczni# 
szybszego 1 lepszego ukształtowania wrzajenr 
nych stosunków żydowsko-arabskich Anglłtf 
nletvlko może to uczynić, ale w i n n a  to uczy­
nić. jeśli chce uczciwie i rzetelnie wykonań 
mandat, jaki wzięła na siebie z rąk Ligf Nart? 
dów, z rąk świata cywilizowanego.

W .  8.

p rzeciw ko  d ram atow i , Y/erkspdoaiage“ A riufY  
E rn e sta  Ruitry, 7. pow iodziany prze: teai*T w  No­
rym berdze. W  d ram acie  Ruitry w ystępuję CasU.-1 
g lioni ja k o  Camimillioni, czem w iedeński iin an al 
sta czsuje się  dotknięty i grozi krokam i sądowemu.

A U T O B IO G R A F IA  TOM ASZA MANNA. T o  
m asz Mann n ap isa ł sw ą a u to b io grafję  pt „L  ibens- 
a b r is s ‘‘, k tó ra  w y jdzie je s ie n ią  br. nakładłem S. 
F isch era  w  B erlin ie .

R Y W a L  M OISSTEGO. A leksander M oJsii, k tóry  
obecnie w ystępuje w Londynie, d o sta ł in teresu ją - 
ergo ry w ala Do Londynu p rzy jech ał ni i ati ow icia 
z P a ry ż a  Pito.jew  i zam ierza rów nież zagrać ro lę  
F ed ji ze „Żyw ego tru p a"

GORKI.T R E D A G O Y rAĆ B Ę D Z T E  N OW E CZA­
SO PISM O  SO W IE C K IE . W  M m i w ie w ychodzić za­
cznie w najbliższym  czasie  iow e czasopism o „Za 
rubieżom " (Za koraon«ra) k tóreg o  odpow iedzial­
nym i naczeln -m  red aktorem  l>ędzie znany lite ra t 
ro sy jsk i. M aksym G o rk ij Celem now ego w ydaw - 
r le tw a  mr, być system atyczne inform ow anie op in jł 
sow ieck ie j o życiu  poliiycznem , gosjte^ laiV *m  ku!- 
ta ra lo e n i 1 a rty sty  cao eo i p tA rtm  a a fraaM ao ^ ąi, ^
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Znak ochronny

O B U W I E
jp

ś w i a t o w e j  m a r k i

IWH E R M A N N  H I R S C H . i«

je s t  pod k ażd y m  w zg lęd em  n ie d o śc ig n io n e

Sjoniści zachodniej MalopoSsM i Sląsfta!
Egzeku tyw a AwCatowej o rg a n iz a c ji  s jo ń s k ie j w sp raw ie  

ak cji sz e k lo w e j z a cb . M ałopolski i b lą sk a
Nie wiele JfuŁióżniamy okresów w naszym 

(ruchu sjoń&kim: ChibLat-Sjon, sjomizm herzlow 
iskł, Uganda, deklaracja Bulfoura i mandat, 
jkaioy z nich dawał podnietę ruchowi, wzniecał 
(Wolę do uzy°kanla wojności, stanowił krok 
fcajmziód Znojem pokoleń, usilną ag naci a, nie 
(Wstającą; w swej sile, udało się nam pozyskać 
w cłukie masy żydowskie dla idei Ereclzrael,
Kle stały ono jeszcze zdała od naszego ruchu, 
p  ile chodzi o cuyn i w bardzo malej tylko 
mierze przyczyniały się do jego rozwoju. Do- 
ipóld w przeszłości sfera naszej działalności 
|jyi& szczuplejszą, dioipóld ruch zakładał sobie 
BWSjfe pOd: tawy, moglibyśmy może poprzestać 
faH Wamkniętjrm obozie, niewielkim ilościowo, 
ferax jednak w epoce rozprzestrzeniania rię, 
picu  nasz 1 organizacja nasza idzie wszerz w 
Kierunku pozyskania szeregów narodowych dla 
ngaze] pracy. Niepokój o losy naszego dzieła 
iw kraju, kfóry wstrząsnął narodem całym, 

hłkimi jego stanami i Klasami po osra- 
wydarzeniach, dobitnie wykazał, że Erec 

el jest ośrodkiem zainteresowań. Ten nasz 
Idrogi Łakątek drżeniem się odzywa w sercu 1 
Iłputreąsem w duszy; a tłumne szeregi tych, 
pnórsy wyruszają do walki o wolność zgodnie 
W ezwą się na na* ze wezwanie.

Stoimy 'obecnie w okresie rozszerzenia orgar 
Wttacjl. A jeżeli w latach ubiegłych mogła o r  
Jgttmjracja sjonistyczna Doprzestać na 400 ,0 0 0  
Hteklowców to w obecnym okresie jest naszym

obowiązkiem rozszerzyć granice, i pozyskać  
dla rucha do czynu jeszcze setki tysięcy br i 
naszych, jako szeklowców, członków organiza­
cji. A nie przekracza to bynajmniej naszych 
sil. Okoliczność, że tak daleko dotarliśmy w 
ciągłym postępie naszego ruchu zawdzięczamy 
tylko temu, iż przed oczyma widniała nam 
stale pcrola: „jeżeli zechcecie nie bedzie to 
bajką. „Niech hasło to bedzie nodnietą dla ak­
cji szeklow ej w której Egzekutywa uputruie 
czynnik niezwykle doniosły do spełnienia na­
szych żądań politycznych.

Egzenutywa nałożyła na Zachodnia Małopol­
ska i Śląsk kontyngent 25.000 szekli w roku 
5690, ilość niewielką w stosunku dc ludości ży­
dowskiej tej połaci krajn. Zaledwie kilka ty­
godni pozostaje ao  zamknięcia akcji szeklowej. 
W ykorzystajcie ten czas! Przystąpcie odrazu 
do energicznej agitacji na rzecz szekla we 
wszystkich zakątkach W aszej dzielnicy, a w 
ten sposóo rozprzestrzenicie sjomzm wśród  
wszystkich sfer żydostwa. Nadeszła godzina 
wielkich czynów! W ykorzystajcie te Wużną 
chwile dla wzmocnienia naszych wpływów na 
zewnątrz i na wewnątrz!

Praca szeklow a jest obowiązkiem każdego  
uświadomionego sjonisty; czy ktoś może sic 
od niej uchylić?
Egzekutywa Światowej Organizacji Sjońskiej: 
Chaim Weizmann Nachum Sokołow.

Bzyiby na tronie sprawców mordu U . p. Kleirowuj?
ftritttow aaio  miała Klelnowej Stfcrntichta pod zarzutem udziału w zbrodni

iW Łseacakii <5nżac.h zaszedł nieioczetówamy 
BWtrot w  spraw ie tajen»niczig '0 mord'" T ab lico w ego , 
dofcowamiego w  totym br. na bł. p. Róży Kilimowe', 
wiasdddce restauracji, przy ul. Długiej. Airasztowa 
Bi pod zarzutem mordu Stanisław Mróz i Franci­
szek Przekiasa. został', łak wiadomo, podczas śledź 
tw a sądtowigo w ypuszczeni na wolność po wykar 

sw ego aJito i zdawało się, że  spraw cy ohyd 
nego mordu rąbu miko w ego pc zosr.n ą  irlew j Kryci, 
podobnie ‘ak mordercy małżeństwa T.ahnów, przy 
■1. Floriańsk.cj j Łterna, przy ul. Dietla.

Tym czasem  podejrzenia, skie-ow ane zostały 
prziez sędizizgo śledczego Dra C r u c a jo  v ,k :e9;o po 
rów nie przeerw separowanemu mężowi Kleimowe',
O skarow i SteTrtllichtowiii. który w  krytycznym  

czasie pop akii emu mordu p izeb yw rl w szpitalu ży 
dow-sLnn. \VJ.ad.ze pohcyime, opierając się na tern 
®I®i Sterra. fchta, nie prowadziły bezpośrednio po 
zbrodni, w o  tn k'eriuriku bliższyc.n dochodzeń. Uka 
zak, s ę jidnak, że tiŁuimaczenie się SlenniŁhta odi- 
nośme do zer egu szczegółów  jest sprzeczne z za- 
podwniamli mnych świadków, a zw łaszcza z ze­

znaniami >:go sy:.a.- Ponadto Sternlicht opowiadał 
obsizernjie n sw ych podróżach po Poznaniiiu Lodzi,
Częstochow :c i Kali,szot ,gdy w rzeczywistości! nie 
był rn nig.iz e, poza kilkalkirotmym pobytem w Kali 
szai. gdz'e m Jd o w ał przez szereg dni codziennie

sw ój przyjazd z Krakow a, a w ieczór ziiiowti odjazd 
do Krakow a, W ażnym  jest rów riez szczegół u-ja w 
miony w śledztwie, że S te n iik h t posiadał klucz od 
mieszkania Klelnowej jeszcze z czasów  wspólnego 
z nią pożycia i klucza tego najprawdopodobniej nie 
oddał Kleiuowej. Fakt ten nabiera szczególr Jejszcgo 
znaczenia ze względu na ustalenie w toku docho 
dzeń, że spraw ci mordu nie dostał się do mieszka 
nia Kleinowcj pr^ez o te . o  łazierk" lecz pnzez 
drziwi od korytai/a,

N? podstawie iyoh podujrzeń sędzia śledczy za­
rządził ai es/.towanle Sternlichta, który slkoofronio. 
w any z synem obstaw ał najpierw przy sw ych ze 
zmańach, a następnie począł tłum aczyć się zanikiem 
pamięci, któremu miał uilec w osLatnim czasie. Co 
do klucza - o r d za Sterulicht, że pozostaw ił go w 
mieszikandu Kir ino w ej.

Zachodzi możliwość, że Sternlicht przed pójściem 
do szpitala idd at klucz jakim i opryszikom aoy ci 
okradli mij.sztkante Klieiinowej, a szczególnie kaa< 
oigmiotirwała, w której, jak to było Sternlicbtow l 
w.iadoinem, Kleunowa przechow yw ała sw * koszto- 
winoścl. Oprysizki dlla z aw iad rięca  kluczami od 
kasy  dokonali mendlu na Klelnowej. S te m fe b t pozo 
stale w areszcie ś l.dczym  aż dc czaoiu wyśw le- 
tllenia zagadkowej zbrodni.

„H IS T O R JA  SJONTZMIJ** I. CR U EN BA U M A  
W JĘZYKU PO LSK IM .

Na naszym polskim  terenie, tak ubog'm  pod 
względem w ydaw nictw  żydow skich w  języku pol- 
skm i, możemy z inotow ać pom yślny zw rot na le ­
psze. Oto Org. „Aguda H anoar H aiw ri“ p rzy stą­
piła do zakro jonego na szero ką  skalę  w ydaw nic­
tw a dzieł i podręczników  z dziedziny idei 1 ru ihu 
•jonistycznego. Ja k o  pierw szy tom ukazała się 
w łaśn ie  p ierw sza część dzieła p osła I . G iiinbaum a 
,Zi ry j h is to r ji s jonizm n“, obejm ujący d zie je  idei 

I rad iu  sion iatiezn ego  aż do w ystąp ienia  Herzla. 
Kalążka, w  przekładce A Hocbuumn* 1 H. Hulka-

nów nej, obejm u jąca 183 stron druku, u kazała  się  
nakładem . U dziai#w ej Sp ółk i W ydaw niczej w  K ra ­
kow ie D zieło p osła  Grrunbauma, k xire możemy 
na jg oręce j polecić, om ów im y w k rótce  obszernie.

NOWA M ETO D A  L E C Z E N IA  E P I L E P S J I .

W  w iedeńskiej k lin ice  d la  chorub d ziecięcych 
w ypróbow ano now ą metodę leczenia e p ilep s ji; po­
lega  ona na tre p a n a c ji czaszl i  i w pum pow , w anlu 
pow ietrza do mózgu. O siąg n ięto  w  ten sposób w 
kilku nastu  w ypadkach znaczne polepuenie stanu 
chorych

Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI
—  Z T E A T R U  IM. J  SŁO W A C K IEG O . Gościna

M ieczysław a Frenkla  potrw a już ty lk o  k ró tk i czat 
gdyż znakom ity a,-tysta pozyskany zo sta ł do 
film ow ych, k tóre rc/.poczyna niebaw em . D z iu a J 
ukaże się  po ra z  2-gi „W ielki człow iek  do iW - 
ły -h  in teresó w 1’. Ju tro  na przedstaw ieniu popi* 
la r nem .Spad kobierca11, we w torek I w  j t o J |  
„W ielk i cz ło w iek " Dziś popołudniu ukaże się  pa 
ra z  ostatn i kap italna kom eaja mendla ^Zguy 
tyczna kuzynka" z p. Ja ro sz e w sk ą  w r o li  tytu­
łow ej. W  pełnych próbach „Odpraw a posłów  gru* 
ck ich 11 na przedstaw ienie w aw elskie.

—  „M U ZYK A  Z P O Y / IE T R 7A “. w  w y ko n an ie  
tr ia  pi-of. Therem ina, która na w czorajszym i ko n ­
cercie  swym epokowym w ym alazkieir zachwyciła 
publiczność, będzie eksperym entow ana p oraź  d ro ­
gi dziś w  niedziele 2T> bm. w Starym  Teatrze.

— P O P IS  M U Z iC Z N Y  UCZN IÓ W  I  UGZBIM O 
P R O F . E . K L A P łtO I ZA  odbędzie s ię  dziś w  
dzielę o gedz. 4 popoł w sa li bo ro ń sk iego  (R y ­
nek 34). Dochód na ŻFN.

—  D A L SZ E  Z G ŁO SZ EN IA  NA K O N G RES PHSi 
CLU BÓ W , Z pośród nowych zgłoszeń na K o n trę *  
Pen- Clubów w W arszaw ie  należy w ym ienić n a ­
stęp u jące nazw isKa: Gunar G unarsson, słynny pi­
sa rz  islandzki, tłum aczony na ję z y t  polski: ja k o  
delgaci w ęgierscy  p rzybyw ają : św ia to w ej s ław y
dram atu rg, autor „T a jfu n a ”. M L^ngyel, pow ie­
ści opis arze J .  M ohacsi, J  B o k ay  i A. Rado. L ite ­
ra tu rę  argentyńską rep rezentow ać będą; poseł 
a igonty ńsk i w W arszaw ie, p . R o b e r.o  leyU Idea 
i M artin Zuviria. Pen- Club słow eński d elegow ał 
do W arszaw y dra I. C an kara, o ro feso ra  u n iw er­
sytetu w  Lublanie.

REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH.
T E A T R  IM J  SŁO W A C K IEG O

N iedziela: pop „Egzotyczna kuzynka**; wdtez 
,,'W ielki człow iek do m ałych in teresó w ".

fa n ie  zin lck . ^Spadkobierca1*

O zn ts  en:e wiz uaszpcrtowycb
A kcja , wcLrożonr przez Zw iązek P rz a m v slu * 

ców  w K rak ow ie o raz  przez C entralny Z w iązek  
P olskiego  Przem ysłu , G órnictw a, Handlu i F i ­
nansów , w sp raw ie zniesienia w iz paszportow ych 
w drodze umów bilate i alnycł. napotkała  na tru ­
dności, p łynące z tondeneji ochrony kra jow ego  
rynku pracy o raz obaw y dopływu elem entów  po* 
lityczn ie niepożądanych z zagranicy Trudności 
tc  nie w ydają  się  kolom  gospodarczym  uzas dnio 
ntn ii. Albow iem  co się tyczy ochrony rynku pra 
ry , to  dia tego celu. wizy są zupełnie zbędne i w y­
starczy  zupełnie utrzym anie ob een tgo  stanu izc- 
czy w tym sensie, że cudzoziemcy, p rzybyw ający 
do P olsk i, muszą się m eldow ać u w ładz p olicy j’ 
ry ch , k tóre  będą m iały możmosć spraw dzania, 
czy ci cudzoziem cy p racu ją  i  będą m iały możność 
w yciągan ia  z tego konsekw encyj — zw łaszcza, te  
system  zezw oleń na s t i ly  poby pozostałby dalej 
w mocy. Co się  zaś tyczy obaw y dopływ u e iw n ei- 
tów  politycznie niepożądanych to  temu zapobie­
gnie w  dostatecznej mierze m ezaw ieranie um ó^ 
o zniesienie w iz z niektóiremi państw am i Dodać 
należy, że naw et ju z d zisia j nasze Dlaców ki k00- 
aularne w p r a k t jte  naogół nie m a ją  możs*< 3<̂  
spraw dzania, czy pod norm alnie w ystaw ionym  P8 
szportem  obcego państw a nie przem yca się  a 0  
P o lsk i ja k iś  a g ita to r polityczny.

Nowa brutt policji
Kiedy wolne używeć granatów suzow yct 
P o lic ja  państw ow a zosta ła  o sta tn io  zaopatrz®* 

na w jeden z n ajh ard zie j now oczesnych środikć^ 
uzbro jen ia , a m ianow icie w g ra n a ty  drażniąc® 
duszące.

G ranaty  gazow e mogą y ć  u lew a n e  przy r ° * ' 
praszaniu zb iorow isk, z a g raża jący ch  bezpiuca®^" 
stw u Luł zak łó ca jący ch  porządek publiczny zW®” 
w no pod golem  niebem, ja k  i w  m ie jscach  z**'"1” 
kniętycłi gdy cuoazi o  zm uszanie tłum u do nę- v  
czenda tych m iejsc.

r a i  e j mogą być u ż rtt g ra n a ty , gdy w  budj-0* ?  
u k ry li się  przestępcy, Którzy ua w ezw anie 
nie chcą budynku opuścić, a dostępu do 
b roni: ogniem karabinow ym  luł. pistolet*/'^.®’ ’ 
W reszcie  przy rew iz jach , gdy zachodzi uzasad*®jv 
r e  podejrzenie, że w  m ie jscu  trudno d oakP® *^ 
uikrył się  niebezpieczny przestępca. >.

G ran aty  d rażniące i duszące nie w yrządzają  
m n ie jsze j szkody organizm ow i ludzkiomc, 
ją  jed nak tak siln ie , że naw et lu d z ij ogromnej 
li nie są  w  możności znieść działania gazÓWj_j 

D otychczasow a praktyka zagranicznych 
a w  sz cz eg ó łn cśd  p o lic ji berlińskiej i  am ery*^  
tkiej, -„dole hroó i izown jest tuż ba-we 
btosowanr, dała w  wab z praMteDCCOÓcią w* w~ 
tb e  wynlfcL
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DOROCZNE POSIEDZENIE R A D Y 
KOMUNALNEJ KASY OSZCZĘDNOŚCI

W <fcito 31 marca b. r. odbyła Rada Kasy 
OaBczfdnośc: miasta Krakowa, w sali obrad 
N tf« Kasy, doroczne bi3an<soy.« posiedzenie, 
pod pnaewodoictwęm Prezydenta Miasta, Se­
natowi tato. Karola Rollego, w obecność zastę­
pcy Przewodniczącego, Wiceprezydenta mia­
sta Dr. Ludwika Scjwieidra, Przewodu czącego 
Komis1 R ew zyjnej Wiceprezydenta miasta 
Wtoolda Ostrowskiego oraz Członków Rady 
Kusy: Inż Adelmara Aktosandra, Epsteina T a­
deusza, Dr (te rie ra  Juliana. Gdy Michała, Dr. 
Orosaa Adolfa, Hoteksy Karola, Kluczki Teodo­
ra. Kosobudzkiego P o trą , lnż. Króla Piotra, Dr. 
Krzetuskiego Karola, posła prot- Dr. Krzyżano­
wskiego Adama. Wiceprezydenta miasta Dr. 
Landaua Ignecego. Dr. Landaua Rafała, Dr. 
Marża Ludwika, Dr. Rosenzwejga Józefa. Sęhe- 
cfctera Samuela, Dr. Starzewsk.ego Tadeusza, 
Starskiego Adama i Dr. Tillesa Samuela

Po stwierdzeniu komplttu Przewodniczący 
Rady Kasy zagai* posiedzenie uozełając gło­
su Naczelnikowi Zarządu, Dyrektorowi Dr. Ta­
deuszowi FedetowiczowL którego sprawozda 
lue, złożone w imieniu Zarządu Kasy, opiewało 
jak następuje: „Wysoka Rado Kasy! Po raz 
p erwsszy ie  parowania nowego statutu, przy­
stosowanego do rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypoouobię; z dnia 13 kwietnia 1927 (o Ko 
mumalnjTh Kasach Oszczędność*) ma Zarząd 
Kasy zaszezr t przedłożyć Radzie Kasy doro­
czne sprawozdanie z działalności Kasy Oszczę 
dn-ośc miasta Krakowa i Zakładu Zastawni­
czego w r 1929.

W tych czasach powojennych, gdy idea o- 
szczędności przemknęła w całym śwaecae naj­
szersze warstwy społeczeństwa, gdy zrozu­
miany, źe chodzi tu nie tylko o podstawę do­
brobytu jednostek, ale i e  te kapitały groma­
dzone przeważnie przez sfery niezamożne, 
Stanowią w swej masie podstawę do ożywio­
n a  życia gospodarczego kraju i przyczyniają 
się do podniesienia bogactwa narodowego. — 
przeto też zrozumiano, że Kasy Oszczędności 

znakomitym instrumentem, za pośredni­
ctwem ktcWgo można społeczeństwu zastrzy- 
knąć te środki żywotne, jakie w dzisiejszym 
ustroju państwa sa nitezbędine do rozwoju ' po­
myślności przemysłu, handlu i rękodzieła.

Ostatnim' krajem, w którym uirMkły działa 
stuaszmej vojuy światowej, była Polską. Njc 
więc dziwnego, że nie mogliśmy nadążyć za 
iraiym narodami w rozwoju życia gospodar­
czego i ekonomicznego, a zateir. i w organi­
zowaniu instytucyj takich, jak Komunalne Ka­
sy Osizczedtiości Dopiero bowiem w noku 1926, 
t. j. od Zjazdu Ogólno krajowego Instytucyj 
Oszczędnościowych w W arszawie rozpoczęła 
s  ę imtenzywna praca na tom polu a Kasy ma­
łopolskie, jako najstarsze i najsilniejsze pod 
względem finansowym, stały się wzorem dla 
nowopowstających Kas Oszczędność’, zwłasz­
cza na terenie dawnego Królestwa Polskiego, 
Możemy śmiałe też i to powiedzieć, że Komru- 
nałna Kasa Oszczędność miasta Krakowa tak 
bod względem organizacji, jak j pod wzglę­
dem działalności jest wzorem ’ kroozy w pier­
wszym szertgu ruchu oszczędnościowego w 
Polsce.

Od lat 64 nabyte przez kilka generacyj do­
świadczenie i ten dorobek me tylko materialny, 
ale moralny, pozwala nam bez obaw patrzeć 
w przyszłość, — więc też Zarząd Kasy staje 
bped swoją władzą, jaką jest Wysoka Rada 
Kasy, z ten- głębokśem przeświadczeniem, że 
ł b d c l  swoje zadanie sumiennie i wedHe najłep- 
•®ej swej wiedzy J doświadczenia. Powołując 
Mę na cyfry, zawarte w drukowałem zamkraę- 

rachunków Komunalnej Kasy Oszczędności 
®festa Krakowa za rok 1929, jako znane Sza­
nownym Panom z rozeałairych zamknięć ra-

Miasta Krakowa
chunków. pozwolę sobie naszkicować obraz 
działalności Zarządu w ciągu roku 1929, przez 
przytoczenie najważniejszych cyfr, na których 
sprawozdanie 7 a rządu opierać się musi, po­
nieważ dają one dokładny obraz rozwoju po­
szczególnych dz>ałów Kasy w ciągu całego 
roku sprawozdawczego-

Rozwój naszej Instytucji zależnym jest w 
pierwszym rzędzie od napływu wkładek 
oszczędności czy to w form * książeczek, czy 
też na rachunkach bieżących, który po dział 
z każdym rokiem wzrasta; nie posiadamy bo­
wiem ani kapitału akcyjnego, ani udziałowego, 
a zamierzone w nowem ustawodawstwie wpro 
wadzenie kapitału zakładowego n e wpłynie z 
całą pewnością na poważne powiększenie śro­
dków obrotowych naszej Kasy. Podobnie jak 
w poprzednim roku sprawozdawczym, tak sa­
mo i w roku 1929 napływ wkładek był bardzo 
znaczny, tak- że stan wkładek zlotowych i do­
larowych, p .ze’ ezonych po kursie 8*85. wyno­
sił w dniu 31 grudnia 1929 roku 'azou zł. 
42,144.601*12, czyli wkładki zwiększyły s»e w 
rymże .oku o zł 9,279.079*19. Odpowiednio do 
tego wzrostu wkładek zwiększyły się inne 
działy, a rr-anowie ie portfel wekslowy wzrósł 
do zł- 31.456.268*57 pożyczk hipoteczne zloto­
we i dolarowe osiągnęły cytrę zi. 6,547.907*46, 
a pożyczki na skrypta dłużne zw ększyły się 
do kwoty zł. 2.243.649*60.

Zaliczki udzielone Zakładowi Zastawniczemu 
wzrosły o zł. 340.834*— i wynosiły w dniu 31 
grudnia 1929 sumę zł. 1,481.352*—, co świadczy
0  coraz większej działalności tegoż Zakładu 
dla najszerszych sfer ludność naszego miasta
1 okolicy. Ogólny ohrót kasowy był w roku 
ubiegłym naprawdę imponujący, bo wyno-sił zł. 
309,159.359*83, przyczem nadm ieniani^i^cyfry 
wykazane w naszem zamknięciu ra grafików, 
oznaczają ‘zeczywisty obrót gotówkowy.

W yżej przytoczone najważniejsza cyfry naj­
lepiej ilustrują, że Kasa Oszczędności m asła 
Krakowa coraz lepiej się rozwija, niemal tak, 
jak w ostatnich Jatach przed welką wojną 
światową, że Zarząd Kasy rozwinął w tym 
roku sprawozdawczym jeszcze żywszą działal­
ność na w.szystkich niemal polach życia ekono­
micznego * społecznego, nietyllko naszego miar 
sta, 'ecz takie jego bliższej i daisaej okolicy. 
Przedewszystkiem dotyczy to akcji rozbudo­
wy naszego miasta, celem zaspokojenia niezna­
nego przed wojną głodu mieszkaniowego Po­
lityka, jaką starał się w tym kierunku Zarząd 
Kasy rozwinąć szła po łinji ogólnego dążenia 
Zarządu miasta i społeczeństwa, a mianowicie 
dążności do ożyw ienia ruchu budowlanego za­
równo w Krakowie, jak i w gminach do Krako­
wa przyłączonych.

Dzięki kredytom Kasy rozbudowano i nad­
budowano w Krakowie i w dzielnicach poło­
żonych :ia peryferja;h miasta, wielka ilość 
domów mieszkalnych, jak niemnej przeprowa­
dzono remoi t bardzo wielu realności, których 
stan zagrażał bezpieczeństwu mieszkańców, 
względnie me odpowiadał wrymogom hygjeny.

Również przy pomocy kredytowej Komunal­
nej Kasy Oszczędności miasta Krakowa wybu­
dowano na przedmieściach . w gmjinach przy­
łączonych w.eie małych domkćw i te ostatnie 
wybudowane przez ludność niezamożną, za­
sługują na szczegółu ciszą uwagę i poparcie, 
pomieściły or.e bowiem nie tylko znaczną ilość 
rtKlzki urzędniczych i robotniczych, ale stwo­
rzyły dJa nich także w ten sposób higieniczne 
warunki mieszkaniowe i pozwol ły iim poświę­
cać w ęce; czasu i pracy dla dohra kraju i spo­
łeczeństwa.

W ten sposób powstało kilkanaście osiedli 
urzędniczych j robotniczych, składających się 
z małych domkćw otoczonych ogródkami, a

przypomt ia ją-ięh  tak popularne zagranica' 
„miastą—'Ogrouy*'.

Osiedla te powstały w Woli Duphąęk ej- Bo- 
narce. Zakrzówku- Ludwinów ;e, Dębnikach, 
Zwierzyńcu, Woli Justowskięj, Przęgorząiaęhi. 
Prokocimiu, Br,ino wic a oh, Olszy, PiądiniPru 13 ;a 
łym- Prądniku Czerwonym. P askąęh („Mogil­
skie), a piioważna część domów i domków w 
tych osiedlach wykończoną została jedynie 
dzięki pomocy kredytowej Kasj Oszczędinośęl 
miasta Krakowa Cyfrowo przedstawia się 
działalność Komunalnej Kąsy Oszczędności m- 
Krakowa w keruirka złagodzeń „ą klęski miesz­
kaniowej W Krakowie i jego okolięy przez u? 
dzielenie tredytów wr roku 1929 w kwoęie zł. 
6,262.000*-- na budowę, nadbudowę i remont 
domów m.eszfcalnyęh.

Także i sama Komunalną Kąsa Oszczędności 
miasta Krakowa oddała w roku 1929 do uży­
tku 49 lokatorów trzy domy mieszkalne przy 
llJ. Szpitalne' : św. Tomasza, obejmujące 153 
uibikacyj mieszkalnych, biurowych . sklepo* 
wyeh, a wynajęte imiteliigencji pracującej, d ę ­
bnym kupcem rzemieślnikom.

Domy te są własnością Funduszu enierytal- 
nego urzędników i stug Komunalnej Kasy O- 
szozędinośr m'*as,ta Krakowa.

Spełniwszy żądania kredytowe obywateli rpia 
stą udzielaliśmy również pożyczek na celę bu­
dowlane dla gmin, miasteczek i miast Wojęwó" 
dztwa Krakowskiego, oraz miesizkańców tyclF 
że, a przedewszystkiem dla uzdrowisk, jak Z r  
kopane, Krynica, Rabka i inne, z których Kra" 
kowianie w wielkiej mierze korzystają. Kredyty 
wypłacone w ubiegiym roku na te cele wynl<*J 
sly zł. 1,353.000.-

Rękodzieło, przemyski handel zasilono w KrK 
kowie kwotą zl. 2,337.000.—, poza KrakowetB 
kwotą żł. H 8.000—

Kredyty redyskontowe udzielone krakowskim 
spółdzielniom przemysłowym, handlowym I iw1 
kodzielnlczym wynosiły zl. 1,449.000.—, zaś K i 
som Oszczędności poza Krakowem zl. 75.000--.

Niezapomnieliśmy też o cleżkiem polożew r 
rolnictwa i udzieliliśmy w roku 1929 wlęgazym 
i mniejszym gospodarstwom rolnym krecłyiąj zł. 
746.000.—. Różnym sferom społecznym udztr 
łono w .ciągu wymienionego roku drobnych krę 
dytów na sumę zł 459,000,—

Mimo, Iż na rynku pieniężnym panowała Out 
ża ciasnota gotówki i trudno było o kredyt d hf 
goterminowy, to jednak Zarząd Kasy pomny, £ f 
powinien być pionierem tychże kredytów, udzlT 
la? ich nadal, drogą pożyczek hipotecEnydi !  
skryptowych, przyczem ?. tego tytułu w y p l* 
cono w roku sprawozdawczym zł. 2,545.000.—.

Łączna ąwota nowych kredytów wyptaco* 
nych w r. 1929 wynosiła zł. 15,784.000.

Wobec bardtzo znacznego napływu intereseił 
tów we wszystslch działach Kasy, a zwlaszczi 
w dziale wkładek, zwrotów i weksli, starał s li  
Zarząd Kasy w miarę możności, jakie dzisier 
szo warunki pomieszczenia Kasy pozwalają, ip 
dogodnić stronom szybkie załatwienie ich spraw; 
jużto przez powiększenie ilość, sil w tych dziaa 
łach, jużto przez rozdzielenie poszczególnycS 
działów. Wobec coraz większego napływu kli­
entów. których wprost rekordowa cyfra prze' 
winęła się przez biura Kasy w ubiegłym roku, 
bo przeseło 15G.000 osób, środki te okazały się 
niedostateczne, tak, że Zarząd Kasy mbs* w bit, 
żącym roku przystąpić do gruntownej adapta' 
cii w tym starym gmachu celem rozszerzeni 
biur oraz hali i poczekalń, przeznaczonych dla ir ' 

teresentów Kasy odpowiednio do wymagań czasu.
Mimo tak znacznego wzrostu agend, practf* 

wała Instytucja nasza stosunkowo niewietkleml 
siłami, zawdzięczając rezultaty swojego rozfVCH 
ju w wielkiej mierze sumiennej pracy urzędni*1 
ków, których niezbyt wysokie pobory służbows 
wynosiły zaledwie 0.94% stanu wkładek — W



przeciwieństwie do innych instytucyj, których 
.wydatki osobowe są procentowo znacznie wyż' 
*ze.

Zarząd Kasy zwraca? również szczególniejszą 
uwagę na te organizacje, które były i są ostoją 
Instytucyj Oszczędnościowych. Mam tu na m y  
śli Związki Instytucyj Oszczędnościowych, kto 
rych działalność koncentruje się w Międzyna­
rodowym Instytucie Oszczędnościowym w Me* 
djolanie, w Biurze Zjazdów Instytucyj Oszczę­
dnościowych w Polsce w Warszawie, wreszcie 
W Polskim Związku Kas Oszczędności we Lwo­
wie. Idąc po tej Iinji Kasa Oszczędności miasta 
Krakowa brała udział w II-gim Międzynarodo­
wym Kongresie Oszczędnościowym w Londy 
nie, zastąpiona przez Dyrektora i Naczelnika 
Zarządu Dr. Tadeusza Federowicza, jako jed­
nego ze stałych delegatów Polski do Mię­
dzynarodowego Instytutu Oszczędnościowego 

w Mediolanie, na którym to Kongresie wygło­
szono 8 niezmiernie ciekawych referatów, do­
tyczących najważniejszych zagadnień Kas Osz 
Czędności. Również Kasa Oszczędności za po* 
irednlctwem Naczelnika Zarządu brała udział 
for kilku posiedzeniach Komitetu wykonawczego 
Biura Zjazdów Instytucyj Oszczędnościowych 
(W Polsce, wreszcie zastąpiona przez Naczelni­
ka Zarządu i Zastępcę Naczelnika Zarządu Dy­
rektora Józefa Dorawskiego ucrestniczyła w 
W al nem Zgromadzeniu i posiedzeniach W y­
działu Związku Polskich Kas Oszczędności we 
Lwowie. Niemniej Zarząd Kasy bral czynny u- 
ttiział w zorganizowaniu, łącznie z czynnikami 
Władz państwowych, samorządowych i insty- 
luoyl bankowych, „Dnia Oszczędności'* 31. 10. 
!rv'W tak w mieście Krakowie, jak również 1 w 
h#G Okolicy**.

Dorocznym zwyczajem wymienił jeszcze spra 
lvo*3awca k łk a cyfr, celem stwierdzenia. Iż i 
Ipfym roku napływ wkładek stale się zwiększa,
00 stwierdza cyfra stanu wkładek z dnia 31.

1931’, a mianowicie zł 44,329.955.33, co o-
przyrost w ciągu trzedh miesięcy br. zł. 

fclb6.3Pl.21. Odpowiednio do tego wzrosły po* 
jP^cnkł wekslowe o zł. 272.210.34, pożyczki hi- 
ndfo&ne o zł. 303.471.55, pożyetzki na skrypta 
« JR. 398.025.48. Lokaty w bankach o zł 1,018,780,3" 
jDgfll iy majątek Komunalnej Kasy Oszczędno- 
''jkfi mfasta Krakowa wynos1 obecnie zł. 
&kl96.'394»3‘.

, Kończąc Sprawozdanie .za rok 1929, uprasza

r iwozdawca imieniem Zarządu o przyjęcie 
wiadomości niniejszego sprawozdania.

'I Następnie Przewodniczący, Prezydent miasta 
'Oenatotr Inż. Karo) Rol.!e udziela głosu Prze- 
WKKUtłczącemu Komisji Rewizyjnej, Wioepreizy 
Heniowi mSasta Witoldowi Ostrowskiemu, któ- 

JT  Składając sprawozdanie z czynności Komisji 
Rewizyjnej za rok 1929 na podstawie periody­
cznych rewfeyj, jak również przy ostatniej re- 
tortzji bilansu 1 zamknięcia rachunków za rok 
1929 z prawdziwem zadowoleniem stwierdził, 
1 ® cały  tok urzędowania w Kasie Oszczędno- 
l d  1 Zakładzie Zastawniczym odbywał się spra 
.tomie 1 prawidłowo, że wszystkie księgi byty 
prowadzone celowo i wzorowo, oraz, że wszy- 
SUcfe allegaty kasowe i buchalteryjne znajdo­
towały się w najizupełniejszym porządku.

Po wygłoszeniu sprawozdania nrzez Przewo 
Śnieżącego Komisji Rewizyjnej, Przewodniczą­
cy  Rady Kasy otwarł dyskusję nad sprawozda­
niem Zarządu Kasy, zaznaczając, że sprawa 
Udzielenia absolutorium Zarządowi Kasy z 
Czynności za rok 1929 będlz.ie rozpatrzona w 
łnyśl nowego statutu na posiedzeniu Rady Miej 
skiej na wniosek Komisji Rewizyjnej. Po krót­
kiej dyskusji Przewodniczący poddał pod gfoso 
wanie wniosek za przyjęciem do zatwierdzają­
cej wiadomości — podług § 9 punktu 9 statutu— 
Cprawozdania Zarządu z czynności, oraz bilan- 
fcu i zamknięcia rachunków Kasy Oszczędności
1 Zakładu Zastawniczego za rok 1929, tudzież 
tomiosek na przedłożenie Gminie miasta Kra­
kowa powyższego sprawozdania z działalności 
Xasy i Zakładu oraz zamknięcia rachunkowego, 
łrraz z bilansem za rok 1929, celem powzięcia 
jo  do nich uchwały przez Radę Miejską.

Oba wnioski powyższe Rada Kasy uchwaliła 
.ttdnomyślnie.

Z kolei Przewodniczący Senator Inż. Karol 
Rolle udzielił głosu Zastępcy Naczelnika Zarżą 
dB Dyrektorowi Józefowi Dora w sk temu, któ­
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ry imieniem Komisji Rady Kasy przedstawił 
ptoiekt rozdziału zysku w noszącego z> 583.29b.50 
Z zysku tego, który po wydzieleniu z niego dat­
ków po myśli § 9 punktu 10 i 18 będzie wcielo­
ny do fundus&u zasobowego Kasy, projektuje 
sprawozdawca przeznaczenie kwoty zl. 178.800 -  
na dobroczynne i ogólnie pożyteczne cele miej­
scowe f prosi o przedłożenie Radzie Miejskiej 
następującego wniosku na rozdział powyższej 
sumy:

1) Restauracja Kośc'oła Mariackiego zl. 
15.000; dotąd złotych 55-000; — 2) Kościoła 
na Skałce zł- 4.000; — 3) Kościoła św- Pio­
tra i Pawła zł. 4.000; — 4) Bożego Ciała zł. 
500; — 5) Ks- Ks, Pijarów zł. 500; — 6) św. 
Barbary zł rCO; — 7) św- Mainka zł. 500; — 8) 
SS- Dominikanek na Gródku zł 500; — 9) Bu­
dowa Kościoła św. Kazimierza na Grzegórz­
kach zł. 5u0; — 10) Restauracja gobelinów w 
Katedrze W awelskiej zł. 500; — 1 1 ) Odmów e- 
nie pomnika Franciszka Wessełenyiego w Ko­
ściele OO Franciszkanów w Krakowie zł. 200;
— 12) Odnowieme pomnika Sebastiana Petry- 
cego w Kościele OO. Franciszkanów w Krako­
wie zł. 100; — 13) Restauracja starej Bóżncy 
w Krakowie zł. 4-000; — 14) Budowa Domu 
Związku Młodzieży Przemysłowej i Rękodziel­
niczej w Krakowie zł. 5.000; — 15) Budowa 
Domu Zakładu Ks- Siemaszki dla chłopców zł. 
5.0CO; — 16) Budowa Domu Zakiadu wychowa­
wczego w Pawliku wicach zł. 500; — 17) Budo­
wa domu im. Józefa Piłsudskiego w Krakowie 
zł. 5.000; — 18) Budowa domu B ratniej Pomo­
cy Studentów Um:w. Jagieil. z1 5000; — 19) 
Budowa Katolickiego Domu Akademików w 
Krakowie zł. 1000; — 20) Budowla domu B ra­
tniej Pomocy Medyków w Krakowie zł 1.000;
— 21) Budowa „Domu Zdrowia** uc,żenię Semi­
narium żeńskiego Instytutu Marji zł. 500; — 22) 
Budowa Bursy dla u:zn ów szkół średnich w 
Krakowie zł. 500; — 23) Budowa schroniska 
dla starców' in . św. Wincentego a Paulo w Kra 
ko wie zł 300- — 24) Budowa Domu Robotni­
czego w Podgórzu zł. 500; — 25) Restauracja 
hudynku Internatu Seminarium Nauczyciel­
skiego męskiego w Krakowie żb 500; - -  26) 
Związek loKaiorów na budowę baraków di a 
bezdemnej ludności zł. 500; — 27) Komitet ope 
ki nad mogiłą Kościuszki w Krakowie zł. 200;
— 28) Szpital OO. Boniifratrów w Krakowie 
z l  3.500; — *9) Szpital IzraelicKJ w Krakowie 
zł. 3.500; — 30) Szpital SS- Miłosierdzia św. 
Wincentego a Paulo w Krakowie zł 500; — 
31) Towarzystwo Przeciwgruil.cze na' porad­
nię i półkolonię dlla dzieci zł. 1 250; — 32) To­
warzystwo opieki nad psychicznie chorymi z l  
1 .000; — 3.3) Towarzystwo Dobroczynności zł. 
1.000; — 34) S ostry Miłosierdzia ,.Dom Pracy'* 
zł. 1.500; — .35) Schronisko Brata Alberta, od­
działy dla ubogich, dla chłopców i dlla kobiet 
po zł. 30C — zł, 900; — 36) Towarzystwo mę- 
sikie św, Wincentego a Paulo ził. 300; — 37) Sto­
warzyszenie katol służby żeńskiej pod wezw. 
św. Zyty na szpitalik zł. 300; — Związek Ko­
mitetów parafialnych opieki nad ubogimi zł. 
500; — 39) K-akowskie Ochotnicze Towarzy­
stwo Ratunkowe za. 500; — 40) Polski Czer­
wony Krzyż. Okręg Krakowsk zł. 200 — 41) 
Patronat Opieki nad więźniami zł 200; — 42) 
Związek wóów po powstańcach z roku 1863/4 
zł. 300; — -13) Towarzystwo ochrony dzieci i 
młodzieży zł. 1.500: — 44) Towarzystwo Przy­
jaciół Dzieci zi 1.500; — 45) Towarzystwa opie 
ki nad opii&zczonemi dzećmi zł 200; — 46) Ku­
chnia SS. Felicjanek dila ubogich studentów zł. 
1 .000; — 47> Stówarzysizen-e „Rodzina Siero- 
ca “ w Krakow e zł- 1.500; — 48) Główny Ko­
mitet opieki nad ochronkami dla dzieci zł- 
2-000; — 49)'Krakowskie Towarzystwo im. Ks. 
P o trą  Skargi na opiekę nad zaniedbaną mło­
dzieżą zł 500; -  50) Soda keja Marjańsk,a Nau­
czycielek na odzież dlla ubogiej młodzieży zi. 
300; — 51) Związek Młodzieży Chrześcijańskiej 
YMCA na opiekę rad bezdomnym; chłopcami 
zi. 500; — 52) Salezjańska bursa rzemieślnicza 
fundacji ks Lubomirskiego zł. 2 000; — 53) To 
warzysłwo Buirsy Przemysłowej dia osieroco­
nych dziewcząt zł 200; — 54) Składka na fun­
dację stypendyjna im. bł. p Inż Józefa Sarego. 
Wiceprezydenta m.. Krakowa, zł. 1.000; — 55) 
Dom SodaTcJ: Mariańskiej Akademików Uniw. 
Jagieil. zł- 5C0; — 56) Polskie Stowarzyszeni#

Samopomocy Jedność** Słuchaczek Uiniw- J#- 
gieJl- zł. 300; — 57) Stowarzyszenie samop# 
mocowe Studentów Wyższego Studium Han­
dlowego w Krakowie zł. 300; — 58) Kołonja 
Twa Opieki Szpitalnej dla dzieci w Rabce zł. 
650; — 59» Two Kolonii wakac. dla uczniów 
szkół średnich „Poręba** zł. 400; — 601 Koloni# 
wakac- dki d7 eci szkół powszechnych „Koeha- 
nów“ zł. 400; — 61) Siow. Domu Zdrowia i Ko- 
Ionji w akacyjiej w7 Harbutowicach dla uczenie 
państw- gimnazjum żeńskiego zł- 400; — 62) 
Kołonja wakac- uceenc Faństw. Seminarium 
naucz, żeńsk- zr. 250; — 63) Kolonia wakac. So- 
dalisów Mariańskich uczniów Szkół średnich 
zł. 250; — 64) Kolonia wakac- uczenie Semtaar 
rjum naucz, żeńsk. TSL  zł. 250; — 65) Kołonja 
wakac. dl? dzieci robotniczych „Radość dizi#- 
cka“ zł. 250; — 66) Kołonja wakac. Związki 
katol. Stow. Młodzieży Polskiej zł 250; — 67) 
Kołonja wakac. dla dzieci głuchon emych tany 
słowo upośledzonych zł. 250; — 68) Kołonja 
wakac. dla Katol- Stowarzyszenia Pracowni* 
handlowych i biurowych zł- 100 ; — 69) Zarząd 
Główny Towarzystwa Szkoły Ludowej zł. 
2.5C0; — 70) I- Koło T. S. L- w Krakowie zł. 
2-000; — 71) VI. Koło T. S. L. w Krakowie zł- 
1-000; — 72) Akademicke Koło T. S- L. w Kra­
kowie zł 200; — 73) Towarzystwo Ekonomi­
czne wr Krakowie zł. 300; — 74) Towarzystwo 
Miłośników historii i zabytków Krakowa zł. 
1-500; — 75) Towarzystwo Przyjaciół Szturff 
Piękmycn w Krakowie zł. 1.500; — 76) Polski 
Biały Krzyż, Zarząd okręgowy w Krakowie zl. 
200; — 77) Polskie Towarzystwo Balneologi 
cane w Krakowie zł. 300; — 78) Towarzystwo 
Uniwersytetu Robotniczego w Krakowie zł. 
1.000; — 79) Towarzystwo Sz«oły kupieckiej 
w Krakowie zł. 500; — 80) Związek katol. Sto 
warzyszeń Młodzieży Polskiej Djecezji Krako­
wskiej W' Krakowie zł- 500; — 8 i) Związek ka­
tol. Stcwarzyszeń Młodzieży Żeńskiej w Kra­
kowe zł. 500; — 82) Towarzystwo Muzyczne 
w Krakowie zł. 1.000; — 83) Cnót Cecylijadaki 
w Krakow-ie ził 30U; — 84) Zwiazett Zawodowy 
Muzyków. Oddział w Krakowie z!. 300; — 
85) Towarzystwo śpiewackie iobotmicze „Lu- 
tlnia“ zł. *00: — 8r) Krakowsk e Towarzystwo 
śpiewackie „EUic** zł. 300; — 87) Orkiestra n ź- 
sz jch  fuiTcjOnarjiiszy gm. m Krakowa ,.Har- 
monja“ zł. 300; — 88) Kol legi urn Wyktadów 
Naukowy‘ h w Krakowie zł. 3( 0; — 8Q) Towa 
rzystwo Przyj? ck>ł Związku Strzeleckiego w 
Krakowie 'a cele kulturalno -oświatowe zł. 
500; — 90) Związek Strzelecki w Krakowie na 
budowę obozu lotn ego zł- 6000; — 91) Polskie 
Towarzystwo .gimnastyczne „Sokół*' w Krako­
wie zł. 1.030. — 92) Wojewódzki Oddz;ał Zwią 
ztku Harce, stwa Polskiego w Krakowie zh 500, 
— 93) M'Ciski Komitet Ligi Obi nr, y P< i wre t rz­
nę j i Przeciwgazowej w Krakow e zl- 1 000; — 
94) Miejski Kcmitet Wychowan'a Fizycznego ; 
Przysposobienia ■ W ojskowego- a) raa własne 
cele zł. 1.000 b) na subwencje dla Stow. spor­
towych z\ 1-000; — 95) Zarząd Parku Miejskie 
go „Las Woh,ki“ wr Krakow e z!. 2.500: — 96) 
Subwencje na cele żydowske do rozdziału 
przez Prezydiinm Gminy Wyznaniowe; Żydo­
wskiej zł- 12.000; — 97) Gmina miasta Krakowa 
na cele opieki społecznej zł. 50 000

(Wyplata wymienionych powyżej datków na 
stąpi po zatwierdzeniu ich przez Urząd W oje' 
W'ódzki w Krakowie, o czem interesowani be' 
da orze* K?se Oszczędności zawiadomieni).

Nad przedłożonym przez sprawozdawcę wnio 
skem  na rozdział czystego zysku Kasv raz'*'"-' 
neła sie dyskusja, poczem w zarządzonetn 
przez Przewodniczącego głcrowaniu przyie10 
wniosek jednomyślnie z km  7P nroiekt 0̂Z' 
działu subwencji w kwocie zł. 178.800— prze' 
dlożony będzie M iejskei do zatwier"
dzenia.

Na tern Przewodniczący posiedzenie zamk®2
W  dniu 24 kwietnia br. na posiedzeniu R3^  

Miejskiej miasta Krakowa zatwierdzono h3 
wniosek Komisji Rewizyjnej sprawozdanie 

działalności Komunalnej Kasy O sz c z ę d n i 
miasta Krakowa za rok 1929 wraz z bilanse^ 
oraz zamknięciem rachunków 1 projektem 
działu datków na dobroczynne i ogólnie 
czne cele miejscowe 1 wyrażono Zarządowi K3 
sy uznanie za gorliwą 1 wydatną prac#.
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Dziś obraduje Rada Partyjna Organizacji Sjdfishidj 
task. H a tip iln t i Śląska

Dziś o godz. 10 30 przedpoł. nastąpi otwar­
cie posiedzenia Rady Partyjnej Urg. Sjońskiej 
each. Małopolski i Śląska, w kióre; biorą udział 
ćzłoiiKÓwie Egzekutywy, Rady Centralne i 1- 
m-ernie wybrani ria ostatniej konferencji kra­
jowe1' członkowie Rady Partyjnej.

Porządek dzienny- Raay Partyjnej jest nastę­
pujący:

1# fosze stanowisko wobec aktualnych zaga­

dnień politycznych ruchu sjońskiego — referuj.; 
pfezes Egzekutywy Dr. I. Schwarzbart,

2) Sprawozdanie z działalności Egzekutywy, 
referuje tow A, Hofstatter,

3) Zadania organizacji w obecnej chwili.
Rada Partyjna obiadować będzie w lokalu Ży

doWskiego Domu Akademickiego w Krakowie, 
przy ul. Przemyskiej 3 (przecznica Starowiśl­
nej obok III mostu).

Rada partyjna wobec otseltsj lyfuafiji w sjofliźmie
Dzisiejsza Rada Partyjna Organizacji Sjoń­

skiej naszej dzielnicy Stać będzie pod wraże- 
niltfi bolesnych Wypadków*, któie rozegrały się 
bsłąhłlb tła terehie nasiej polityki palestyńskiej- 

Znowu jesteśmy świadkami tego łamu, zć 
brak silnej pozycji w Erec powoduje, że jesteś­
my przedmiotem obcych zamit/zeń politycznych 
1 id przy żthlatiie i Koiophkowailiu sic konste* 
Idryj politycznych my, jako stróna mttterjainie 
słaŁ5 'a mamy w pierwszym rzędzie poświęcić 
śłc dla interesów UBeych. t Znowu okazało sit?, 
jłtk płohną jest wyłąc/ila Wiara w  jakąkolwiek 
jk,moc z Łe Wriątrź jak wielkie nadzieje przywią­
zywaliśmy w sWbim czasie do zwycięst wa La* 
b ou r Party, my Żydzi, którzy tak łatwu daje­
my się purwać dźwiękom piękiiych haseł wol­
ności i postępu, a przytem zapominamy, że na­
wet z pod czerwonego Sztandaru może w nas 
tr danej chwili Uderzyć brutalna pięść kierowa* 
na „ideałem1* Sacio egoismo.

Może obecny moment będzie miał przy naj­
mniej ten dodami wynik, że UWolni nas naresz­
cie bd tych fantasmagoryj i tego nałogu b ie r  
re jo  wyczekiwania na cuda i poinoe z zewnątrz 
id te utwierdzi nareszcie w nas to przekonanie, 

te: „im ejn Sn1 li mi li?*‘

A gay wkońcu i ta btlrzd, Jak Wiele itlrtycri 
przeminie i znowu nastąpi epoka możliwości dla 
naszej pracy odbudowawczej, wówczas może 
powiemy sobie nareszcie, że nawet najpomyśl­
niejsze konstelacje polityczne, tiajwznioślejsze 
deklaracje rządów z jednej strony, że żaane rc 
wizje programów i ideologii z drugiej—nie stwo 
rzą nam ojczyzny, jeśli sami z płomienną wiarą 
w sercu nie staniemy do ofiarnego czynu Każ- 
ry nowy chalUc, każda zakupiona piędź ziemi* 
to pozycje, które ostoją się przed największą 
zawierucha na nieoie poiityaznem. 1 dlatego też 
po uświadomieniu Sobie całej poWagl obeeriej 
sytuacji, powinna Rada Rartyjna wystąpić z ha 
słem do ogółu sjonistycznego rozszerzariid Ide 
ału naszego wśród szerokich rzesz naszego lu­
du i przygotowania środków dla obrony ojczy­
zny.

Najgenialniejsza polityka, najgorętsze i naj- 
szczersze sympatje obcych, hie zastąpią wias- 
nej twórczej pracy. Program Sjonizmu prawdzl 
wago daje się ująć w dwu hasłach: wychowa­
nie zastępu chaiuców i przygotowanie środków 
materjalnych dla zakupu ziemi i odbudowy 
kram. D O. Hersenhtiorter.

m

Postulały medyków w sprawie 
przedłutenia doktoratów

N a mocy ustaw y z dnia 22. I .  1929 przedłużony 
Zontat czaso kres nadaw ania tytu łu  d oktora wsabbti 
nauk lekarśkiuh (po złożeniu przepisanych egza- 
uu nćw ; oo  3b.V. lSwl d ła  ta k  zw a.iycfl „ s ta ro  sy- 
słfcmt,wców“, a  d!la studentów  now ego system u do
30. VI. 1980 z tem , że R ady W ydziałow e m ogą 
W w ypadkach w yjątkow ych przedłużyć tfei, ten tiin  
^ 0 a .  X I I .  1932. PozaUan w szyscy m ieli o trzym y­
w ać tytu ł lekarza . Ju ż  w tedy pow stało  poważne 
Zaniepokojenie w śród Ogółu m łodzieży medycznej, 
k .u ia  doskonale zaaw ała  sobie spaaWę z niedo- 
aUgidięć te j ustaw y, czek ała  jeduiak Cierpliw ie 
b  t e  dihgi czas w n-cLsteji, że u&tawc ia w c a  sam 
WidZąć h k dotttagailia  sw ych posl amowień zuniuni 
je z kbrayśdą zarów no ula nauki p iń sk ie j, ja k o - 
‘tez d la sturiju jącej młodzieży. Z am iast tego M i­
n isterstw o  W R . i O f .  rozporządzeniem  z dinia 16 
fflfija 1929 poszło jeszcze  d a le j i w ydzieliło  ż po­
śród iidW osystetndwców grupę utukieaitóW, kWrfcy 
Otrzym ali ab selU o rju n i do grudnia i 928 i ty lko  
tym  przyznało pt aw o korzystan ia  z przedłużeń 
kr drodze W yjątku do roku 1982. Ten  stan rzeczy 
to  bezpoataw nt w ysegregow anie grupy studentów  
L tipr zyw ile j ow a nie uch w stosunku do innych, j a - , 
ko godzące w poczucie spraw iedliw ości było  po- 
W tdem , dła którego młodzież; medyczna w szyst­
kich środow isk R zeczypospolitej podjęła en erg i­
czną a kcję  celeiti uiedópuszczeuia do tego, by ta 
t t js o c e  krzyw dząca ustuwd w eszL  w życie 

Hie frzeha być W ybitnym znaw cą O rgdniżićji 
•tudjów, by natytchm iast uchwycić szereg niedo 
W^gnięć te j ustaw y. W dBeć W Ifekdwfegti p tzyw ią- 
* *n ia  społeczeństw a do tytułu doktora w s « h  
°uuk lek a rsk ich  i nieuniknionej n ieufności z ja k ą  
tai-słeliby się  sp otkać now i lekarze  bez tego ty- 
Wjfi, ustaw a ta oznaesa poprostu bezwzględny 
Przymus dla w szystkich  ubiegania się  o ten ty- 
g j ,  przym us, k tóreg o  sanK cją je s t  k w estja  bytu

mm*

lekarza . Tym czasem  w  obezsnym stan ie  iiaecZy nie­
m a do tego choćby prym ityw nych w arunków . 
Szczupłość naszych zakiaoów  naukow ych i klinik, 
m inim alna w ysokość d o lao ji na cele  naukow e rych 
ż t , zw łaszcza y o b e c  w prow adzenia przvrmlśóWbj, 
p rak tyk i szp italnej, nie pozw oliłaby przyszłym  a- 
deptom sżhtki tego tytułu uzyskać cfaoćbj naj 
skrOm uitjSZc W aruhki pracy naoków ej. Wgi%d W’ 
m sz e  krakoWrsl;ie  siośunki aż nadtó ja sk ra w ię  li- 
doWóditw praw dę tydh słów . N iem a Więc celi*, 
stw-arzanae przym usu ubiegania się o *eu tytuł, 
je ś l i  nie istnifeją w arunki tio je g o  uzyskania. Ałe 
n ie ły lko  to. Ile ż  ucierp i pow aga stanu le k a rsk ie ­
go-. je ś li  z m urów  uniw ersyteckich wr> puści się 
ludzi z nic nie m ów iącym  tytułem  lek arza  i  pośle 
s ię  icn  na prow incję , gdz.3 ro i się  jeszcze oa fel- 
ęzerów , pielęgniarży i  szarlatanów , tak  dawnych, 
ja k  i  now o przez w ładze kreow anych, uptkija pu- 
hLicztid z pfewnośdE, zestaw i now ych lek a-zy , jd ko  
„m inorem  gentluni'' stanu lek arsk ieg o , z tym i 
ludźmi. htw crzonO  w iec w  ustaw ie poc.ios do 
obniżenia pow agi stanu lek arsk ieg o , co w ięcej, 
w prow adzone anr-m y, k tó re  s to ją  w rażace; 
sprzeczności z poczuciem spi aw ieuliw ości. Za ró- 
vs*ną pracę w tym sam ytn czasie  pc ziozeniu lden- 
tyczhych egzam inów  — jed iiych darzy się tytułem  
lek arza , dirdgict tytułem doktora.

T oteż młodzież m edyczra Ocicżuwając tę krzyw ­
dę, sjjołen-. d r w a la  się do w alk i m ając za sobą 
c a łą  Radę tty d ia a łu  L ek a rsk ie g o  U niw ersytetu 
L w ow skiego o raz niektórych p rofesorów  Uniw  
Ja g . \V tych dniach delegaci w szystkich  środow isk 
udadzą się ub p. M ih istta  W R . i OP. dom agając 
się  cofn ięcia  groźby krzy wdy, przez rozszerzenie 
kom petencji Rad W ydziałow ych na o g ił  m łodzie­
ży m edycznej, - tó r a  do roku 1932 sw e stud ja ukoń 
czy.

M M

M arysia i Frania
oraz wszystkie prze­
zorne gospodynie sq 
obecnie jednegozda- 
nic —  do prania bie­
lizny używajo jedynie 
najlwpskegb mydł o ,

[etynife.-.

Owoce zagraniczne — potanieją?
'W ,^KnrjOrże fcżbfw ony.ri" bzytam y. I ZaWane z H lśzpdttją 1 Portugalją traktaty wpi b

_M&roimjy W jwzedednid piertt-śzydt doaicśl^dl i v>nózg do Polski aor.e itaatj^enkj owbców. i 
^ n U B ir  W a j r ń  ceiiy*. f zastrzega sottfte dła twytir polu- i

MYDL0 JEIEW łCHICHT
ran cz tak i sam  kóntynnent, z ja k ie g o  k o rz y sta ją  
W łosi. H iszpańskie ponp-ań-Tze s ą  naetylko wi^r 
ksze, soczystsze i  b ard zie j arom aty«yne a  e  i tań  
sze od w łoskich. P ła cą c  norm alne cło  — ąpr.owu.* 
dzą jediiak pótaiiienie logo owoóii u  rynrai j^ol* 
skini. i

P orttlg a lja  je s t  nątw jękśz^itl ujtpoHteiÓui bw łh- 
ńów  P o ta n ie je  w ięe ł  bumaiiy.

A le i  w  sam ej ta ry fie  cefctOj ż iom ona IM M e ik  
iiojLUii ,i> jj pf-żyśżłośo. pówenna m hlm b.

d td  ras/,a n a jb liższa  sąsiad ka — R uumsu||h d łe 
Z adow alając s ię  kontygentatai, wU^liaJu bMm f  
c e ln -th , a Wr^c ułgow ycb S^w Ek diia sw y th  OWo- 
ców . W  toczących  się  rokow aniach  n a o c tto r je P  
polsko- rum uńskich Rumuinją dutuaga sio u ig e  
w ycli staw ek dla sw ych jałw ek, grusęek  sĄ w elt 
czereśn i, v inogron  m oreli, kaw onów  i  łirżoskw tŁ  
\Yzamain zr to  Rumumija udzieli! zo itek  k sp u r- 
tu  polskich wy.ÓDei?1.

P ro p o zyc ja  rum uńska — ja k  nas uŁonm  g a  
strony m iarod ajne j —  ma w szelk ie szara * tkśió' 
cz y w isto itn ia  się.

Zniżk. te w yw rą olbrzym i w pływ  t a  oehy owo 
ców  zagranicznych w  P óisce . N a zaśa&fctŁ’ hoWiem 
Zastrzeżonych w e W szystkich traiŁtatadfi najtŻjiK- 
sżego upa zyw ile jow an .a , zuizki uzy«iaiu  p rz s ł 
Rum unję st m ą  się  dostępne d la  wśzj^ntfcJch paóefiW 
ituponbuijących ow oce *.

SyliiRcja w praemyiile drzewnym
Na -ynku  dtz^wnym w  krtujti panuje zupełor 

s tag n ac ja  wskute«c zasto ju  w uiidoWnkiiiWle i prze 
m yślę m eblarskim  Ceny m aterja łó w  ta rty ch  za­
rów no budow lanych ja k  i  s to larsk ich  obniżyły 
się  w ciągu kw ietnia o B lisko 10 proc. W  okręgu 
krakow skim  zam knięto w nasięipstwie u iekorzysi- 
ne j kunjiuiiktilry około 40 proc. Tartaków.

W  pi zem yśle drzew nym  okrcgiu b ie ls i bego 
w zihógi się m eto  ruch w  tarlak ach . Zbyt na ryal- 
ku w yrdbów tarty ch  je s t  um iarkow any. W  ekspor 
cie  nic daje się odczuć w iększe ożyw ienie. Ceni 
bom em  ja k ie  lim itu ją  odbiorcy niem ieccy i cze- 
choałow acty , są  h. niskie 

W ogóle nalessy zaznaczyć, że sy tu ac ja  eksp or­
tow a przedstaw ia s.ę  niekorzystn ie p o n iew ał 
nasz ekspunt drzew ny odczuwa co ra z  d otk liw iej 
konkurencję drew na ro sy jsk ieg o , .k tóre konsek- 
wenunie zdobywa c iąg le  nowe rynki zbytu E ks- 
fior k ieru je  się w  m ałych ilościach  do N iem iec, 
żywsze zainteresow anie na m iękkie m rte r ja ły  O- 
kazu je F ra n c ja , przy bardzo niekorzystnych je- 
doaa. ueą- MiMwi Mw,- m
ogół nOMcoww.
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Jak hitlerowcy każą modlić się dzieciom
w Turyngii?

K o n flik t m iędzy R zeszą  a faszy stam i z T u ryn g ji
0 0  Narodowi socjaliści (Hitlerowcy) zyskują 

W Niemczech coraz bardziej na sile. Pozycję 
SWÓją zawdzięczają nie tyle swemu programo 
Wi politycznemu, który jest mieszaniną swoi­
ście pojmowanego socjalizmu z jaskrawym, nie 
przebierającym w środkach nacjonalizmem o 
pbjowo antysemickiem zabarwieniu, ale postę­
pującemu rozkładowi partji nacjonalistycznej 
t>od dyktatura Hugenberga. Nacjonaliści, cho- 
j#łaż zwalczają republikę, oddawna marzą o po 
Wrocie do władzy. Mieli swego czasu Władzę 
W gabłn“Cie Luthra, ale nie mogli je j utrzymać 
■i musieli zajadać znowu gorzki chleb opozycji. 
Ody nacjonaliści swą niedźwiedzią taktyką do­
prowadzili do rozbicia wielkiej koalicji, nade-

ri  dla nacjonalistów długo oczekiv'ana chwr 
dojścia znewu do władizy. Formalnie gabinet 
ttrilom&a jest zwalczany przez nacjonalistów, 

taktycznie jednak utrzymuje się tylko dzięki 
Ich poparciu. Z tego rozłamu w obozie nacjona­
listów korzystają ich sprzymierzeńcy — naro­
dowi nacjonaliści z pod znaku Hitlera, rosnąc 
na sile i znaczeniu. Hitlerowcy są, jednem sło­
wem, spadkobiercami rozdwojonego i od we­
wnątrz rozsadzanego nacjonalizmu.

Mocno usadowili się oni w Turyngji, gdzie 
taktyczną dyktaturę sprawuje ich minister dr. 
Trick. Głośny był konflikt poprzedniego socja­
listycznego ministra spraw wewnętrznych Rze* 
fay Severinga z tym turyńskim dyktatorem, a 
doszło nawet do tego, że Severing zawiesił sub-

sydja Rzeszy dla policji turyńskiej, gdy Frick 
obsadzi! wszystkie kierownicze stanowiska w 
policji swymi ludźmi. Następca Severinga, cen­
trowiec dr. Wirth uchylił wprawdzie zarządzę 
nie Severinga, zadawalając się nic nieznaczą- 
cem: usprawiedliwieniem Fricka, ale okazało 
się, że i on musiał pójść w ślady Severinga.

Wirth protestuje baroizo energicznie prze­
ciwko zamianowaniu narooowego socjalisty na­
czelnym dyrektorem policji turyńskiej, które 
nastąpiło bezpośrednio po uchyleniu właśnie 
zarządzenia Severinga, i w liście do szefa rzą­
du Turyngji Bauma zapowiada, że jeśli rząd 
w Turyngji nie cofnie tej nominacji, gabinet 
Rzeszy będzie zmuszony wyciągnąć z tegc od­
powiednie konsekwencje. In.iemi słowy, Wirth 
grozi Turyngji temi samemi represjami, do ja­
kich uciec się musiał poprzedni gabinet ze Se- 
veringicm jako ministrem spraw wewnętrznych 
Rzeszy.

Sytuacja jeszcze bardziej zaostrzyła się z PC 
wodu „wolnościowych modlitw*', które zarzą­
dzi! Frick. Szkoły w Turyngji wezwane zosta­
ły mianowicie przez Fricka uo wprowadzenia 
przed nauka modlitw, w któT ch  dzieci proszą 
Boga o „uwolnienie ojczyzny od oszustów 1 
zdrajców**. Dzieci w Turyngji modlą się dalej 
do Pana Boga o surową karę dla bezbożników 
i zdrajców ojczyzny, którzy doprowadzili Niem 
cy do ruiny. Nie ulega wątpliwości, że modli­
twy te w pierwszym rzędzie skierowane są

T A B L I C Z K A  
PEłNE IGO GRAMÓW  

WYKWINTNEJ CZEKOLADY  
DESEROWEJ, 

MLECZNEJ, ORZECHOWEJ,
1 YLKO.
JEDEN  

Z Ł t t f Y

Jen. Przedst. L/K B. We/theiir,, Wanzawa, Królewska fS
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przeciwko Żydom, ale nie oszczędzają też I 
tych czynników, które zorganizowały republikę 
niemiecka. Frick oświadczył wprawdzie w tu* 
ryngskim Landstagu, że te modlitwy skierowaj 
ne są tylKo przeciwko rasowo obcym elemen­
tom j. przeciwko Żydom, aie interpretacja ta 
nie przypadła do smaku i nie przemówiła do 
przekonania Wirthowi, który jest szczerym ds* 
mokiatą i republikaninem.

Korespondencja między Wirthem a szefem 
rządu Turyngji, Baumem odbiła się echem W 
sejmie turyngskim, w którym socjaliści bardzo 
ostro zaatakowali te nienawiścią nacechowane 
szkolne modlitwy o wolność. Minister Frick 
oświadczył bov'iem w dyskusji, że modlitwy są 
skierowane nietylko przeciwko Żydom, ale 
przeciwko tym wszystkim, którzy w' roku 1918 
dopuścili się „najnikczemniejszej zdrady na* 
rodowej, jaka wogóle kiedyś zaistniała w hk 
storji świata*'. Jedno tylko ustępstwo uozynil 
Frick, oświadczając, że zasięgnie opinji kierów 
ników szkół co do wpływu, jaki modlitwy te 
wywierają na młodzież,

Wirth po tej dyskusji zrozumiał, że Severing 
mial przecież rację. Konstelacja w parlamencie 
niemieckim jest jednakowoż teraz tegc rodza­
ju, że Wirth nie może tak eneigicznie wystąpić 
przeciwko Turyngji, zażądał ‘ więc stanowczo 
cofnięcia tych modlitw, które niemiecka opinia 
publiczna skwalifikowała jako „Hassgebete**, a 
na wypadek, gdyoy rząd Turyngii nie zastoso' 
wał się do tego żądania, zapowiedział dr. 
Wirth skargę p-zed T-ybuuałem stanu.

W ebecnel chwiM 
Ksżcfy ZycS

kupuje 
Keidy sjonfsti

sc rzedafe

Powieść o Palestynie
„Tfrsa** Bernarda Z mmermana

(iNaklaJ „Panteonu** Kraków]

Powieść o Palestynie interesuje przedewszy- 
•tkiem — tematowo. Samo tło akcji przykuwa 
naszą uwagę, a perypetje bohaterów, ich prze­
życia, myśli i uczula pozwalają w’glądnąć w 
narastanie i dojrzewanie palestyńskiej społecz­
ności. Znamy Palestynę przeważnie tylko z ar­
tykułów, które jednakowoż nie dają nam nale­
żytego obrazu tego, co się dzieje niejako pod 
progiem świadomości ludzi tworzących Pales­
tynę. Znamy Palestynę też i z poezji poetów he 
brajskich, a te poezje są wprawdzie bliższe pi a 
wdy, ale i one są tylko fragmentaryczną spo­
wiedzią a bardzo często są czemś w rodzaju u- 
Czuciowej publicystyki.

To też z niezwykłem zainteresowaniem bie­
rzemy do ręki powieść Bernarda Zimmermana, 
byłego korespondenta „Nowego Dziennika** z 
Palestyny pt. „Tirsa“. Wspomniałem o kores­
pondentach p. 7 ;mmermana nie tylko dlatego, 
że k '-- -•1‘»r!c.ie te swego czasu ogólnie stę
podobały, ale też i dlatego, ponieważ widzę w

nich niejako ok^es przygotowawczy, surowy, że 
tak powiem materiał powieści. Autor tych ko- 
respondencyj umie obserwować i potrafi swym 
obserwaciom nadać odpowiednie kształty. K  

Zimmerman widział nie tylko to, co się dzieje na 
powierzchni, ale wnikał głębiej w genezę wy­
padków i umiał narzucić nam szersze perspek­
tywy, zmuszając nas do odpowiedniego usto­
sunkowania się do tego, co się w Erec dzieje. 
Forma była przytem spokojna, rzeczowa, unr 
kająca fałszywego patosu i sztucznego rozkwi 
lania się.

Te same cechy ma też powieść „Tirsa“. Jest 
ona spokojna w tonie, daleka od łzawego sen­
tymentalizmu i napuszonych frazesów. Autor 
opowiada w sposób cichy i dyskretny o tragi­
cznych losach młodej pięknej dziewczyny, któ­
ra z Wiednia przyjechała do Palestyny, by tam 
rozpocząć nowe życie. Zakochała się tam w 
dziwnym niepokojącym azłowieku i dla niego 
zerwała ze swoim narzeczonym lekarzem, któ­
ry za nią też podążył do Palestyny, Ale Arie 
nie pozwala sobie na miłość, rezygnuje z oso­
bistego szczęścia, by całe swe życie poświęcić 
dziełu odbudowy ojczyzny. Gdy Arie zachoro­
wał, Tirsa pogodziła się ze swoim narzeczonym 
Karolem, żądając od niego, by ratował Arjógo.

Ukochany odzyskał zdrowie, a Tirsa wychodzi 
zamąż za Kaiola. Nie może jednak wrócić ao 
daymego swego życia, nie może się stać zwykłą 
„pania konsyljarzową**. Wszystkie ścieżki d o - 
wrotu zasypane zostały pustynnym piaskiem, 
biedna kobieta znajduje śmierć w falach mo­
rza. Buntujemy się przeciwko je j śmierci i kto* 
cimv się z autorem, chcąc mu wype-swadowafc. 
że jest okrutnym dla swej uohaterki, skazując 
ją  na śmierć, wszak mogła żyć jeszcze, wszak 
życie swoje mogła wypełnić pracą, wszak mo­
gła mieć jeszcze nadzieję, że i Arie zrozumie 
kiedyś i porzuci niedorzeczny swój upór. A zre­
sztą, czyż osobiste szczęście jest celem życia 
tych palestyńskich pionieróv'?

Ale fabuła, dość naiwna w swe, osnowie 1 
prymitjnyna w swem przeprowadzeniu, jest tyl 
ko zewnętrzną ramą, którą autor wypełnia prze 
bogatą galerią postaci, począwszy od bogatych 
fabrykantów a skończywszy na członkach bo* 
haterską walkę o swa egzystencję prowadząc*' 
go gdudu, Poznajemy przedstawicieli r/szypt" 
kich warstw, które związały swe losy z lbsatoj 
budującej się ojczyzny w atmosferze nasyconej 
gorączkowym nieukojem, pełnej snów, ktor® 
cudem jakimś przyoblekają się w kon-tr^*1*  
rzeczywistość. A wartość tych wynurzali, W®*
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W. KALEJDOSKOPIE PR A SY

Po odroczeniu sesji sejmowej
RZĄD NIE POTRZEBUJE SEJMU

,,Kurjer W a.szawski“, podkreśliwszy, żc 
op ozy ;ia  oeni1 ro ,wo— lewicowa usUowaia UCZy- 
nić ze sw ej s tro fy  w szj sdko, aby, odsuwając 
n a jb a r d z io i  dtrazliwe i bojow e momenty pohtycz 
n e  rot pian drugi, jeśli nie podrzędny, umożLwić 
■wspólne poseulfTwaiiie sposobów ' dr o? popra­
wienia -yiluacjii ekoniomkznej kraju

pisze: _____
Przekonania rządu p. Sław ka co do zbytecz- 

noóci jaLieilkclwieik w spółpracy z Sejm em  nie 
zmienią stę, uhoóby wydawało się logicznie, iż 
sy tuacja  ekonomiczna do takie; zmiany nakła­
n ia ‘ naw et zniewala. Mylne były taktż^ rachu­
b y , ' i  rząd pettnzeboje Sejm u —  jak to w yka­
zyw ały  ma.wet niektóre p iw a  samacyjne —  dc 
podje, i  pńJnycth dla ekoincmjii urhwal. Rząd 
dowodzi dziś właśnie, że nie potrzebuje Sejmu, 
czy li D e nosi się z myślą takich zarządzeń 
gospodarazydft ł innych, które w ym agają for­
malnego mrayiwoJeniia cial ustaw odaw czych.

Co do deklaracji p. Sławka — podnosi 
»,K. W-“„ że rui tytanie: co dalej? — nie znajdo! 
jemy w niej żadnej odpowiedz.:.

B tĄ D  NIE DO NAPRAWIENIA
Tak nazywa .Głos Narodu" odroczenie sesji 

sejm ow ej:
P,rzi:z odroczenie Sejmru rząd oDciiążył zna­

cznie sw ą odt ow tdtziataość za położenie gospo 
darcze i prffi. y czne kraju., a nr-dito odciął sobie 
lue całkow icie dirogę do Sejmu. me tylko do o- 
becneg'), aie zalewme i do przyszłego...

Dfąd, zrobim y przez p. Sław ka, nie da sie 
tuż naprawić. Wchodzimy stanow czo w okres, 
który nosić bedzie nazwę: liksv diacja pomajowe 
go systemu. Grenada sanacyjna będzie się bro- 
mfć. ale Naród zw ycięży. Któż w to może wąt­
p ić? ,

NOWE W YBORY? — A CO POTEM?
„Rzeczpospolita" pisze:

W ięc c o w i w ybory? Jest to już w te j chwili 
ied y .n  7, legalnych . rozstrzygających dróg w yj 
śeia z m artw ego punktu, w jak m utknęliśmy o- 
sta.teczule. Ale K-fóż zabroni i tutaj postawić sa­
mym sebie pytaiwe: a co będzie, jeśli w ybory
edtw arzą tylko stan z kwietnia 192S. nazajuitrz 
po wyśoraeih poprzednich? Te znaczy stan. w 
którym  w Se.m ie ti w opinii.) jest przewaga 

■ po stron e opozycji, a rząd ma przewagę — w ła 
d'zy? To pytanie wprowadza na t,e sztlaki roz­
ważań, na których myśl ludzc, ceniących ład 
praw no w życiu państwa i szanujących Wittiu- 
rę spocozną, waha s.ę przed odpowiedzią.

KPINY
W „Naprzodzie" czytamy:

Gajkiem celowo i rc zmyślnie zrobiono sztu­
czkę, godną uwiecznienia wśród innych sztu­
czek. „ i |terpi.elaŁyjinyoh‘‘ dotychczas praktyko­
w anych. Jewt to nietyilko kpienie w żyw e oczy 
z rozsądiki: i z L'eiry prawa, aie C ałkiem  ot.wiar 
te przyznanue się, że rząd nile chce Sejmu, że 
mydleniem oczu było powoływanie s ę na 

w spół,iricę gospodarczą", że bajaniem było

udawanie chęc jakiejkolw iek w spółpracy-.
Naród rozumie tę grę i odpcy ednio za nią 

zapłaci. Rirzy.dz e czas na porachunek, s wtedy 
nie sanacja będzie góra. T o  niech sobie zapa­
miętają w szyscy, którzy .graja z ogniem.

NA OSTRZU NOŻA
W  ostatnim numerze „Tygodnia" pisze 

p. Thugmt — me wiedząc jeszcze o odrocze­
niu sesji: sejmowej —:

...pod. słowem seim Tozumiteeć dziś należy w 
Polsce .o w szystko, co dąży flo usiia’emia sto­
sunków, do w e jś c a  na biitą drogę pracy normal 
nej, do stwórz en j  no.nm prawnych, ponad które 
by nie wyr osiło się n iczyje w archolstw o. Czas. 
już sitwiudziić ponad w szelką wątpliwość, że 
tym dążeniom przeciw staw ia się nie ten. czy in 
ny gabkicit, nie sysitem nawet,, którego te gabine 
ty  są wyrazem , ale isitoony tw órca, organ.zator 
i  wódtz ki.e,runku anłtysejmowego —  marszałek 
Józef Piłsudski. R eszta  robi dużo hałasu \ nie 
jest znpeiffae groźna. B yłoby doprawdy Tzeczą 
niegodna dialsze rbaławie przez sejm  maoekdr

O negdaj rozpoczął się  w  L itom ierzy cach  na Mo­
raw ach  proces przeciw ko jasnow idzow i E ry k o w i 
Hamussenowi, k tó ry  przed pięciu m ie sią ca n J zo­
s ta ł od icczony. Przypom inam y, że „H anussen" lo  
pseudonim, a oskarżony nazyw a się  w łaściw ie  
H erm ann Steinschneider. P rz y jech a ł or przed pół­
to ra  la ty  do Czech, gdzie w  całym  szeregu m iast 
w y g łasza ł odczyty i odbyw ał seanse Stein Schnei­
der- H anussen cieszy ł s ię  w ielkiem  powo lżeniem , 
m iał m nóstw o kii jonitów, którzy  ko rzy sta li z jeg o  
porad. Poniew aż niektórzy z nich byli niezadow o­
leni, przeto p ro k u rato rja  w drożyła przeciw ko ja ­
snow idzow i skargę o oszustw o. W  pi fci w szem  sta- 
dijium procesu zeznali n iektórzy św iadkow ie ko^zy 
stnie d la  H anussena, a niektórzy n iekorzystn ie, 
rozpraw ę odrorzono dla dokładnego zbadania zdol 
ności H anussena.

Do obecnej rozp  a w y pow ołano rzeczoznaw ców  
z p ierw szej rozpraw y, p rofesorów  dr. Seradskie- 
go i  dr. F o rs te ra , a  na żądanie obrony dopuszczo­
no jeszcze  dwóch rzeczoznaw ców , a  to  naczelnego 
lek arza  zakładu dlla um ysłow o eho-ycn  w  P r a ­
dze di . F isch bi a  i  p raskiego  neurologa i psycho­
an ality k a  dr. Sim sę

H anusseo podtrzym uje sw o ją  pierw otną obronę 
ośw iad cza jąc, że je s t  jasnow idzem , zaw sze jednak 
tłum aczył swym słuchaczom  i klientom , że om yłki 
nie są  w ykluczone. ,,Nie można ręczyć za la k ie ry  
i za jasnow idzenie-1 — ośw iadczył z tem peram en­
tem  oskarżony —  „w  każdym razie  r.ie można 
mnie p ociągać do odpow iedzialności karn e j" .

P rzesłu chan o  ca ły  szereg św iadków . Dużą w e­
so ło ść  wyv o ła ły  zeznania p. Róży E xn er z T rau - 
tenau, k tó ra  opow iedziała, że b y ła  z mężem na 
od rzycie HanussensL. Mąż je j pow iedział, że je s t  to 
oszust, lecz ona rmmoto na <Lu©i dzień udała się  
do H anussena. N a pytanie przew odniczącego, d la­
czego poszła do H anussena. sko ro  mąż uw aża je -
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nów, Kórf- nu. .stawiają przed oćzy, odwraca 
jąc  oczy -d tego kto jedynie naciska su-ężyny. 
Nie czas już jest na żadne m ałostkowe sprawy
0 droteazgl, c  artykuliki, małe .czy duże S tra ż y , 

,  dąsy i gnuiewy. Między tw órcą wypadków ma
jow ych a sejm em , jako w yrazem  porządku pra­
wnego w Rzeczypospolite, w szystkie mosty zo­
stały  oddawana spalone i ń e  przerzuć' ich ani 
cyniczne kłamstwo, ani p o czcw a bierność...

...Obóz '«w»cjr nawet dzisiaj. w chwil! ostrt-go 
SpćMf nie zapom nę o w artości czynu legiono­
wego, o mocno postawlionem haśle walki o wol­
ność. A 'e nikorru’ nawet ..twtórcy1 niepodległo­
ści nie pozwala jej dzisiaj narażać na szwank. 
W  chwili óziiste.tózej jhodzd o wybór między 
przeciwstaw .ającemi się dwirema ko.m epcjiami: 
budowamia Polsk ' prawiem, czy s lą ,  rozumem, 
czy intuicją, wola narodu czy „laską" jednost­
ki. Naród mut-t jak najrychlej zm-zumicć, że mię 
<lzy te m  ówiema sprzeczność ant niema i niw 
może być „orczlumienia i  musi .ediną z moh wy 
brać.

Sejm , me bawiąc się w  usuwanie Prystoró
1 Sław ków , pow i.tiien żądać uaunlęaia ze  stan, 
waska Kierowniczego tego, czy ją wolą po­
w stał obecny stan rzecz;- w  państwie. M arsz,

go p rak tyk i za oszustw o, odpow iedziała p. E xn er, 
że poszła d latego, że w szyscy luoziift szli, a po- 
w tóre przecież nie trzeb a  słu chać męża... H am is- 
sen pow iedział do n ie j, że ma dzieci, ona odrze­
k ła , że nie ma dzieci, na oo Hanusaen zaw o łał 
obrażony: „ Ja k  ja  pow iadam , że pani ma dzieci, 
to pani ma d zieci!" (W ielk a  w esołość na s a li ;.  
P an i E x n e r odpow iedziała: nie mam w łasnych
dzieci, ale  p rzy jęłam  na w ychow anie chłopca- 
z którym  mam diużo kłopotów . Hanus s e r  ośw iad- 
czy ł je j  daleji, że mąż je j  je s t  chory  na w ątrobę, 
a to li mąż je j  chory był na w ątrobę w  roku 1920, 
a od tego czasu  czu je się  zupełnie zdrów  Dam 
ianu ssen ow i 209 koron i  z ią  kw ot? p rzy łącza  

się do p ostęp ow ania ‘ karnego.
O brońcy H anussena p ostaw ili w niosek, by 

p uścić do rozpraw y prof. dr. Sch ró d era  p rzew o 
dniczącego instytutu m etafizycznego w B a rlL ń c  
i parap sychologa dr. G rónera z B erlin a . O broń­
cy  zaząoaii też dopusziizciiia eksperymienutów H a- 
ru ssena na sa li cąuow ej.

R zeczoznaw cy S erad sk i i  Sinusa wypowtieui-icli 
s ię  przeciw ko ekspirym entom  H anussena, natoi 
m ias. rzeczoznaw cy F isch e r  i F o rs te r  oświadczyn 
li  się  za dopuszczaniem eksperym entów , o  i lą  
przesłuchanie św iadków  m e aa  pozytyw nych re ­
zultatów . T ry b u n ał postanow ił dopuścić p ro f. 
Sch ródera, a tó r j d obrow olnie p rzy jech ał z B e r lb  
na do L itom ierzyc, w  sp raw ie ta ś  eksperymcnitów 
H anussena na sa li sądow ej zastrzeg ł sobie decy­
zje na później, po przesłuchaniu w szystk ich  św iad  
kow.

_ Celem uniknięcia przerwy w wysyłce 
pisma« prosimy o r y c h ł e  odnowienie 
prenumeraty na miesiąc cnerwiec b.r.

r  isuiusiiŁj uomagai się juz niejeanotoroitime w yra 
źnego pTw>ch,.stawjeinia mu s.ę. albo poddaujia ł 
temu 'Cgo żądiniu należy zadośćuczynić.

„Jasnowidz ' Hanussen znowu przed sądem

re nazwać możemy duchowemi przekrojami na­
rastającej palestyńskiej świadomości, podnosi 
ich spokojny, prawie że rzeczowy ton, daleki 
od gadulstwa, efekciarstwa i taniego sentymen 
talizmu. Autor nie idealizuje swych bohaterów 
nie okrywa ich pióropuszem głośnego frazesu, 
nie ucieka się do wygodnego patosu, lecz przed 
stawia duchową i umysłową sytuację palestyń 
skiego życia taką, jaką ona jest w rzeczywis­
tości. Możnaby nawet zarzucić autorowi, że 
zbyi hojnie szafuje dyskusjami, ale nie mamy o 
to do niego żalu. ponieważ te dyskusje są w 
takiej książce, opowiadającej nam o kraju zm5c 
niającym się z dnia na dzień, wprost koniecz­
ne. Dzizięki tym dyskusjom możemy wżyć sie w 
rozpacz gdudowców, i w ich bezprzykładny he­
roizm nakazujący im nie ustąpić ani piędzi zie- 
njj, 1 w nastroje szczęśliwszych właścicieli „par 
desów", którzy wciąż się usprawiedliwiają, dia- 

nie zatrudniają żydowskich robotników, 
chociaż przyjechali do kraju z tak dużym baga­
żem romantyzmu. Cierpimy razem z tymi, któ­
rzy buntują się przeciwko biurokratyzmowi, któ 
rs i w Palestynie staje sie klątwą.

Chociaż autor tej żydowskiej rzeczywistości 
^  Palestynie nie idealizuje, mimo wszystko po 

p rz e cz y ta n iu  „ T ir s y f‘  m am y w ra ż e n ie , że  tą

rzeczywistość jest zdrowa, organicznie zroś 
nięta z ziemią i wytrzyma każdą dziejową za­
wieruchę. To właśnie, że takie odnosimy wra 
żenie, że zamykamy książkę z uczuciem głębo­
kiej wiary w przysżlość Palestyny, świadczy o 
dużych walorach powieści Zimmermana.

Największym urokiem „Tirsy" są piękne kraj 
obrazy. Wędrujemy i  autorem po całej Pales­
tynie i poznajemy ją  o każdej porze roku. Prze 
suwa się przed nami .pełna mistycznego czaru 
piękna Jerozolima, zachwycamy się bujneir ży 
ciem Tel Awiwu, oddychamy aromatem wsi ży 
duwskiej, Pejsaż palestyński znalazł w auto­
rze swego malarza, który' z miłością miesza na 
palecie farby, bv wydobyć nieprzeparty jego 
czar. Wyczuwamy miłość autora do każdego 
zakątka tej świętej ziemi i za tę miłość jesteś 
my mu bardizo wdzięczni. Bez miłości do Pales­
tyny, do tej snującej przeszłości, do je j w ooles- 
nych zmagań się z twardeml przeciwnością 
mi losu rodzącej się teraźniejszości i do tej da 
lekiej, wytęsknionej. bólem każdej godziny ży­
cia tych ludzi opłacanej przyszłości — takiej 
powieści nie możnaby wogóle napisać.

M. Kanfer.

Z EKRANU.

tharlie Chanlin tako komendant
F in o te a tr  „W arszaw a"

Dochodzi się  do Chaplina poprzez dw ie kom edje 
ale  dochodzi się  do niego. Mam w rażenie, ż t  do 
niego d o jść  się musi, że kino dojdzie znown d *  
niego jjopirzez fa le  synchronizow anych i r.lzsyn­
chronizow anych dźw iękow ców . Chaplin pozostał 
wiernym niemym film om — ja k ą ż  ma ra c ję  I 

F ilm , który oglądam y w  kinoteatrze  „W arsza­
w a", je s t s ta ry  i pochodzi z czasów  długc przed 
„G orąrzuą z ło ta" i „Cyrkiem ", tem i em anacjam l 
najp raw d ziw szej sztuki film ow ej. D obrze w ięc  
Jest poznać Chaplina z la t dawnych, Chaplina Do­
szukującego sw ej drogi, operu.jąeegc jeszcze grub 
szym, nieociosanym , szituce bezw zględnie nie słu- 

1 żącym m aterjałem . Je s t  to  jednak Chaplin, a więtf 
w ielk i, jedyny artysta- poeta ekraeu. Poznacie go 
naw et w  sztuczkach, niezaw sze wybrednym za­
praw ionych humorem , poznacie go z tej mimo 
w szystko tak b a jeczn e j gro teskow ej sa ty ry  na o- 
p tr ę  „Carm en".

Szkoda, że tak  m ało i  tak  rzadko oglądam y Cha 
plisa. MoaaaŁ
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Żydzi polscy w Ameryce
wobec sytuacji Żydów WPolsce

Protest przeciw ogranitzehiom — St. w iie  przybywa de P ils k i
N o w y  J o r k .  (ŻAT) Ja k  ŻAT  doniósł telegrafir 

c z m ń e  o d b y t o  * ’ę  tru 2 2 . d  o t  o c z n e  z e b i a r i . e  Ż y d ó w  

p o l s k i c h  w  A r m r y c e .

P . Benjamin VD.,ute»; prziewodu.czacy Związku 
w przemówtefiin wsfępnem dal w yraz woli związ- 
kiu prowadzenia ii&del dżiałaJhość pomocy dla ży- 
dostwa pokkiego .N ic ulega ńiaiińńiSjśź&i wątpli- 
wuści, ż.e :tpuW3ka Polska Uczy się z nami. ośwóad . 
czy i p. W ń te r , ponieważ nejsrezermijemy dziesiątki 
ysięcy Żi dów am erykańskich".

T ig e l rtj w n - k  kom ileta w ykonaw czego związ 
w przii.nówieoiu swem pedkireśhł, żo w szyscy 

luukowie związku gotowi są p r-y iść  z wszelką 
nktyczńą wnuoca trzem milionom Żydów pOfekiich, 

yi-ących v. w a rankach ciężkiego kryzysu. Konferen 
?e witali Louis ! ipsky (organizacja sionistyczna), 

Aleksander C"h>n (Jo in t). Abraham Herman (Hias)
1 kitli.

Zebrani zgotowali ow ację p. F kpowi W at en ber 
gowi który ;.owinął /gfomadżettie w irh entoi Zwiąż 
kit Żydów ż ;J ic y Jsk;ch, donosząc, i e  reprezento­
w any przez ni cg- związek gotów iest zjednoczyć 
się ze związkiem Żydów polskich ^elcm w»pót,pra 
cy dla dobia żydtstw a polskiego. W ybrano komitet 
m ający apri..-o«-ać warunki notączenia.

Konferencja tu. swem pterwszem posiedź* niu po­
w zięła iecł.tnsrlośi t  następującą flezólifcię: „Prole 
*tu)enty najostrzej przeciw ko h rz j wdzle, która się 
dzieje naszym brackim  w Polsce. W kraju takim, 
Juk Polska, który sto lat z jjórą  jęczał pbd jarzmem 
caratu j ograniczenia winne były być Już dawno 
wiłe9iOfie. Mimo, t Ititeśtńy  zadów olehl z  przyjaźni 
okazyw anej nam j>rże* przedstaw cieli rządu pol- 
iklego, n i j  możemy pominąć milczeniem faktb, że 
i>ói-nrzędow e  oblt lnice dtute barn w sprtW fe żw bia- 
nia konierztreji Przyw ódców  żydowskich w Polsce 
w raz z przedstaw icielam i rządowymi o r t  z przedsta 
wlcielaml żydostwa amerykaifókleko, zttśtdją ttleste 
ty  odraczam .

Obowiąakietn naszym jest przeitd pow tórzyć na­
sz e  żądań ta o zwołanie konfeirenc ' oraz o nrZvs(-

L E G I T Y M A C J E
4 fotog. a (ja do lsg it) macji Zł 150  
6 fotc8 .a fji kartko#yeu ,  *•-»• 
grupy ■akolne I M n tu s
wykonuje po bardzo przystępnych cenach

Zakł£4l Art* i*6t*gtfcijl „A d e L A“
K . a k C W ,  G B o f e l K A  4 0  l f i l ż e r

pienie do n ie ś  e>enia ograniczeń, godzących w bra­
ci naszych, którzy zamieszkując id  t.000 lat Pol­
skę, korzys ać powinni z w szystkich przywilejów za 
gwaratą-owanych craktatem wersalskimi.

Konier en : ja  uchwaliła następnie przesiać powz.ę- 
tą rezolucję do ambasadora polskiego w W aszyngto 
nie oraz Wręczyc ia przedstawócitlom polskim w 
Kanadzie, w yrażając przytehn życztrwe by repre­
zentanci polscy zakomunikowali o lern rządowi poi 
skiemu.

Końcowe resiedzenin koliferenęfjl Żydów polskich 
wypełnione były dyskńs:ą o dalszej działalności. 
Delegaci z nrowiincji zobow.ązali się utw orzyć zna­
czną liczbę oddziałów żw ązkiii. P. i  i,gd złożył spra 
wozdanie z w izyty, złożonej przezeń w imieniu 
związku nowo-wy znaczonemu ambasadorów. Ame- | 
ryki w P o'sce, John W illis, któremu wiręiczyl memo i 
rij-ał o położeniu Żydów w Polsce. Następnie wysłu J 
cliano s-pra vozdr : ia p. Stephen W .se ‘a, który do 
niósł, iż zam ierz ' latem br. zw ęd zić  por.az pierw 
szy Polskę ccierr zapoznania się z sy-tiuaoja ludno 
śei żydowsKici.

W śród .mych. i  eh walonych na zgromadzemu re- 
zołucyj zna-niutą ę równłcż uaStęipiiiqęe: 1) naw ią­
zać kontakt z federacjam i , \ dów polskich w in­
nych krajach, ztwUszpzia w Argentynie 4 Aflctit, ce 
lem utworzenia jc-d;nolMej formy akcji na rzecz Ży 
dów polskich, 2• popierać działa n,ość j.Fiiesir' i 
,,Ortu“, 3) protest przeciwko re jestracji obcokra­
jowców, 4) popierać kongres żydowsko-amerykań. 
skii, 5) popierać zjednoczona kiampanję żydowską 
oraz 6) przeełać depeszę pow itairą p. NahUtnowf 
Sokołow ow i z okazji jubileuszu i ego 70-lec’a uro­
dzin.

P . Ben-jam.n W inter został ponownie oblany na 
prezydent,a związku zaś p. Z. Tigel. —  na dyrektora 
egzekutyw y. P. Jakób Lerahtmian obrany został 
skarbmlikiem. Na wdceęprezydentów wybrani zostali 
pip. Filip Watemberg Salomon Roseniberg Abraham 
Harris, Alfred fjosenstein , Hertna'! Oberman oraz 
J .  S ta w sk i
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Ż A L& B A  W  RO DiŹIN IE P . P R E Z Y D E N T A

ZjiiAHi W  W a r s z i w i e  ś p  W a n d a  R u d z i ń s k a ,  

uńddśza S iostra  p. prezydentow ej IgrtacoW ej Mo- 
Sedfckiej.

NdbóźeńStwo żałobne Za spókój duszy śp W an ­
dy R udzińskiej odbyło się W kościele  w  piątek na 
l*bW ąśkauh.

Na nabożeństw ie, któire od praw ił kapelan p 
PreZydenta kś. B o jan ek , b y ł obecny pan P re z y ­
dent M ościcki, pani Prezydentow a o raz n a jb liższa  
rod zina p P rezydenta, szef k an o elarji cyw iln e j p. 
L ls iew icz , zastępca szefa p. Skow roń sk i, ppułk 
F ryd a Oraz ad jiitanci.

P o  nabożeństw ie odbyło się  wyjJirowadzenie 
tw ło k  śp. Ru dzińskiej aa  cm entarz pow ązkow ski.

E G Z E K U C JA  PO D A TK O W A  U K S IĘ C IA  
PSZ C Z Y Ń SK IEG O .

k s ią ż ę  na P szczynie nr. H ochberg zalega z op ła­
tą  podatków na rZecZ skarbu śląsk ieg o  za lata 
1925—1928 W w ysdkośei przeszło 14 m ilj zł.

W obec niem ożności ściągn ięcia  kw oty podatko­
w ej ś lą sk i urrząd skarbow y zarządził kroki egze­
kucyjne. M ajątek księcia  składa się z 40 tys. ha 
zietni ornej i lasu , 16 fo lw arków  10 kopalń, 5 fa ­
bryk, 2 b rów arów  o raz licznych udziałów  W za­
kładach przem ysłow ych

e n d e c k i e  k ł a m s t w a

P ra sa  endecka ogłasza w iadom ość o rzekomym 
napadzie ludności żydow skiej na poborow ych w 
P ia sk a ch  Lutterskieh (w ojew . lubelsk ie). T rzeb a 
m leć w iele fan taz ji, by w ym yśleć sobie napad 
Żydów  na poborow ych Szczegóły za jść  w P ia ­
skach L uterskich  są  nieznane. W iadom o tylko, 
t e  w czasie rozruchów  została zabita jedna Ży­
dówka

SY N  MAC DONALDA DO U R Z Ę D N IK A  P O L ­
SK IEG O

N iedaw no przejeżdżał przez Stołpoe, w podró­
ży z R o s ji, syn obecnego p rem jera  A nglji, M al­
colm  Mac Donald P  M ac D onald  i  je g o  tow arzy- 
I k  znaleźli się  w kłopotliw em  położeniu, albo-
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wiem ha g ran icy  sow ieck ie j zabrano im cdłą go­
tówkę. Rozthow ę zakłopdianytńi A nglików  żrózti- 
n iia ł Urzędnik celny w Stolpcach  p Nięwńadómskł, 
któi-y w y sta ra ł się u sw ego kolegi S itk a  o  po- 
życżkę 100 zł ha bileity kolejbw e dó W arsżaW y tli a 
A nglików . Obecnie p S itek Ołrzym ał lis t od Mac 
D onalda z podziękow aniem  żd uprzejm ość. Dd 11- 
stn był dołączohy banknot stuzłotow y.

P O  15 L A t A C S  P o W R G C iL  Z N IE W O L I.

D o w si Kumdk pod U niejow em  (w oj łódzkie) 
p ow rócił onegdaj z niew oli po 15 la tach  pobytd 
na S y b e r ji m iejscow y w łościan in  Antoni S ik o rsk i 
Rad ość żony i dw ojga dzieci, które uw ażały S i­
korsk iego  za zm arłego, nie ma granic.

TR A G IC Z N E SA M O BÓ JSTW O  STA R C A .

W  K aw ęczynie (gm ina W aw er pod W arszaw ą), 
popełnił onegdaj sam obójstw o przez pow ieszenie 
70-letni m a jster  fab ry k i w yrobów  ceram icznych 
„KaW ęćżyn", F ran ciszek  B odzyńskI

Bodzyński m ieszkał przy dzieciad i.
O negdaj o godz. 1-ej w ndcy, kietly domownicy 

spali, s tarzec  pocichu Wstał z łóżku i wyszedł na 
Strych, gdzie pow iesił się ha pasku od spodni. 
K iedy dom ow nicy zaczęli szukać s ta rca , zasta li ha 
strychu jtlż  stygnące zw łoki 

Przycźyną sarttobójstw a była  uporczyw a chorob i 
nerek. Bodzyński przed kilkonia dniami był odwie 
zidny na k u rac ję  dd jednego ze szp itali W arszaw  
skich , gidzie lekarze  stw ierd zili konieczność opera- 
c jl.

Sędziw y p acjent zbiegł ze szipitala tuż przed sa ­
mą operńoją i p ow rócił do doinu, o św iad czając 
dzieciom , i e  ma już lek a rstw o  na w yzdrow ienie 
L ek arstw em  tem okazała  się, niestety , sam obój 
cza śm ierć starca .

RozpowsseclinlB) bIb 
„NOWY DZIENNIKu

N iedziela, 25 m aja

K rak ó w  (31‘2.8j 1158 Sygnał, he jn ał. 12'iU— 
Koncen t Filh . vvarsz. (muj. Karłow itóza, póeśni, 
muz.) k '2 0 ; 1T56 i 1 5 '2 0 -1 3  Muz. 10 Feijust. ^ Pa­
puzia zara z a 1* — dr. I . BaStgenóW ha. 10‘J 3 —17. 
Muz. i transm  pokazu lotniczego i  K atow ic, (pie 
ni, d rje). 17‘05 F e lje l . „E rżesąd y lortnicźe" —  kpt 
O lsacw ski. 17*30 K oncert t  \YaiszaW y (V«srdi, 
D uccini. C zajkow ski) 187)0 Rdzrtait. lM i9  
biedne m oje serce "  (ku pam ięci VVł. D rk irta ). 
1 9 5 8  SygHał. 2U K w ad rans liter. Wzgl. ^ -aJnof. 
20 i 5 K oncert muz h iszp ań sk iej i ń ra z y iijśk ie j, 
Wyk L M. Onyszkiew-iczówa (śpiew ), M. Bace­
wiczów a (fort.) 2 i  K w adrans liter, i d. c. kon­
certu. 26-15 RA T., Feljfct. 29 Muz. tan 24 H etjbai

featow ice (400 7) 1210—14 K oricert (p K rak ów ). 
15'40 Muz. 16 p. Krakowy, (koncert, pókaż lo in )  
18'35 „Szachy ". 18 aó Rozm ait. l^SD  ,,B ery  i B o j-  
k i‘‘. 20130 K oi,cert p K raków ). 22T5 Fełejit, RA T. 
23 M iii, tan

Lw ów  (385.1) lT óS—-24 p. K raków .
W iedeń (516 3) 11‘05, 13‘30, 15 i 19 Muż.
Budapttuzt laóO) 12 10, 19*45 i 22*281 Muz.
R0higsw itsterha»w en (1835; 11, 19, 1 8 3 0  Muz. 

20 Opera.

A U D Y C JA  O RK A N O W 8K A
D nia 25 brn. o godz. 19*15 R atijO stacja  k ra k , na­

da żałobną audycję pośw tęcooą twórtezdści W Ł 
O rkana. Poeci krak . Klubu Literatów -. W . Hlou- 
szek, St. K aszyck i i  Łefch P iw d w ar otnóWią tw ó r­
czość ^ m arlego  auitora „D rzew ie j", o raz  jeg o  po­
śm iertną tekę R ecy ta c ję  utw orów  W ł. O rkąna w 
w ykohahiu czołow ych arty stó w  teatru  im. J .  S ło ­
w ackiego w K rak ow ie  pp. B ro n isła w a  D ąŁ iów skie  
go i  W a cław a NoWakoWskihgo. pirży speojaiu ie 
skotupOnowanej ilu s tra c ji m uzycznej p. K ażłm le- 
rzh M ayórłiolda. Ausayaja ta będżie transńnióW ana 
przez w szystkie s ta c je  polskie.
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TŁATRY ŚW IFTLN t / DŹWIĘKOWE
U C IEC H A ; „ Ja  chcę zgrzeszyć*' (COlłeń M oóre).
W ANDA; „K obiety nie do m ałżeństw a".
S Z T U K A : „M iraże SżCZęśeia''

RF.PERTVAR KINOTEATRÓW:
A P O L L O : „Zdrada stanu1' (Gei-da M anrus, Gur 

staw  F ró elich )
B A G A T E L A : „K obieta W płom ieniach" (O lga 

Czechow a).
CORSO: „K ochanka Je g o  K siążęce j M ości", ko- 

medja.
N O W G4CI. „U lica grzecH u' (Etttil Janu tńgs).
WhRSŁAWił' „K apitan na tie  Opery GOFuier" 

(C h arlir  ChapJin)
-  -   —

Smutny epilog Iwietnej kariery
Dyrektor paryskiego Instytutu dla wspópracy 

międzynarodowej Lucnaife, o kłSrego podaniu 
się do dymiśjl onegdaj donieśliśmy, sta! sję bo­
haterem nieprżyjemnegb. prOCeśu. Wiaścicifel 
pewnej Willi W Satigily obok Oehewy zaśkarżyl 
Luchaira, jego syna f szofera o włamanie się do 
zamkniętego pokoju  willi, którą Luchaire zest* 
iego roku wyha]ąl rla lato. \ViaSciciel willi skon 
statowai, że włamano Się do zamkniętych szaf 
i zabrano stamtąd drogą porcelanę miniatury 
Chodowieckiego i cały szeteg bardzo drogich 
rirzedrhiotów r,‘dfc!M)'dź?jtro li z 18 stulecia. Wia§- 
ciciel próbował z początku sprawę załatwić ugo 
dowo, atoli Luchaire nie chciai nawćt wcale od­
powiadać, arii też tlie chetaf przyjechać dd Ge* 
newy.

Julien Luchaire, syn znanego francuskiego ni 
storyka, był przed objęciem póSady dyrektora 
Ihstytutu dla współpracy międzynarodowej w 
Paryżu generalnym inspektorem szkolnictwa §rd 
dniego we Francji. Na stanowisku dyrektora 
Instytutu okazał się >ardzo zręcznym i iiiteli* 
gentnyni dyplomatą, ale stanowisko jego zośta 
ło zachwiarie, ponieważ dążył źa Wszelką cenę. 
by Insiytut w Paryżu uniezależnić od Ligi Na­
rodów. Skandal, który tetaz wybuchł, stanowi 
bardzo smutny epilog świetnej jego kariery.
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Skandal w Polskim Związku LBkkoaflefyezifym
. Pański Zw iązek L ekkoatletyczny, o którego d zia­

ła ln o ści pasaliśmy już n ie jed n o k ro tn ie .. ma znów 
flo zanotow ania jeden „kw iatuszek' w sw ej p raco­
w ite j kad encji, św iadczący o „w ybitnej" pracy 
IZarząOu tego Zw iązku.
, W  październiku ub r przy jechał do K rak ow a i 
W stąpił na U niw ersytet znany sprinter p K aro l 
CzySŁ Będąc do tego czasu zam ieszkały w K a ­
tow icach , s ta rto w a ł on w barw ach tam tejszego 
klubu Roździeń—Szopienice Rzecz prosta, iż wsku 
lek  w yjazdu z K atow ic m usiał ziirienić sw e barw y 
klubow e. K S. Roździeń Szopienice, do k tórego p. 
Czysz zw ró cił się o zw olnienie, postąpił zupełnie 
lo ja ln ie , u d ziela jąc mu natychm iast zw olnienia. 
Z w olnien ie to  zostało  za pośrednictw em  G órnoślą­
sk ieg o  O kręgow ego Związku L ekkoatletycznego 
P rzesłan e do P olsk iego  Zw iązku L ek koatletyczne­
go do W arszaw y , poczem, zgodnie z przepisam i 
P . Z. L . A. w 14 dni potem podpisał p Czysz zgło­
szen ie  do M akkabi k rak o w sk ie j I teraz  rozpoczy­
n a  s ię  następująca skandaliczna h is to r ja  P rezes 
G órn ośląsk iego  Związku L ekkoatletycznego, p. 
Szym onsKi, zam iast w y słać zw olnienie p Czysza 
Óo W arszaw y , przetrzym u je go zupełnie bezpra­
w nie do dmia dzisiejszego. Nie dość na tern, P o l­
sk i Zw iązek L ekkoatletyczny przeprow adza ,,e- 
n erg iczne‘‘ dochodzenie, czy p. Czysz m ieszka do­
praw dy w  K rak ow ie A kiedy po kilku m iesią ­
cach  tych dochodzeń widzi zupełną bezpodstaw ­
ność sw oich zarzutów , robi coś, na co sobie rz id - 
ko ktoś w norm alnych w arunkach praw orządno­
ści może pozw olić Z aw iesza p Czysza za s ta rto ­
w anie do zaw odów  bez leg itym acji zaw odniczej i 
z powodu nieotrzym ania zw olnienia z Roździenia

Tu już przekracza w szelkie gran ice !\ L zy  P olsk i 
Związek nie zaw iadom ił K rak ow sk iego  Zw iązku, 
iż za łatw ienie spraw y p. Czysza jest uzależnione 
od nadesłania kartk i m eldunkow ej? Czy Polsiii 
Związek te j k artk i nie o trzym ał? Czy nie w iado­
m e je s t Polskiem u Zw iązkow i L ek koatletyczne­
mu. iż zw olnienie p Czysza przetrzym uje bezpra­
w nie od roku ubiegłego prezes GOZLA p. Szymoń- 
ski? Czy w reszcie w iadom o je s t  Polskiem u Z w ią­
zkow i. iż Zarząd K O ŹLA  po w ysłaniu dokum entów 
w  pow yższej sp raw ie do W arszaw y  zezw olił p i­
sem nie p Czyszowi na s ta r t  w barw ach M akkabi?

Czy podobne energiczne i surow e badania prze­
prow adzano przy zgłoszeniu innych zaw odników ? 
Czy p W alasiew iczów na, zam ieszkała sta le  w A- 
mf-ryee. m iała praw o podpisania k arty  zgłoszeń 
dla G rażyny w arszaw sk ie j?  A le wtedy nie badano 
tego tak energicznie. W szak chodziło o zaw odnicz­
kę reprezentantyw ną P  Czysz je s t w praw dzie 
rów nież zawodnikiem reprezentatyw nym  ale p 
Czysz jest Żydem 1 d latego  wolno p Szym ońskie- 
nni robić rzeczy, za k tóre  w  innym wypadku mu­
sia łb y  on już daw no ponieść zasłużoną karę.

Czas najw yższy skończyć z sam ow olą panów  z 
P  Z L. A Czas najw yższy u sanow ać te ..w arsza- 
w istyczn e" porządki P anow ie rządzący Polskim  
Zw iązkiem  L ekkoatletycznym  dopraw dy bardzo 
sie zasłużyli Czas najw yższy dać im zasłużony 
w ypoczynek S an ac je  trzeba przeprow adzić z m ie j­
sca i to szybko In acze j podobne skandale będą się 
co raz  częście j pow tarzały. Zw iązek P olskich  
Zw iązków  Sportow ych powinien energicznie w tę 
sp raw ę w glądnąć!

 o— -
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Stowarzyszenie ku wsparciu 
biednych położnic

Do najp otrzebniejszych  zadań społecznych na­
leży bezsprzecznie opieka i pomoc udzielana ro ­
d zącej m atce i je j dziecku Ja k o  dowód posłuży 
takt. że Stow arzyszenie ku w sparciu  biednych po­
łożnic je s t jednym z najd aw niej istn ie jący ch  w 
K rak ow ie, św iadom ość, że niema w śród ludności 
Ubogiej naszego m iasta położnicy, k tórab y  nie 
była zaopatrzona przez nas w  pomoc pieniężną i 
bieliznę dla sieb ie  i dziecka, jest chyba momentem 
pocieszającvm  dla każdego członka i zarazem  prze 
m aw iającym  za bezw zględną potrzebą naszego 
Stow arzyszen ia  ' Jeże li nawet od czasu odnow ienia 
szpitala żydow skiego pewien procent ubogich po­
łożnic odbywa porody w  szpitalu, to fakt ten na­
szego Stow arzyszenia w cale nie odciąża, albo­
wiem m atka i niemowlę po pow rocie do domu w y­
m agają  d alszej p ielęgnacji i otrzym ują od r.as za­
pomogę, bieliznę, w ypraw kę dla dziecka, mydło, 
m leko itd. W iększość natom iast kobiet z rozm ai­
tych powodów zmuszona jest rodzić w domu. czę­
sto wśród n a jg o rze j nędzy i b rak ó w : za p rzeście­
rad ło  dla matki służyć muszą gałgany i w orki a 
dziecko spow ija sie w  brudne szmaty. Takie w 
takich  w arunkach grożą niebezpieczeństw a matce 
ł dziecku ła tw o  pom yśleć

O dw iedzając biedne położnice staram y się tle 
m ożności złemu zapobiedz i idąc z prądem czasu 
Uznałyśmy za konieczne rozszerzyć nasz zakres 
działania u d zielając kobietom  w czaęie ciąży i po­
rodu potrzebnych środków  higjenicznych, jak oteż  
m atkom  karm iącym  i niem ow lętom  szturznic k a r­
mionym, mleko.

Środki n ssze nie pozw alają jednakow oż n a . p o­
w iększen ie naszych w ydatków , albow iem  S to w a­
rzyszen ie  nasze nie w yzyskuje zbytnio o fiarn o ści 
Publicznej, nie urządza zbiórek ani zab iw . a u- 
trzym uje się jedynie z w kładek członków  i datkiW  
*amcxż,niejszych położnic. Od niepam iętnych ezo- 
*ów  istn ia ła  w  naszym  m ieście piękna trad ycja  o- 
fisro w a n ia  na rzecz naszego Stow arzyszenia  
W iększych datków  z o kaz ji szczęśliw ie przebytego 
Porodn, przez m atkę w  domu i przez o jca  w bo- 
to icy  z o kaz ji chrzcin  i nadania im ienia. O statnio 
fednak, datki te słabo  nap ły w ają , a panie odw ie­
dzające zamożne położnice sk arżą  się  na niechęć 
ł na b rak  zrozum ienia celów  naszego Stow arzy­
s z a ła .  Św iadom i ciężk iego  położenia gospodarcze- 
8 °  zw racam y się  mimo to z gorącym  apelem  do 
młodych matek, czy godzi s ię  p rzerw ać n ić pięknej 
t r ad y c ji?  Czy nie w arto  datkiem  uspokoić sw ego 
•umienia św iadom ością udzielonej pomocy bie­
d niejszej ro d zące j m atce? P rz y  te j okazji pozw a­
la n y - sobie zw rócić  szan. publiczności uw agę na 
Oowy gpesób p rzy sp arzan ia  naszemn Stow arzy­
szeniu dochodów bez uszczerbku dla ofiarodaw ­
ców . U tartym  zw yczajem  św ięci się przybycie no­

w ego obyw atela na św iat obdarzeniem  m atki 
kw iatam i. Nie zaprzeczam y, że kw iaty ja k o  w y­
raz  radości cieszą obdarzoną, a le  w ystarczy  w 
tym wypadku m ala w iązanka, a  załączony do niej 
datek na rzecz nown urodzonego biednego dziec­
ka, bard ziej ucieszy każdą w spółczu jącą położni­
cę niż kosztow ny kosz kw iatów  P rosim y zatem o 
składanie takich  datków  do rąk zam ożniejszych 
położnic, k tóre w ydział z podziękow aniem odbie­
rze i na życzenie ogłosi w dzienniku 

Żyw im y nadzieję, że społeczeństw o poprze na­
sze dążenia, przez przystąpienie w rzesze naszych

LUJ
Ustanowiony dekretem Izby Adwokackiej 

L. 1635/30 sybstytut kancelarii 
bl. p tira Jana Mellera

Adwokat Uf. Henryk Mm
1830.1 prowadzi kuńoelaiję

w Kranówie, Grodzka 31. ToL 2 74

Lekarz w Karlsbadz e

Dr. Aleksander Brali
lekarz pierw szej praoskiej k lim ki m edycznej, ordynuje

Ha M i,  M l. łaiiietifteJatMiiMea" 
Dr. Bted. Stanisław EibsascbGtz

o r d y n u j e  w  c h o r e ‘b a c h  w e w n ę t r z n y c h  o d  3  ■'

RatiziwiUowska 17. Telei. 1901
P c c f e i ę k o w & n t a .

W Pp. Drow. Chaimowi Hilisteir.owi, D.etla 83, 
Drowi Józefow i Griinhutowi (g.neikołog), Jabłonow ­
skich 3. a .v szczególności Drowi L, Linder.feldowl 
(chirurg - urc wg) Jabłonow skich 6 za wyleczenie 
minie z ciężkiej choroby, oraz za troskliwą i bezin­
teresow ną (.{• ekę siktadam tą drogą najserdeczniej­
sze podziękowanie.
766g E steta  Gutman, Kraków , plac Nowy 7.

D ro g iem u  pbzyaacielowi Jakóoowi Rubinowi 
z okazji Je g o  zaręczyn z p P o łą  Goldmanówną 
serdecznie gratuluje
1833* BenzŁon Zangeci.

Dr. J O Z E F  L IE B E S K IN D
MfiRlEhBfiD — Dcm Hangarja
członków  i przyczyni się do utrzym ania n a js ta r ­
szego i chlubnie zapisanego
ST O W A R Z Y SZ E N IA  KU  W SP A R C IU  B IE D ­

NYCH PO ŁO ŻN IC W  K R A K O W IE
D atki prosim y skład ać na ręce p rezesow ej ra ­

binow ej K orn itzerow ej przy ul. O rzeszkow ej, lub 
p Róży Sp recherow ej przy uł D ietla 1 75.

Iltililt

J U l t l l

■»l(l
iu>
mini

m m

TA
m m

pod redakcją HENRYKA KLINGA.

KOŃCÓWKA NR. 8.
H. Rlnck — Barcelona, L nagr. na konkursie 

gazety „La Nau" 1929 r.

B ia łe : Kc7, Wii<l, Se4 I e5 (4 f.g.).
C zarne: <85, Hf4 (2 fig.).

'm m k

m

WM

w0> m -  w  I

a b c d e l u b

Białe zaczyra ją w ygryw ają 
— —o-----

ROZW1\ZANIE ZADANIA NR. 10 -  1. S d 7 -c 5 .

PA R T JA  NR. 25 
graną w San Remo I9 J0  r. 8 kolejka.

Dr. A. A!wcliin.- Dr. S . T a r ta k o w i.
1. d4 e6, 2. c4 f5, 3 g3 Sf6 , 4. Gg2 G b 4 +  5, Sbd2 

Se4. 6. a3i S :d 2 7 G:d2 G :d2-(- 8. H:d2 (3 -0 , 9. 
Sh3! (J5, 10. c-d e .d  U Sf4 c6, 12 0 - 0  He7 13. b4! 
a6, 14. f3 Sd7 (1) 15. e 4 ! f:e , 16. t e d :e , 17. H a 2 +  
Kh8, 18. Se6 W :t l - f .  19. W :fl  St6 20. Sg5 h6 (2). 
21. Hf7! (3f H :f7 22 S : f 7 +  Kjh7, 23. Sd6 Q e6? (4). 
24. S :b 7  Od£, 25. W<7 W a7, 26. S c5  a5, 27. b ;a5  (5)

W :a5 , 28. a4 W a8, 29. W a l W a5, 30. W a3 Rg6, 31. 
h3! Kf5, 32 Kf2 Se8 (6 ) 33. 0 :e 4 - f -  11 0 :e 4 , 34. g4+ , 
Kf6, 35. S  e4-i- Ke6, 36. Ke3 Sd6 37. Kd3 S :e4 , 38. 
K :e4 h5, 39. gól! (7) W :g5 , 40. a5 Wlb5. 41 a6 W b8 
42. a7 W aS, 43. h4! g5, 44. h:g5 h4. 45. W a6 Kf7, 46. 
Kf4 (8) h3, 47 Kg3 Kg6 48. dS! (9) K :g5, 49. a :c  Kf5,
50. c7. Czarne poddały się.

UW AGI.

1) P rzeb o u  e2— e4 nie powstrzym a 14... W e8: 15. 
e4 f:e , 16. , :e  d:e, 17. Q :e4! (H :e4. 18. H ael)

2) W skutek ohawy pmz.ed 21. Sf7—j— tiraca czarne 
nadzwyczaj ważn.e tempo. P o  20... Gd7! nie pozosta 
w atoby białym nic iminego, jak zadowolić s.ę ni er oz 
strzygmiętą z pom. 21. Sf7 —(— Kg8. 22. Sh6-(- Kh8, 23, 
Sf7-j- i t. d.

3) Niczego nie daw ało 21. Sf7-{— Kh7 22. Se5 Qe6, 
23. Hf2 W J8  i t. d.. albo 21. S :e 4  S e4, 22. Q :c4 Ge6 
i t. d. Jeśli teraz czarne zagrają 21... Hd6, to nast.: 
22. W :f6 ! Id :d 4+ , 23. Khl 1 h:g, 24. H e 8 +  Kh7. 25. 
Q :e 4 +  f t. d

4) Sam obójstw o! Zaipomocą 23... Kg8! 24. W e il. 
(Jeślii 24. S-e4 S :e 4  25. G :e4 Qe6 z szyhk.em uipro 
szczeniłem) W h8 25. Q :e4 S :e4 . 26. W :e4 ! Oh3! 27. 
W e 8 +  (albo 27 Wc-7 W f8 albo i i .  Wti4 Oe6, lub 
wfcońca 27. Kf2 W f8 + , 28. Ke2 b5 ; t. d.) W -e8, 28. 
S :f8  Kf8, 29. Sd6 b6, czarne ostatecznie os;ągnęfy 
remis.

5) Na 27. S :e 4  S :e4 , 28. G :e4-t- G :e4. 29. W :e4  
a:b , 30. a : j  W a4 z iJicinozegraną

6) Pom ysłow o zagrane w celu iopar o w ar. i a groź 
by 33. Ke.3. na co nas,t.: 33... Sd6

7) Ofiara pmna w ceiu przysipieszenia wygranej. 
Stabe byłoby 39 g:h W :h5 z groźba 40... W'h4-f- 
n. p.: 41. W g3 Wh4-|-, 42. Kd3 g5 ! t. d.

8) Po 46. W :c6 W  a7. 47. W b6 W a 5 ' 48. Kf4 WdB 
powstałoby retn.s

9) Po 4? Kg4 h! 49. W:c6 4  Gg7, 50. W h6 W :a7 ,
51. W :h2 W a7, 52 Wd2 W d5. jeszcze byłaby motR
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wość nąwoąiątmzygm^tej
Pjrfcna i pomazafocjt prasa AjiJcLmJt doekoeaie gra 

a a  pantDsi

P URI J I  ML 2t
g r tF  i w  . an R em o, 10 kolejka

Di YW t a r i  E- C oile:
1. d4 SfS, 2. Sf3 eb, 3 . o4 bó, 4 g3 Gb7. 5. Og2 

Oe7. 6. 0 - 0  0- -O. 7. Sc3  Se4, 8. tici? S :c3 , 9. H :c3 
f5, 10. M ‘ c5 f i .  Gb2 Ofb. 12. łU 2  (1) Sab, 13. d:c51 
S :c5 , 14. O .I6 W :f6. 15 Wttdl d5. 16. Seo Hc7, 17. 
IMA d:c4, 18 G :b7 t t : b l  19. H :c4 14, 20. D4l (2) f:g , 
21. ;,.g  Hc4, 22. tidKM W IS, 23. 14! H d4, 24. W . 14 
Sa4 25. W - I' W :f6 26. Wd6 WKA 27. Wdc6 ! W : 
c6, 28. W 06 W<J8 29. K12 (3) b6 30. W :t6 Wd2,
31. W e8+  Kjh7, 32 ś f3 ! W :a2, 32 ffii Czarne pod 
dały się (4).

UW AGI.
1) B ia łe  g^nżą ló. d :c  b :c , 14. G;I6 i Hd6
2) B i.ly m  nie cielne atJ  przez c b w ię  zwlekać, 

n. p.: 20. g-f W af8 , 2 1 . e3 g5! z stouteczźnyni ata 
kiom.

3) Źle byłoby odrazo zabić P-cca, poiw w aź po 
29. W :eb  S -S  czarne poczęłyby grać.

4) B ia łe  grożą: 34. Sg5-(- Kh6 , 35. Sf7-f Kh7 36. 
Wh8 mat. Jeś! Czamne fągraiią 33... g6, to o as! 34.

P O C R O Z U J A C Y
na W ojiw . Krakowskie . *

jaknailep-jCj wprowadzony w branży czeko- 
jwtrj i towarów cukierniczych, który 

odwiedzałby stale osobiście kliijentelę i mógł 
dostarczyć referencji, jak równ.eż pierwszo 
rzędnych zabezpieczeń co do przejęcia del 
credere inkasa, poszukiwany od zaraz.

FABRYKA CZEKOLADY I CUKRÓW 
U SCHLESINGER SP. M C . 

K A TO W ICE, PLAC V OLNGŚC L. 4

s m o ł ę  preparowany 
KAABCLIKEUM 
ŻYWICĘ kumsrcnowei 
NAFTA III Ę w łusksch I I. 
LAKIER DO ZBLAZA 
BENZOLE
K¥fAs MARBOLOU Y krysitai.
I hendlcwy 
SIARCZAN AMONU

DRZEWO IMPREGKGWANE
w cd la g  Dyrekcji Poczt i Yrle-
g rafew  e r n  Dyrekcji Robót Publicznych

d o iła r a a i

REPRE2 EK T&CJA SYNDYKATU 
DLA PkOCUKTPW SKOŁCWCCWYCH 

W KATOWICACH

1 0 Z I F  B I  A T T
KRAKU W, UL. GEkTRUD> 7

T IL IK H  3 2 -0 3

K C t  C Y  P I E N T
Z FK£VJEM SUBSTYTUCJI

z kilkuletnią praktyką a wszczególuośc obez­
nany z praktyką prov incionainą p Q S 2 llk u | e  
p C S c d y  oo 1 czerwca. — Zgłoszenia pod 
, Prawnik* do Admin. N. Dz. I72‘25g

Już się ukazał epokowy pamiętnik jeńca 
wojennego na Syberji 

ID Uf INA E5 YKA TWINGERA

A f t t ? ! f  ZA C R U T E K  
I C L C 2A S1Y M

w Iłunu c; eniu WANDY KRAGEN 
w ydanie k om p letn e, bez op u szczeń

stron 352, cena Zł. 8 '—
Do nabycia w Księgarni Powszechnej 

Dr. Sz. Seidena, Kraków, św. Tomasza 20 
oraz we wezyśtk ch innych ks ęgarniash

16! z tą - :w  Wj&ł. Lccr pa U-% «*- mm mif 
biały, piou n» 16

KRONIKA SZa CHOWĄ
KOWNO. W tiuwneśi o mistrzostw o Litw y I. i I1. 

riłioisca e r  £Qu© zdobyli S . Nacht i I. W listarzecł:.. 
III. i IV. podziemia Schf&w icz i Łucki, Litew ski 
Związek szachow y wydeleguje p ieiw c2ycli 3 i  Koni 
kowa na Olimpiadę szachowa do riam buiga

PRAliA. Miswzostwo m a sła  zdobył Flehr 12 i pól 
płot. Nabięyińe Opoczyński 11 i pół ?kt„ Celi a 10 pkt 
Dobias i Pr _ hal pc 9 pkt. i t. d  Ogółem u^estulozy 
ło 16 graczy

CZERNIOW CŁ. MistTiZistwo Rcirmnji zdobył Dr. 
BaJg.ph, ot ą g a ją c  8 p. z 10 party;: Erdęly: uzyskał 
tę sama J js ć  punktów, zrozy jnew a i jedir.ak z poje 
dymku z Palagihtm. Nagrody wyznaczeni- 10.0C0. 
7.u00, 5.000 i 3.000 lei.

SAKSON JA. Na Wi.ei/kiamccne święta urządzony 
tiumaiej’ o ,.nds!vzos!w o Środkow ych Niemi t c  zgio 
madz.il 18 uczeswitków. Poniew aż r ie  starczyło  cza 
siu, grano systemom Szwajcarek.,m. Zw ycięzcą wy 
szedł liełłing, pogirrmca Flehią. osiągnął 6 L pół p. 
z 7 partyj. II. m efcce zdooył Flehf 5 1 Pół p., dał 
sze miejsca zaięli B lutniclf Geie Miitsus, i Dr. Pa 
licz.

MECZ KORESPONDENCYJNY
1. A rarat l i . . .  W:<15, 2, Jń--r A

Auęabacb 13. Q :e4 . a ua d :e, 14. Ga3, 4, Liwe ibirc 
5. W achtel 13... Gg4. 6. Habima 17... S f t ,  MaUkwun 
17... S :c l ,  8. Uoflmann 16. Gd2. 9. Jiacs 17... Ww1. 
lo! Klrsclibaum 12. S :e 3 . 11. Menasch (vid<
12. N erm  f : c5 13. Paneurnfla 17... H h 2 + , 
Horowirz 11. Se2 15. Schipper 18 3 c8 , 16. i ł» O iv
sta 17... hó, 17. Frka 9. Ge3, 18 Natwlwoa 6. S jW, |
19. G a w IlK. i0. H. 20. Finder 14. G :I4, 21. Solo, 2», 
Weiinberger, 23. Eirika 12. d :e + ,  24. W  5 . .  O c£

UW AGA: Pan Mooasch, Chnzanów. _  W D o c r U  
wsku-iek przeoc,. mia podstawi! P an  hi . t u n a  jpoB 
bicie, rrzetu ostatnie ro-zwinięcie Pańskie auRtUL- 
my.

 o——

ODPOW IEDZI R d O a h iC JL

PAN W , R. — Bcrim  3W  19, SeydeWsurcasc 26
— Leningrad, Pr. Nachunsmina 16. — I.»Ulń0tM  
„Krasnoi gazę-y" Fontauka 57, — Do drinku słę aio 
nadaje. żyv e odbicie loydmwskie] ido „Scbapnąu- ■ 
gabem-1 i II.. 2ad. 5-. — Of.cjalnym iT.iSttzerr Fal«L> 
jest Ak.b,y RuioiiUaten wiceir. s tr ic m  Dr. Tąi fa k o w o ; 
(Łóoź 1927 r ) .  — R eszta  od,pow adzi w  następnym  
nniimerzs szachowym

Każdy grosz włożony w kupno ciężarówki 

powinien wrócić się z procentem.
O to  jest u fjid  owsza zagada pr*y 
kupnie sa m o cia o d ó w  ciężarowych,— 
oto główny powód popularność* cię- 
żaróv ek Chc> rolet w Polsce.

Wystarczy obliczyć ilość pasażerów, 
ozj wagę towarów przewiezionych na 
Chevrolecie, by stwierdzić, jak sto­
sunkowo niska jest jego cena, jak  
m a łe  są koszta eksploatacji. Wystar­
czy przekonać 9ię, jakie drogi mu­
szą  przebywać ciężarówlti, bez wzglę­
du na porę roku, by zrozumieć, dla­

czego zawsze wybiera się Cbevrolety, 
gdy chodzi o niezawodny środek 
transportowy, który me kursować 
według rozLIadu jazdy, czy też zała­
tw iać do#'awY „erminowe.

0  wartości Chevroletów świadczą nie­
wymownie j entuziasty czne listy otrzy­
mywane od właścicieb, których cięża­
rówki przejechały jur dziesiątki tysię­
cy kilometrów. Listy te podają tyłko 
rzeczywiste fakty, a na faktach prze­
cież opien się decyzji, ludzi intfcrtwa.

C I Ę Ż A R Ó W K A

C 5I E V R O L E T  6
W Y R Ó B  G E K E R A L  M O T O R S

SAMCChODY [ĵ arowe z trwałeiai, wygiiDiDi istariDOiiwytouim] karBSBiWbi-diiwcza umustist intu&iHilsIlE

JA N  K O W A LS K I i Ska
KRAKÓtt, PŁAC GRODU! U .  TELEFON l t - t t

S t a c j a  o b s łu g i: telefon 33-22 i wszystkie e sę śo i z a p a so w e  na składzie: telefon
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Wschód 
słońca 

& m . 2o

H a i

25
Niedziela 

27 Ijar 5690

Zachód 
słońca 

7. m. 35

D eltgaci parysk ej Rady miej­
skiej gośćmi Krakowa

W  sobotę o godz. 5‘33 ran o  przybyła z W a rsz a ­
w y do K rak ow a d elegacja  p ary sk ie j R ad y m iej- 
■kiej' w. o s o b a prezesa R ad y M arkiza Fortu ne 
d Andigne, w iceprezesa AugusMn Beaud. sek re ta ­
rz a  R ad y EmUe L T F n r y  o raz zastęp cy sze­
fa  k a n ce la r ji Rady N icolas B ourgeois Na pow ita­
nie gości, k tó re  nastąp iło  o godz. 8‘15 w salonie 
recepcy jnym  dw orca kole jow ego, p .z y ty li  w ice­
prezydent m iasta sen. inż R olle . w iceprezes dr. 
Sch neid er, im ieniem  w ojew ody naczelnik w ydzia 
lu O siecki, im T ow . P rz y ja c ió ł F ra n c ji  prof. dr. 
M icbał R oztw orow ski i aroh S try jen sk i, prezes 
Izb y  przem. handl. E pslein , konsul franous! i Mon- 
don, grono rad ców  m iejskich  itd. G ości w  serdecz­
nych słow ach powita] prez. R olle , poczem nastą­
p iła  w zajem na prezentacja. P o  krótkiem  śniadaniu 
W hotelu francu sk im  goście w tow arzy stw ie rad ­
cy  Strw jeńskiego i p Łukaszew icza zw iedzili ko­
śció ł M arjack i, Muzeum N arodow e i B ib ljo lek ę  
Ja g ie llo ń sk ą . O godz. 1-szej d elegacja  przyjęta by­
ła  śniadaniem  przez prezydenta m K rakow a w 
P ałacu  L ary sza  a o godz. 3 -d e j pop od jechała 
autam i do W ieliczk i, celem  zwiedzenia salin

D ziś w godzinach przedpołudni ow ych goście 
zw iedzać będą w  dalszym  ciągu zabytki m iasta. 
O godz. 12 w  południe odbędzie się  w  sa li Rady 
m ie jsk ie j uroczyste pow itanie d elegacji R ady pa­
ry sk ie j przez Radę m iasta K rakow a in corpore 
o raz  przed staw icieli w ładz, sfer przem ysłow ych, 
handlow ych, rolniczych itd.

Z okazji przybycia d elegacji gm ach m agistratu  
oraz P a ła c  L ary sza  udekorow ano flagam i o b a r- 

państw ow ych połskicn, fran cu sk icn  i m ie j­
skich

Kobieta wschodu i zachodu 
w Palestyniet

Zrzeszenie kobiet żydowskich „Wizo” urzą­
dza we wtorek 27 bm. o godz. 8-mej wieczór 
(Rynek główny 29) Wielkie Zebranie z refera­
tem p. T. Euchstabowej z Jerozolimy. P. Buch- 
stabowa, generalna sekretarka Histadrut—Na- 
szim Ibrist (Krajowa Órg. Kobiet palestyńskich), 
bawiąca obecnie jako delegatka Keren Kajeinet 
w Malopolsce zachodniej, obrała dla swego wy 
kładu temat „Kobiety Wschodu i Zachodu w 
Palestynie". Zamiarem prelegentki jest dać słu­
chaczom całoksirtalt życia i problemów kobieiy 
palestyńskiej i to zarówno wysoko kulturalnej 
Europejki lub Amerykanki, świadomej swego za 
dania w kraju — jak też mas wcnodnich kobiet 
żydowskich, z Persji, Jemenu lub Mezopotanjt, 
stanowiących w swem wiekowem odłączeniu od 
reszty żyd09twa i bezpośredniem związaniu z 
życiem Dalekiego Wschodu, ciekawy i swoisiy 
element ludowy, który tworzy zarazem z powo 
du wielkiego zaniedbania i niskiego poziomu cy 
Wilizacji, trudny do rozwiązania problem naro- 
dowo-ekonomiczny

Itlt ititi sit a wtMilw s in  -
pa rodztcsch fe| Itefhw ka

W piątkowym numerze naszego pisma donie­
śliśm y o samobójstwie 19-letniej Antoniny Misz- 
czyńskiej z Dąbrowy pow. Chrzanów na tle za­
wiedzionej m iłości W  dwa dni po samobójstwie 
dzń- wczyuy, brat je j Karol Mdszczyński (lat 24) 
Witarghął o godz 5‘30 rano do donu P obiegłów  
w Wysokim Brzegu i sztuletcm zranił ciężko Aloj 

Pobiegło w L w y  bok, oraz je j męża Jan a  Po- 
lic g lę  w lew ą łopatkę i głowę mszcząc się za to, 
że  syn Popiegłów Robert utrzymując stosunki mi­
ło-,ng z jego siostrą, porzucił ją , skutkiem czego 
ta popełniła samobójstwo Pierw szej pomocy ran­
nym udzielił lekarz Tyszkę z Brzeziny, poczem 
Pobiegłową odwieziono do szpitala w Jaw orznie, 
* - ś  Ja n  Pobiegło pozo itaje w  le< zeaiu domowem. 
Miszczyński po dokonaniu niezwykłej zemsty 

Pollq|a wdrożyła aa mim poicie.

Ni pad cyganów na plebairę
W  piątek 23 bm przedpołudniem na p lebanję 

w T ęgoborzy przyszły po jałm użnę trzy  cyganki 
z w ędrow nej bandy a gdy proboszcz S taszałek  je  
w yrzucił, w ezw ały pomocy cyganów  i razem  ob­
rzucali kam ien iam i służbę, w y b ija ją c  przytem 13 
szyb w oknach o ra z  ran iąc  Annę Staszałek  i  S ta ­
n isław a M uziała, służących plebańskich. aNdto cy­
ganie c i u siło w ali przem ocą w łam ać się  do w nę­
trza pJebanji, jednak przeszkodził temu proboszcz 
ze sw o ją  służbą, w obec czego cygan ie zbiegli, zo­
s ta li jednak w lasach  gm 'uy Tym ow ej pow. b rze­
sk iego przytrzym ani i  odstaw ieni do sądu w No­
w ym  Sączu.

Echa okradzenia dyr. Faltera
W  zw iązku z k i adzieżą, dokonaną dnia 11 m ar­

ca br. w  hotelu „E u ro p ejsk im " w  W arszaw ie, na 
szkodę dyr. A lfreda F a lte ra  z K atow ic, którem u 
skradziono bdżuterję w a rto ści o koło  200.000 zł, 
o raz  kradzieżą, dokonaną w dniu 23. I  1930 w  pen 
s jo n acie  „M ary llor" w Zakopanem na szkodę W an 
dy PloW okiej, żony posła na Sejm , zam. w  Soko­
ło w ie  na Pom orzu, k tó re j skradziono biżuterię 
i fuitra w artości około 2 0000  zł, aresztow ano, juk 
w iadom o, znanych zlodzieji hotelow ych S ta n is ła ­
wa M atusow a, fa ise  B ogd anieckiegc o ra z  E d w a r­
da Danko fa lse  K ulm ana, fa lse  BógdandecMego. 
Oprócz biżuiterji od ebrały  organa śledcze p o lic ji 
k rak o w sk ie j od kochanki M atusow a J  ul ja P io tro ­
w icz, zam. w K rak ow ie przy ul. M ichałow skiego 
1. 14 fu tro  dam skie p ersk ie , a nadto ukryte po ró ­
żnych m iejsccah inne rzeczy, jak  2 futra m ęskie 
kangurow e, 5 kom pletnych ubrań m ęskich, b ie li­
znę, k ilka w alizek z .-óżutmi przyboram i toale- 
tow em i, które to  rzeczy pochodzą n iew ątp liw ie 
rów nież y  kradzieży, dokonanych przez M atuso­
wa i E anka na szkodę nieustalonych jeszcze o- 
s ó l . które mogą się zg łaszać w W ydziale śled­
czym przy ul. K anoniczej 1. 24. I p celem  rozpo­
znania.

—  D Y Ż U R  A PTEK.. D ziś w niedyielę m ają  dy­
żur dzienny i nocny ap tek i: Rynek 13, ljl. R eto ry ­
ka 1, L ubicz 7, Strad om ska 6. K arm elick a  9, i 
w Podgórzu K a lw a ry jsk a  27. T y lk o  dyżur dzien­
ny m ają  apteki: Rynek A—B  45, Ł obzow ska 6, 
Grzbgói z tck c  9, Długa 4 i K rakow ska 19; ty lko  
dyżur nocny ma w Podgórzu apteka pi. Zgody 20.

—  ZE  S P R A W  M IE JS K IC H . U.negaaj odbyło 
się  pod przew odnictw em  w iceprezydenta m iasta 
dra Ignacego Landaua posiedzenie połączonych 
sekeyj I I ,  I I I  i  V II  Rady m iasta, na którem  p rzy­
ję to  pro jekt m ającego  się w ydać rozporządzenia 
o prow adzeniu przedsiębiorstw  czyszczenia dołów 
ktoacznych. N adto uohwalouo w nioski M agistra­
tu w  sp ia w ie  zakuipra dwóch autom atów  sam od io  
dowych do zam iatania i kreodenia. u lic, poczoiri 
na posiedzeniu sek cji I I I  uchw alono przedłożyć 
Rad zie m iasta w nioski, w  sp raw ie reg u lac ji u li­
cy  K aszte lań sk ie j w K rakow ie.

— W S P R A W I E  O P Ł A T  ZA W C TĘF DO MU­
ZEUM  NARODOW EGO. Muzeum N arodow e w cza­
sach przedw ojennych w ydatnem i kw otam i subwen 
cjonowame przez rząd au strjaek i i W ydział K ra jo  
w y b. G alic ji, m ogło wtedy zw iedzającym  je  w y­
cieczkom  udzielać jakaa.łdałe j idących zniżek, a 
naw et i  bezpłatnych w stępów  Obecnie cały  c ię ­
żar utrzym ania Muzeum spadł wyłącznie; na b a rk i 
gm iny m K rak ow a, a ooza kw otam i, w ydatkow a- 
nemi przez gm inę, jedynem dziś źródłem  dochodu 
Muzeum są opłaty  ze w stępów , których  bez szko­
dy dla in sty tu cji uszczuplać nie możua W obec te ­
go d yrek cja  Muzeum bezpłatnych w stępów  nikomu 
udzielać nie może, a w szel d e  prośba o gratiso w e 
w stępy będą bezcelow e; udzielać się  będzie jedy 
nie: zniżek.

— EGZA M IN  D O JR Z A Ł O ŚC I uczniów  państw , 
gim nazjum  I I I  im króla Ja n a  Sobieskiego  w K ra ­
kow ie, pod przew odnictw em  p. dyr. W. P ogo 
rzelsk iego , odbył się w dniach od 1 9 -  24 bm. E - 
gzamim w oddziale B  z łożyli: A llerhand H enryk, 
B alanda Andrzej, Ciepiela F ran ciszek , Djameret 
Ju lju sz , D om asik M arjan , F isch er  B ro n isław , Go- 
lański Antoni, G ołębski Tom asz, K lein er Jak ó b , 
Landau W ład y sław  Lhahtenstein Eugeujusz, Ł in- 
ch art Eugenj.usz. Pieszczek W ładysław . P isz  B ro ­
nisław'. P ykosz Zbigniew , Salw iński Jó z e f Sku- 
cha Edw ard, W alter K a z in ie rz , W a sse rla u f K a ­
rol, W aserm ann M anrycy, W o jas S tan isław . Z a­
jączk o w sk i Zygmunt, Zytkow ski Zygmunt

— NA ZA K O Ń C ZEN IE V I I  TYG O D N IA  L O P P  
odbędą się  dziś daw no niew idziane w K rak ow ie  
zawody konne w raz z konną zabaw a żołn ierską, 
konkursam i hipph znemi o ficerów , w oltyzerką i  
bardzo oryginalnym  popisem  jazdy zaprzęgam i 5 
D A K i oddaniem szeregu strzałów  a rty lery jsk ich  
po w yk o t  aniu pięknego kad ryla b a ter ji zaprzę­
żonej. K om itet przy.gotow e 1 dla w idzów  wygodne 
tiybuny P od _,tek  zawodów o godz. 16-te j na Ma-

łjrcL Błoniach oLak stad joau  w ojskow ego nad 
brzegiem  Rudaw y. M iejsca siedzące zł 2, sto jące  
zł 1. Bufut o n fid e  zaopatrzony na m iejscu

— Z JA Z D  DC K O PA L Ń  W  W IE L IC Z C E . Z okc 
syi Tygodnia L otn icezgo odbędzie się staraniem  
Pow iatow ego  K om itetu L O P P . w W ieliczce we 
czw artek  dnia 29 bt.’ (dzień św iąteczny) zjazd 
do salin  w  W ie licz ce  Zniżona cena w ia z  z uży­
ciem  w indy do kopam i i  nap ow rćł 4 zl od osoby. 
O djazd z K rak ow a o  godz. 13*40 pociągiem  i mo­
torów kam i W  raz ie  potrzeby uruchom iany będzie 
nadzw yczajny pociąg. P ow ró t zapew niony od go­
dziny 4 popołudniu. S p ecja ln e  pokazy tech nik i 
górn icze j. W yjątk o w a sposobność zobaczenia cu­
dów  natury. B ufet w  podziemiu.

—  TROCHĘ WIĘCEJ TAKTUI P a n i dr. C., żo­
na urzędnika państw ow ego, p rosi nas o ogłosze­
nie n astępu jącego  fa k tu : P an i dr. O. udała s ię  
or.egdaj ze swem chorem  dzieckiem  do lek a rz a  dla 
urzędników  państw ow ych dra G., k tó ry  zirytow a­
w szy sie  o tern, ie  dziecko poprzednio b y ło  leczona 
przez innego lekarza , w padł w tak ą  p asję , że nie 
ch c .a ł p rzy jąć  dziecka w leczenie i  zachow ał s ię  
w obec pan5 d ra  O. niezw ykle grub jań sko, w y­
krzyk u jąc nad nią n a jord y n arn ie jsze  obelgi t 
szkalu jąc je j  godność kobieęą w obec sw o je j kM* 
jcr.te li i służby N apiętnow anie punliczne ta k ie g o  
postępow ania, niegodnego lek arza , je s t  Ocizywk- 
c ie  ty lko  s łab ą  nam iastką zadośćuczynienia d la  
zelżonej ni stad ni zowąd kobiety

— Z K R A K O W SK IEG O  TOWARZYSTWA LE­
K A R SK IE G O . W e środę dnia 28 bm odbęozm się 
o godzinie 6 w ieczorem  w sa li K rak ow sk iego  To­
w arzy stw a L ek arsk ieg o  ul. kadzaw iłłow ska 1. 4 
zw yczajne posiedzenie naukow e Towmizystwa 
w spólnie z K rak . Tow arzystw em  Im cm dstow  z na 
stępującym  porządkiem  dziennym : I. Demonstra­
c je  chorych z K lin ik i L e k a rs k ie j I  Odczyt dr Za- 
ch„,rskiego pt.: „O gruźlicy  jciiit‘‘, I I  Odczyt dr. 
Sokołow sk iego  pt. „ W arto ść  m etody uciskowej 
K yiłn a  m ierzenia ciśn ien ia  Ićrw i w  naczyniach 
w łosow atych w św ietle  w łasnych  badań kłłnłc*- 
nych i h isto logicznych1'.

— 27 z a c h o r o w a ń  n a  odrę: zgłoszono w 
ciągu ub. tygodnia w M iejskim  U rzędzie Z d ro w i* 
w  K rakow ie. Pozatem  zanotow ano 8  wyjp-dkóiw 
szkarlatyn y, 8 kokluszu, 6 d, Wlj%  po 2  u n w u B  
ki i  mumipsu, o ra z  po 1 tyrusu br-iusm egc l  r ó ­
życzki. ' I

— PRZYWÓZ TOWARÓW REGLEMENTOWK- 
NYCH W HI KWARTALE BR. Izba prnmyato 
w o- handlow a w K rak o w ie  zawiadamia firmy in­
teresow an e, ze p ocaid a o przywóa towarów re- 
gieuiientowanych z kontyngentów I I  k r t o t a łL  I r .  
prze jm ow ać będzie do dnia 10 es erwtsa br. wt^' 
cznie. j

— DWA WŁAMANIA. W nocy z 22 na 23 bm. 
dostuJi s ię  nieznani sp a w w  do btu-a *j Ł. S te ­
fan a  P oiańskiego przy ol. Wieuupole 1. 13  ̂ ikęÓ  
skradli podrę-zm  kasetkę, z a w ie ra ją cą  k a ir  
żtczek  czeków  różnych banków , oraz roŁue pia- 
pitiry w artościow e na ogólną kw otę 3.000 zł. —  
W  piąjtek okoIo god z 22-e j d o sta li się meznanl 
sp raw cy do m ieszkania L eon a SetonyOta przy uL 
D ietla 44, skąd skrad li sreb ro  stosowe, bieliznę 
m ęską i dam ską o raz  k ilk a  m etrów  materji itora- 
niow ej, łączn ej w a rto ści 4.000 zL Dochodzenia w  
toku.

— OdZTTST „PAC3K0WY“. Nędza Kazimier*
(la t 26) m urarz zam. przy ui. G ęsiej 1. 26 przytrzy­
m any zosta ł za oszustw o p/zez sprzedaw anie b ez  
w artościow ych  pakunków za pakunk5 z dwilkamk

HALLO! DZIElOII
Staran iem  o rg  WIZO w  K rak ow ie  odbędzie się 

dziś w  niedzielę zabaw a dła dzieci, połączone 
z podw ieczorkiem . Z abaw a odbędzie się w ulęknie 
urządzonym parku Instytutu Wychowanie poza­
szkolnego dyr. S pierera na Ki zemionk&ch fT*od- 
gćrze). L iczne niespodziania, a tra k c je  i  smaczny 
podw ieczorek urozm aicą tę miłą imprez/- Począ­
tek o godz. 3-cipj popołudniu. W ejście z rynku pod 
górskiego j>rz \z ul Zamojskiego.

Bezradność w wj-horze najwłaśuwsze^o pirept 
ratu dh usi.wonla piegów jest wobec dużej So4cż 
dlla iy;..i celów zachwalanych śrudków zupeinie 
zroizumiafn A jednalk opmje z wielu stron docho­
dzące. neT.e uznania co do szyhkiego i nitsakodlA 
wego działania ^asci ,i mydła przpc;wiko piegom 
wytrohu I eschaitzer zaskiguiią na specjalne podłerc 
Sienie. Skład preparatu ma według obecnego stano 
wiedzy kosmetycznej przedstawiać optlimur.. i m i- 
siłmwn osiągai.ne, .możliwiające wyraźne i nle- 
szlkodliwe. Te®u'fa:y. 1259

! B l i  Ił D  KO LO R O W E uęWskitiięttgtim*
r ł j n a n i i & E  d  . b  r o s f  ink^*, 4 4

-  OBECNIE NA C7ASIE KANOLDA Mlętówkl do 
żucia lu t KANOLDA Owocówki, Lważać n ■ napis 

i KANOLJ, I W
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Jak bajecznie opaloua1

a jednak

b e z  p i e g ó w !
To uzyskać można jedynie przez

KESC H N ITZER A
■nai< f n»vd lo

wypróbowane preparaty o ryg. przeciw

P I E G O M
W apt. i drog. m aić 3 1 5 , mydło 2 30.

Gdzie niema, wprost: A p t Drancz 1 Ska, Bielsko.

DZIECKO
PROMIENIEJE ZDROWIEM 

I ZADOWOLENIEM.
TO STWARZA

PUDER
CHŁODZĄC I GO JĄC*JEST  
PRAWDZIWE rl DOBRODZIEJ* 
STWEM DLA DELIKATNEGO 
WUKÓRKATWEGO ULUBIEŃCA 

CEMA Zt.l**

Kobieta w życiu i w modzie
j b k  b y ł o  l a t  t e m u  s t o i

W  mtoe^JŚca Śmiejemy się z głodzenia storycb 
ciotek i Danek t e  lep‘ej, jak ob y  dawnie! byw ało. 
Z wiekiem ! my narażam y się na pełen politowania 
Bśniieszęk młodego pokolenia. Jak byto nip. przed 
fa ły  stu? '

Około roku, ISjU kweetca kobieca przybiera nowe 
foigny; w  przeciw ieństwie do Doimej uinoku trzy­
dzieste je tn ie1 ikoboiy B alzaca — George Sand hra­
bina Hahn — Hahm w prowadzają na arenę „la 
feraine inc m p rise "  i żądają politycznego i społecz­
nego rówacawi-an mienia dila pici pięknej. „Wolna 
kobieta nie zna obowiązków ty Jto  praw a, a w ęzły 
m ałżeński* u ij istnieją d3a niej"

Znany ko va-i z Gretma — Green w  Amigti, Robert 
Elliot, w  larach !811 do 1839 dał ślub parom, 
a w szy stk a  psnnv młode uciekły z domn. Żona kró 
ła Krystyna VIII- dbńskaego ma romans ze swym 
nauczycielem  muzyki, przyłapana n flagranti, w y  
gnana na .1 mt3anó'ę, kończy żywot, jako siostra mi- 
fosierdzJa. Żona króla Jerzego  IV. w łóczy się po 
kwiecie z.pięknym  W łochem Bregam . i ujawnia 
ąkaodaiicBiae szczegóły w rozgłośnym procesie. 
M ezalianse w najw yższych sferach rą  na porządku 
dziennym. Niema ięź granic wieku w miłoSoi. S ie- 
dentdzlesię: oilemd Goethe płonie miłością do Ułryki 
Lew etzow . Stanu*zek Gentiz ma stosunek z tancerką 
Fanny E lzlęr. Ks śźna Lieven i Guizot przekroczyli 
©boje pięćdziesiątkę, gdy opętała ich miłość. P rz y ­
gody miłosne George Sand, hrabiny d‘Agcuiit, ko­
chanki Liszta inr.ych są powszechnie znane.

T y le  o obyczajach A teraz k w esta  zbytku. Lady 
Londonderry, jak dowiadujemy s ę od kironiikaiza 
na balu w  Londyn?* w r. J8Ż8 miała na sobie 
brylantów  za trzy miliony franków Baronow a Rot 
szyld na ba.u u kstęeia d‘O r!eans w r. 1842 — We! 
Botów za póitor.a miliona franków, p. SchikJer zgubi 
ta na b a b  w Tu leniach perlę w artości 2?.000 tran 
ków . Księżna H eLna Orleańska do w ypraw y sw ej 
dostała 80 iedwr.bnych sukien, a wyprawa młode] 
panny z mieszczańsk ch sfer obejm ow ała w ów czas 
(okioło r. 1835) dwie aksamitne suknie po 175 tala 
rów. dwie atłasow e po 75 talarów , suknie z FouM 
de 90ile za 75 taW ó w  i za 300 tab.rów  koronek. 
MBJe B ert tu z Teatru V arietes w Paryżu zmienia, 
tak pisz* współczesny korespondent, w ledne] u ta  
ce siedem razy łualetę. Aktorka Karolina B auer 
•kardy Się w drugiej połowie lat trzydziestych na

Z MODY.

Farą  s ł ó w  o  b l u z k a c h

Z ogromną szybkością rozpowszechniła się m odt 
bkzeki tak zaniedbanych w  latach ostatnich. Obe- 
anie są one noszone zarówmo przez osoby starsze, 
jak też przez caitoem młode panienk'. Zauważyć 
przyitem najeży, l e  nie tyde wiek, ,Io figura powin­
ny decydow ać o noszeniu bluzk-L Osoby «.r.ukłe, 
zgrabne, L in ię  w sukni z blmziką do środka wygla 
dają, natom iast pani n.eco tęższa lub niska bez po 
równamia 'epiej wygląda w  całe j sukni, hub ohiz-e 
długieł, noszoneo jako kasak na sukni. Bluzki obe­
cni enoszonę są bądź zupełnie bez rękawów, z m a­
teriałów  praktycznych nadają się do pracy i spor­
tów, bądź *eż zrobione z m aterća^w  ozdobnych i 
z dlugiemi rękaw am i ładnie kompletują kostium ■ 
stanow ią same- dla siebie elegandk.6 noszenie.

Na rycinie naszej widz.my kolka eleganckich blu­
zek, które w yto żują najrozm aitsze ozdoby, przy 
ozem Muza rama jest zazw yczaj gładka. Żaboty i 
wsadtki robi sJę często z m ateriałów  jaśniejszych.

niż bluzka, zw łaszcza biały orepe »atim byw a nader 
chętnie noszony. D la osoby tęższej nadaje się do­
skonale skośne zapięcie, naogół jednak wtcńąga się 
te bluzki przez giowę, guziczku służą jedynie-, jako 
ozdoba. G anuturv, zdobiące przód sutunit są w for 
mię g ła d k th  w sadek. bądź to  układano we fałdy, 
bądź też częściow o zw łaszcza przy sayji plis owa 
nę. Plisow ane rjzk ii najlepiej w ykończyć mereżka, 
którą przeemamy, przez co zyskujem y odpowied­
nie wytooń -zenie, Do bluzek w ełnianych najlepiej 
nadaje się wsad z cre.pe de ehimy w  tymsamym ko 
Łome, co szczegóh ie  ładnie wygląda przy luźnym 
żakiecie.

Spódniczki do pow yższych bluzek są zazw y­
czaj gładkie, wykończ o nr w ąskim paseczkiem , ez t 
sto baskina stanow i p rzejście  między spódniczką a 
bluzką. Chętnie noszone są rów trcż spódniczki na 
pimane na bluz ot.

niesłychany luksus teatralnych tiua'et W iednia. J e ­
den szal ku<zru'irski kosatow al blisko 900 talarów , 
a w w ypraw ie w eiklch dam byw ało Ich aż do tu 
zima. W iktor Hugo chciał za sw oje pierw sze hono­
rarium kuo‘ć żonie szal kaszmimski, ale otrzym ana 
suma 700 franków  nie była w ystarczająca.

Czyż nic odpowiada duchowi owej epok chęć 
zwrócenia na s .ę b il  uw agi? B y ła  rnia w yjaśnieniem 
manji pam renfków  od początku lat dwudziestych 
zalew ający* h, jak potop Europę, przynosząc wynu 
rżenia królów 1 pokojów ek, wodzów i żołnierzy i 
tych, k tó rz r tern w ięcej pisali, .m mniej mieli do 
powiedzeń a.

A teraz słów k łka o dli ecie kob'efy ow y li cza­
sów . Lubowano się w kobietach, słabych , eterycz­
nych. Pani Grradin zdlradllza nam. i e  omdlewanie 
jest znów v mo-jzie. K obieta o  dobrym apetycie 
którą zachw ala* Erffiiati-Sayarta, 'est v eux Jeu, Lord 
Byron ma w stręt do w szystkich obfic e się odżywia 
iatcych dam. Stąd jego kocnanka, hrabina Teresa 
Gmba O uińcott głodzi się praw ie. Za leg przykła­
dem Idą kia* szanujące się damy... S. O.

A N D R E M A U R O I? P IS Z E  K A lĄ fcK Ę O MASA- 
R Y K U  Znany fran cu sk i p ow ieściop isarz  I b io g r a f . 
A ndre M aurois zam ierza nap isać b io g ra fję  M asa- 
ryka w e form ie pow ieści.

ZA 5 L A T  W R O S JI  MA B Y Ć  96,000 K3P* 
D Ź W IĘK Ó W  ACH. W  R o s ji  je s t  narazie  kino 
dźw iękow e rzeczą p raw ie ha jeszcze  całk iem  nie­
znaną, czego najlepszym  dowodem je s t fakt, iż na 
całym  olbrzym im  obszarze Z SSR  czynne są  W 
ch w ili obecnej zaledw ie dw a dźw iękow e kinem ato­
g ra fy  B o lszew icy , cedujący ja k  w iadom o w op ra­
cow yw aniu  pdęcdoietnieh planów , ob liczy li jednak, 
że Za pięć la t będzie w R o s ji 39,000 kin dźw ięko­
wych. W ładzom  sow ieckim  na realizacji! tego p la­
nu podobno bardzo zależy, gdyż od p o p u la ry z a c ji  
kina dźw iękow ego ob iecu ją  sob ie  b o ls  ew icy  ol-

Rezpowsied
«*£■

Imlalele
„N0UfY DZIENNIK
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Rozalia z IfeusewOrzów Steinbergou/2
obywatelka dz. Zakrzówek

zmarła po ćfitLch a ćof«gIi«$ch cierpieniach tfnLa 24 mafa b. r.
vu 74 roku tycia

Pogrzeb odbędzie się d z i t  Uf n i e d z i e l ę  dnia 25 maja br. o godzinie 12-tei 
w południe z domu przedpogrzebcwego w P o d g ó r z u ,  na który Krewnych, Zna­
jomych i Przyjaciół zapraszają

k a t, dzieci i wnuki

Prasa pa eshńska o obecnej sytuacji
J e r o z o l i m a  (ŻAT) W artykule wstęp­

nym „Dawar" poddaje krytyce taktykę sjoni- 
Istów, którzy popadli w rozpacz w obliczu osta­
tnich posunięć politycznych rządu brytyj-kie­
go. „Dawar* pisze m. in.: „Nie przegraliśmy bl 
twy, dopiero ją  staczamy, wobec czego nie ma­
ją żadnego sensu ani pożytku wszelkie mowy i 
tadece, zarówno jak i cudowne środki lecznicze 
irewizjonistów, polegające na wewnętrznej re­
wolucji przeciwko egzekutywie sjonistycznel, 
Waad Haleumi itp.“

„Haarec" natomiast pesymistycznie ocenia 
sytuację. Jeśli możliwe jest, zaznacza autor 
firtykulu wstępnego „Haarec", wstrzymanie imi 
jEracji, jest wszak również możliwe przeforso­
wanie w Palestynie ustroju konstytucyjnego, 
pwróconego przeciwko naszym interesom. — 
Niech jednak urząd kolonialny, przestrzega pi­
smo, nie liczy na umirkowanych pośród sjoni-

stów, jeśli aktualną jest sprawa zmian konsty­
tucyjnych w Palestynie. Będzie to możliwe li 
tylko po likwidacji sjonizmu.

Herbert Samuel przeciwko znie­
sieniu kary śmierci w Palestynie

L o n d y n  (ŻAT) Jako 6. minister spraw we­
wnętrznych imperium brytyjskiego oraz pierw­
szy Wysoki Komisarz Paestyny zlożyl w tych 
dniach sir Herbert Samuel oświadczenie przed 
komtetem parlamentarnym dla sprawy ustawy 
o karze śmierci. Sir Herbert Samuel poruszył 
również sprawę kary .śmiecci w Palestynie i 
stwierdził: W  Palestynie często popełniane są 
morderstwa, nie uważam przeto za wskazane 
znosić karę śmierci w kraju takim jak Palesty­
na. Rysyko podobnego kroku byłoby zbyt wiel­
kie. Kara śmierci jest tu konieczna dla odstra­
szenia złoczyńców.

HII H H M Immu

Szczegóły oibrzyiriej demonstracji
w bombaiu

B o m b a j  24. 5. PAT. O wczorajszych wiel­
kich de.-iitjL « acjach nacjonalistów donoszą 
m . im-, że ć« .m < T .straeje  były przygotowane 
przez 50 wic ■kich organizacyj hindąskchi w ce 
lu zaprotestowania przeciwko uwięzieniu Gan 
;dhi‘ego orać innych wybitnych osobistości ru 
chu wolno ścię teg o  W  pochodzie według jed 
nych wersyj udział 200 tysięcy osób. we 
dług innych zaś uczestniczyło w nim 600 ty­

sięcy osóo. Gdy pochód, zdążaąc ulicam' mia 
sta zbliżył się do dzielnicy europejskiej zagro­
dziła mu d ugę po':cja angielska, wówczas u 
czestnicy pochodu stawili policji bierny opór, 
siadając przed uca na ulicy- Tosamo uczyniła 
policja ijgł?'iek«. Taka sytuacla trwała około 
4 godziny, nocreir. policja zgodziła się cstafrecz 
n e  na przepuszczenie pochodu

Zgon zestalonego sjonisty
W Berłiu e zirarł onegdaj Dr. Józef Regens­

burg z Wilna przewodniczący wileńskiej or­
ganizacji sjonistycznej- Zmarły był wybitną 
Postacią w ruchu sionistycznyin, znaną i poza 
granicami rolsk: dla swej niezwykłej ofiarno­
ści na cele sjon:styczne i wielkich zasług dla 
naszej organizacji. Położył szczególne zasługi 
dla ludności żydowskiej w czas'e wojny na po 
lu opieki s~oleranej. Stał też na czele Tarbu 
tu we W  : ńe. Cześć Jego pamięci'

Ks. Albrecht składa przysięgę 
wierności arcyks Ottonowi

B u d a p e s z t .  24. 5. PAT ,Ujsak“ przynosi 
'sensacyjną wiadomość, iż do Bruksel przybył 
ifircyksiążę Albrecht pod nazw skiem hr. Lon- 
gvy. Arcyksiążę Albrecht udał się na zamek 
‘w Steencćkeiceie r.a audiencję do arcyksięcda 
O tto n a  i b cesarzowej Zyty, podczas której 
miał złożyć arcyksięciu Ottonowi przysęgę 
-Wienności, poczcm odjechał do Paryża, a stam 
tąd do Barcelony, gdzie wisiadł na okręt celem 
bdbycia podróży do Ameryki południowej.

Dziennik „Uj N em zetek** o ś w ia d c z a  w tej 
,*P ra w  e ,  iż o  i le  w ia d o m o ść  ta jest p ra w d z iw e , 
to  n ie  należy w ą tp ić , ż e  wierna k ró lo w i o p ic ja  
W ę g ie rsk a  s łu sz n ie  m o ż e  się sp o d z ie w a ć , iż u- 
• tan ą  fa n ta s ty c z n e  p o g ło s k i, z w ią z a n e  z  osobą 
tocyludęci* Aimechta.

Angielskc-sowiecki 
modus vven d i

L o n d y n -  24. 5, PAT. Według opnji kół 
urzędowych podpiisana ostatnio w Foreign 
Office przez ambasadora sowieckiego konwen­
cja, regulująca sprawę połowu ryb na Morzu 
Brałem, stanowi pierwszy kirok do zawarcia 
modus vivenu.i handlowego pomiędzy Anglją a 
Rosją sowiecką.

Mussol ni znowu przemawia
R z y m .  24- 5 P A T . Dziś cała Italja obchodzi 

ła 15 lecie przystąpienia do wojny światowej. 
Z tej okazji Mussoliui wygłosił w Mediolanie 
okoliczność owe przemówienie.

Zamach na prcm[era Kall y
Ma l t a .  24- 5 PAT. P re.rjer o:d Land został 

wczoraj .apadnięty przez osobnika, który do 
niego strzelił Pieiujer wyszedł z wypadku bez 
szwanku.

W  stosu ikach pomiędzy rządem a miejscowe 
rń władzami kościoła katolickiego panuje obe 
cnie wiełk.o naprężenie.

Rzgd sw ota, Frick sv ole
B  e r 1 , n, 24. 5. ŻAT. Pomimo interwencji 

rządu Rząsay rząd turyngski postanowił nie 
wycofać antysemickich modlitw odmawianych 
w szkołach .prowadzonych przez Hitlerowca 
min. Fricka. W  związku z wytworzoną sytua 
cją rząd Rzeszy zwrócił się do Najwyższego 
sądu państwowego o wydanie decyzji w tej 
sprawi*.

Giełcfa warszawska
W arszaw a, 24. 5 P A T  A k c je ; B ank D yskonto­

wy 116, 116.90, Bank P olsk i 172, Bank Zw iązku 
Sp  Z arobk 72 i p ó l Cukier 35 i trzy c z w , L ilpop 
28, 28 i jedna c z w , 28, N o,blin57, O strow iec ser. 
B  61. Rudzki 20 P ożyczk i: 4-proc. prem. poż. 
inw estycy jna 110, 5-proc d olarow a 65. 5-proc kon 
w ersy jn a  55, 7-proc stab ilizacy jn a  8C i trzy c z w , 
10-proe ko le jow a 104, 8-proc. 1. z Banku Gosp. 
K ra j.  94.
W alu ty : D olary  8.88 i pół. 8 90 i pół. 8 86 i pól. 
Pe-wizy; Londyn 43.34 i pół. 43 45. 43 25. Nowy Jo rk  
8 909, 8.929. 8 889. P ary ż  3197  i pół 3506, 34.89, 
P rag a  26 45 i jedna c z w , 25 52, 26 3s i pół, Nowy 
Jo rk  te legr 8 921. 8.941. 8 901 S z w a jca r ja  172.54, 
172.97, 172.11, W iedeń 125 80, 126.11, 125.49, W ło ­
chy 46 75, 46 87, 4663 , B erlin  212 83

C fp J d ?  r e m a ń f k i
P ozn ańska giełda zbożow a dnia 24 5. 1930. 

Żyto 17 i jedna czw  do 17 i  trzy  czw UsposlM e-
nie spokojne.

G ie łd a  w i e d e ń s k a
W iedeń, 24 5 P A T  W aluty i dew izy: B erlin  

168*92—16942, Budapeszt 123.76—134.06. B u k areszt 
4.20 i ejdna ósm a do 4.22 i jedna ó-sn.a, Londyn 
34 .40-34 .50 , N owy Jo rk  707 6 5 -7 1 0 .1 5 , P a ry ż  27.74 
i trzy czw. do 27.84 i trzy czw., P rag a  20.97 i s ie ­
dem ósm ych do 21 0 6  i siedem ósm ych. Warsza­
wa 79 31—79.59, Zurych 133.91—137.41 A m erykań­
sk ie  705.25—709.25, N iem ieckie 168.67— 169.27, Wło­
skie 37.12—3 7 2 8 , S z w a jca rsk ie  136 56—137 36, Cze­
skie 20.94 i jedna czw  do 21.06 i jedua czw, W ę­
giersk ie  123 94—124.34.

P a p iery  w artościow e Renta m ajow e 1.65, Ren­
ta  lutow a 1 66, R enta koronow a 1506, Tureckie 
21 i pół, H ipoteczny 66 i trzy c z w , Cement 9 ^  K a  
paty 270.

f f p ł r t a  z u r y c h s k a
Zurych, 24 5  P A T . P a ry ż  2027 , Lomdyr 25.12 

i jedua czw ., Nowy Jo rk  5.17, B e lg ja  72.10, W łochy 
2/09 i trzy ósm e, B e r lin  123.3S, W iedeń 72JJC, 
P ra g a  15.33, W arszaw a 58, B u k aresz t 8.07.

 o------

A U STRJ4CKI BANK NARODOWY zniżył
s to p ę  dyskontową z 6 na 5 .i pół proc 
g  "  1

Wyrok śmierci za mord
i podpalenie

Skazaniec prosi o natychmiastową 
egzekucje

L w ó w -  24. 5. (T.) Dzfś, o godz. 13 popołudb 
niu zakończyła się rozprawę o zbrodnię pod 
paletua i skiytctójczego morderstwa, popefck> 
aa w r. Ić20 w Semlkowicach, powiat Rawa 
Ruska, na tle walki między szowinistami tifcra 
ińsk.mi a umiarkowaną grupa mieszikalfców 
wsi. Otiarą tych walk padł sekretarz gminy 
Jurka Zato-ożny, który został zastrzelony. Cl 
sami sprawcy podpalili zabudowania gminne. 
Sprawcy tego czynu Paw eł i Michał Hnideto 
stanęli pized wowskfm sądem przysięgłych. 
Po dłuższej ;ozpraw e został skazany Paweł 
na karę śmierci, zaś Michał na 6 lat ciężkiego 
więzienia. Obrońca zgłosił kasację wyroku- 
W  czasie zglaczanią kasacji przez obrońcę za 
szedł bardr.o cekaw y wypadek mianowicie 
skazany na śmierć Paweł Hnideto przerwał 
swemu obrońcy, oświadczając, że on ze swojej 
strony nie zgłasza kasacji i prosi o natychmia 
stowe wykonan e wyroku śmierci.

— ZWIEDZANIE ZAMKU NA WAWELU.
Jutro, w poniedz-aiek. HI. wycieczka pod k 
runkiem D r  Dobrzyckiego zwvdzi pałac kró­
lewski i soiruieri historyczne w ząmku na W a  
welu- Zbmrka o godz 4 przed ve'ście!i: 
Zamku. Wstęp 1 zl

— JE H L D A . Dziś w niedzielę P lenarne Zehra- 
n it członków  z referatem .

— K A T O W IC E  Dziś w niedzielę o g 9 w ieci 
w sa l: Pow stańców  w ielka, m an ifestacje  palestyń­
ska z udziałem delegata cen tra li K»ren H ajesod 
w Jero zo lim ie  dra A leks Goldstedna.

D R MAGNUS U 1R SC H FE LD , w ielka powaga 
naukow a i badacz, autor przełom ow ego dzieła 
„ H isto rja  obyczajow a w ie lk ie j w ojny“ . wygłosi 
w poniedziałek 26 bm w Starym  Teatrze odczyt 
na temat ..Najważniejsze zagadnienie seksualne*'.
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PANNA z hebrajskłe®  
prc-edp0  ludnie sw eotuai- 
iw  na cały Jizied potrze 
m u  Zgloszeote: L uteo- 
wa, Skaw  ńsk.a 8. 13S7x

W YCH O W AW CZYN I
(Żydów ka) do trzech 
dbłopców. lat 4. 10, 12, 
Icwaitłikcwana. di.i Bocłt 
a i poszukiwana. Zgłoszę 
Ł ’a oscD.ste przyjmuje z 
g r z e c z n o ś c i  S .  Ł n łe łd  juta. 

KmJzów. Grodzka 59, tył 
loo między gbdz. 9 a  W 
przedpołudniem. I826x

T O W A R Z Y ST W O  Opie
ki nad dzjeckśem żyd. w 
Ja ś le  przyjm ie rutyno­
w aną siłę do leserowania 
półkolonią. — Zgłoszenia 
w raz  z warunkami skie­
row ać pod: Adwokat
Sprrer, Ja s ło . 1810x

m i m  m m i
m. Ffirstnliirjw

W bgDZINIC
po&zukuęe iiaoozycaełi 

kw alifikow anych do: 1) 
nauk imdafcrycanycn 2) 
Języka łacińskiego, 3) je . 
zyika n ero eckiego, 4) ry 
sunku : pnący ręcznej, 
5) ot  a a  giranaartytf. P o ­
dania z nwierzytełnlone- 
m  odp atn, ookouieotów  
należy skierow ać do dy 
rek cji g mrrazjum, Będtzśn 
skrzynkr pooztowa Nu­
m er 64. 1777x

w alut U l
URZĘDNIK, b y ły  zajo-er 
w szech w i e d z y  b w o w e j 
jakdny organizator, ofe- 
tot s*e Zgłoszenia pod 

JZóoiny" do Aidmia „N. 
Lizlermik- . 758g

h e r o i c z n y , n*ody i
fcę jł ig ę  ny uułjotwkk, z 
wwełołefcną praktyką fa- 
łjJTCŁJtą poszukuje jak iej 
bołw .ek pusady. Łaoka- 
we sjfioszenia do Azkn. 
J«Ł  Dz*eonJl a "  poa —  
„Wdatecmy*. 763g

R liT Y n O W A N A  bochal. 
terica z * stenografią poi. 
sko—oś em: ecką. z  pięk­
nem  p^m em  pesząca bie 
t le  na maszynie, poszo 
ku je posady od godz. TC 
do 4 popołudniu jednora 
z owo, z wolną sobotą. 
Z głoszeń .a pod „44“ do 
Adm ,N . u®iean9ca*:.

745g

RONtfS P JE N T  z ukuń- 
ci;om  w akiyLą sądową 
i dwu tonią prowincjo 
nalną praktyką adiwoka. 
etta do 'lakwe posady od 
r.pca h. r. Zgłoszenia: 
Dr. Józef Reich Rozw a­
dów . 756g

M LO D I człowiek posia 
d ający  kw alifikacje we 
wszystk. ch pracach biu­
row ych poszukuje ja 
kiejkofw ek pTacy. Zgło 
szen.a oo Ad/m. „N. Dzień 
nika" pcd „Skiromne wy 
tnagarTe". bt>648

URZĄDZENIA KUCHEN 
NF, pr^edpotocjawe i po
ko ję  dziecięce w wi elki u 
w yborze poleca „Specia 
noóć*'. Sław kow ska 12 
w  podwoicu. 1705er

Podróżne kufry 
angielskie

n^ceset., 
to r e b k i  d a m sk ie  
teczki na unia, portfele, 

walizy. 
fjMofe Sohei-nrita*  
Cfedzka 43. Co. tale

OKU LA RY najtaniej — 
urO ssier, optyk. Kraków  
G iw d JU  L. 41. W łasna 
p ra c o w n ia ,  18Z9 P

O D CISK I usuwa pewnie 
Mira R rdera K O LLO — 

S A L  z  wypróbow anym  
spos^oem użycia. W sz ę ­
dzie do nabycia zł ł ‘20. 
W yrób  apeki R ed era —  
Kraków , Karm elicka 23 

I663er

Pyiamy
damskie, męskie i dzie­
cięce po n i s k ic h  ce­
nach sprzeda je Wytwór­
nia Kiaków, dl. Koletek 
L. I, U l. p. 1683er

OTOMANY SO LID N E
tar-io, ó.i) złotych. «apicer 
U . K a iirz y n y  5. 755g

DLA DZIECI! Bieliznę 
oraz pytamy najtaniej 
tyJko we fabryce Schein 
SVadou- 11 w  podworcu 

18K x

M int
SPÓLN1KA fachow ca z 

Jrapj ałcni pOi*iikuie wdo 
w a do prosperującego 
sklepu opt yczne Uclcrro 
rechnkt.nego. Zgłosrze- 
Łia: E lsca. R zeszów ,

1803x

WYKW INT NE wody ko  
loóskte ' perfumy „Mof- 
p a s s ' połcca. LBbel Ut- 
bach Krakow ska 7

lM 7x

KAMERA, skład apara. . 
tów i przyborów  foto- ; 
graficznych — wykonuje | 
w szelkie roboty am ator 
skie — tego sam ego dnia 
K raków  ul. Szew ska 27. 
telefon 2298. I006x

DO ZAKł-ADAJACEGO
się, koncesjouiowanęgo 
biura tnformacyjr egc po 
szaiikiwat.y spóinitk. K ra­
ków, Skrytka poczt. 325.

1805x

5.000 DOLARÓW  dam
na hipiitekę przemysłów 
cowi Łut-. k»'ipoow>. który 
mi od I ł  z a s tę p s tw o  z ja 
kiegobaćz d z ia łu . Zgło­
szenia do Adimiim „ N o w . 
Dzienn.ka pod , Sumień 
ny“. 761 g

2 E< EoANCKO . tm Wo 
w ans pokoje a a  Z— 3 tnie 
stąoe puS^wl ” .. ne. Zgło 
szeoia do Admin. „No.w. 
Dzienn-ka" pod .Um eblo 
\vine“ 742g

N O M  iB U D U J Ą iC E  s ię  
sl<iopy w D ę b n ik a ch , —  
przy n jitrchlirwsizej uii- 
cy, do w ynajęcia. M w  
-zenia: „Au Bom Mar-
ohe“ Kraków , Szipitałna 
L. H . 1831er

Nr. IM

RiAa i widownie
PO TR Z EBN Y  korep ety . 
tor, przygotow ujący do 
matury ekstern istów — 
(typ ktasyczmy). Zgłoszę 
nia do Adm. „N Dzłen- 
n»ka" pcd , 125“ . 765g

STENGGRAFJJ poJsko,
aifirrweck.ei, szyhko. naj- 
d iskouaJęj, — najnow szą 
metodą w yucza zbiór li­
stów  h-ndllowych: Zofja 
Scliómgutówna Podtorze, 
zie 2. 762g

Mamrowialu t  |
M YŚLĄ CY, niezwykle 

szlachetny, przystojny 
młodzieniec, proponuje 
bardzo row ażm e naynią. 
z&nie KPrfesp&udencn ro . 
zumnei przystojnej, —  
mnięi w ięcej zamożnej 
pannę, ęskniące; do głę 
bi piękr.a i niecodzienno 
Sc. ż y c . E .  Cel matryino 
njaJny. Józef Reiizer. Ma 
lawa. Rzeszów . 7n9g

u s z k o d z o n e j  
£itu,ki bi

~ -  t a k  m ó w i ą  w s-Z v s t k i > e  
d z i e l n e  g o s p o d y n i e  d o m u .

? iorat tylko f D y d ie m ' 
. K c j ł o n t a y  z prai ir^^.  w:ni _

* a j ą o  w S Z y 3 t k i 0 h  i n B y , *

r a e k o m o  t ^ t s a m o  d o b r y c h

y d e * .  N a j k o r z y s t n i e j . ^
ś r o d k i e m  do p r a n i a  i  my.o i a

o r a z  P i e l ę g n a c j i  o-iŁ ł a
t  d l a  k a ż d e j  S o s p o e i  t o  

a r o m a t y  w n n e ,  n i e a p a k c w ^ o e
s u b t e l n e ,  ł a g o d n e  i  { a f t . , . '

° e  S l  i  y » ę  

•Ę o & t . e n t a y  z p r a l k ą - .

Z ioi) meuol na Wystawie w . atowicach 1927. — Zastępca na u .  Kraków i 
S. Goldstein, Kraków, Józefiń ska 50. — Zastępca na M ałopclr' i l .  Gleicher, Tarnów

P O K Ó J z m aszyna dn 
szycia n£ ca ły  dzień do 
w y n a ję c ia .  W ia d o m o ś ć :  
K io s k ,  róg Z ie lo n e j i G ct 
trudy. 760g

UNIf WAŻNIAM skra. 
dzionc dokuimemy woj 
skow e wydane przez P. 
K. U. K aków na nazwo- 
sko Abraham DS'er.

BRACKA 9 nj»t, B o g a ’ 0 
raopatrzona wypożycza 
ma książek 'mmpło-
w.ieza. Stale >. , u śo i na 
skladz e B rack a  9, front

Nim wyjedziesz na let.i skf. -  
wstąp do t'rmy C H .  i M .  I  I S ^ T H J ^ L

K R A L Ó W , B O Ż E G O  C IA Ł A  8  (dawniej Dietla 4*)
zaopatrzysz się tam n a jn a c i e f  w pończoch.,, bieliznę damską, rękawiczki, krewaty. 
artykuły toaletowe, mydła portfele a ponadto otrzymasz przy zakupnie ponad Zł. 10

Ci A R K O : znakomitą wodę kwiatową znanej fi my „ R E 8 C O >ł 
oraz mydeł.io fi imy ,,V A  l* A D O R ‘ ‘

TWAPDN1ENIŁ
NA/KÓCKA

uzs
?ó! do nós „Jgn?“ usuwa dolegliwości r6g  JES5T r asp̂ fiS!
w ody i b o lą cą  n o g ę m oczyć w nie] przez 10 do 16 n in n t. Vo ty m  o u c i e  schodzi m om entalnie apucbU zna. uciak, nabrzm ienia i sbwar 
dnienia naakó rk a, o ia z  usiano dokuczliw e pieczenie i p ocen ie  bię nóg. N ajbardziej dokuczliw e i u p o rczy w e bóle u cta ją  p a r  uśjreiu 
soi i oo nóg J e n a .  Do nabycia w uplekaob i ak tadaah  Apt. Głów ny sk ład  na P olek ę: D r  F u e h s v n a r a u w i ,  B laladaka 9,

W ystrzegać s lą  bazw artośclow yek falsyfikatów .

PREN U M ERA TA : w Krakow ie : na prow. miesi.ęcza Zł. 6‘00, kw artał. ZL 18‘00 
w Krakow ie z odnoszeń, do domu » „  6*20 m m 18*60
Na prow incj' z przesyłką pocztow ą „ „  6‘60 fc „ 19*80
ZagiTiu.i:cą  z przesyłka pocztow ą „ „ 10*00 „ .  30‘u0

^ iO W Y  DZIENNIK" w y cjod zl codziennoe. także w porriedziałtet f dni poświiąt

O G ŁO SZEN IA : Podstaw ą obliczeń jest 1 ońlkDetr w  jednym łam ie. — Strona w 
tekście  i tudesłanem  ma 3 lar iy po 74 m im . —  Strona za teknńem 6 U ' 
mów po 37 n«łnn — Nahrmiejszi o T̂o s m iS c droboe liczym y na 10 stów .

CENY w zło ty ch : I. s trona 1*25.—  Teks< 1*— . N adesłane 0*75. —  Zr ukatana
0*25. -  "Drobne od stow s 0^ 0. Dla po*zrrkujących p rący  0 * ia  —  O n M lt- 
c]e 12*50. —  Za zastrzeżen ie m iejsca d o le z ą  s ię  25 X .  ,

Wydzrwca: Za Spółkę Wyd. ...Nowy DziemnJk“: Zykmuot flocbwald. — Rioh :tor naczeioy: Dr. WKbeJm Be:k<»ii.ainmer.
Redaktor odpowiedziąiny. Zygfryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziennikowa. Kraków, Orzeazkowe. 7, pod zaraądetn MakaynzBJana Feldmaaa


